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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 


tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Listy należy 
frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł., miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„„Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenuwerują od 1 stycznia do końca | 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy | 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 


| tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Lwowski c. k. wyższy Sąd krajowy za- 
mianował oficyałów e. k. wyższego Sądu kra- 
jowego we Lwowie Wincentego Wittm a- 
na i Fryderyka Mianowskiego adjunkta- 
mi urzędów pomocniczych c. k. Sądu krajo- 
wego we Lwowie. 


C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
nadał prowadzącemu księgę gruntową Onu- 
fremu Filipczakowi w Samborze, tudzież 
kanceligcie Karolowi Franciszkowi Piera- 
cekiemu w Bohorodczanach, posady adjun- 
któw tabuli krajowej i miejskiej we Lwowie; 
przeniósł prowadzącego księgę gruntową przy 
sądzie powiatowym w Borszczowie, Jakóba 
Duniaka, na jego prośbę w dotychczago- 
wym charakterze służbowym do e. k. sądu 
obwodowego w Samborze, tudzież nadał kan- 
celiście Leonowi Sochaniewiczowi w Ro- 
hatynie, posadę prowadzącego księgę grunto- 
wą przy e. k. sądzie powiatowym w Bor- 
szezowie. him 

Ogloszenie. 


Aby handlarzom koni ułatwić korzystną 
sprzedaż koni Skarbowi wojskowemu z pomi- 
nięciem pośredników, wys. c. k., Ministerstwo 
obrony krajowej postanowiło z wiosną r. 1896 
zakupić remonty, a to wyłącznie dla e. k. o- 
brony krajowej na jarmarkach na remonty, 


LISTY LITERACKO- ARTYSTYCZNE 


Zi NA ARSALAN EY. 


(Cisza w prasie po Nowym Roku, Premie 
dziennikarskie. — Właściwe premium. — Nasi 
najmłodsi. — Jubileusze. — Edward Lubow- 
ski. — Aleksander Świętochowski, —- Brak pra- 
wdziwych „młodych.* — Nowelle Elizy Orze- 
szkowej. — Studya filozoficzne ks. Władysława 
Michała Dębickiego. — Powieść Berenta). 


(Ciąg dalszy). 


Świętochowski wniósł do obozu postę- 
powego pierwszorzędną zdolność polemiczną 
i tę namiętność przekonań, bez „której nie ma 
nigdy szampionów tworzących się stronnictw. 
Cięty w piórze a bezwzględny w walce, obda- 
rzony znaczną dozą temperamentu wojowni- 
czego, był Świętochowski głównym kierowni-' 
kiem  nieubłaganego boju, wypowiedzianego 
niegdyś przez t. zw. młodych pisarzów star- 
szym. Rzucał się on z butą młodości na wszyst- 
kie „powagi“ wielkie i małe, i na wszystkie 
hasła, które uważał za zwietrzałe, przebrzmia - 
łe. Polemista i satyryk z usposobienia, nie 
przebierał ani w wyrażeniach ani w sposobie 
walki. 

„0d tego czasu złagodniał znacznie, zmie- 
nił się do niepoznania, lata bowiem, dłuższe 
doświadczenie, studzą wszelki zapał, ale lu- 
dzie pamiętają mu gwałtowność pierwszej mło- 
dości, która nie była dla nikogo pobłażliwą 
i uprzejmą. | | 

Ta pamięć obrażonych, dotkniętych, 
oplwanych, zaszkodziła oczywiście jubileuszowi 
Świętochowskiego. Nie każdy chciał się przy- 
czynić do uświetnienia srebrnych godów pi- 
sarza, który „zalał wielu sadła za skórę.“ 

Jubileusz Świętochowskiego miał wię- 
cej charakter „rodzinny,“ że się tak wyrażę. 
Brali w nim udział głównie postępowcy ró- 
żnych odcieni, odcięci pitzekonaniami od re- 
szty społeczeństwa. 


które mają się odbyć według następującego 
programu : 

I. Komisya zakupna remont pułków uła- 
nów obrony krajowej nr. 2 i 4 będzie zaku- 
pywać remonty na jarmarkach, które się od- 
będą: w Starym Sączu dnia 11 marca 1896, 
w Krakowie dnia 16 marca 1896, w Rzeszo- 
wie dnia 19 marca 1896, w Tarnowie dnia 
20 marca 1896. 

II. Komisya zakupna remont pułku uła- 
nów obrony krajowej nr. 1 będzie zakupywać 
remonty na jarmarku, który się odbędzie w 
Kołomyi 2 marca 1896. : 

III. Komisya zakupna remont pulków uła- 
nów obrony krajowej nr. 3 i 4 będzie zaku- 
pywać remonty na jarmarkach, które się od- 
będą: w Stryju dnia 5 marca 1896, w Sta- 
nisławowie dnia 7 marca 1896. 

IV. Komisya zakupna remont pułków 
ułanów obrony krajowej nr. 1 i 8 będzie za- 
kupywać remonty na jarmarku, który się od- 
będzie w Tarnopolu, dnia 11 marca 1896. 

Na jarmarkach tych będą zakupywane 
remonty dla kawaleryi w wieku od 4 do 7 
lat po przeciętnej cenie 825 zł. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


L. 9494, 
Ogłoszenie. 


©. k. Namiestnictwo morawskie rozpo- 
rządzeniem z dnia 22 stycznia 1836 1, 1829,— 
zniosło rozporządzenie swoje z 23 październi- 
ka 1895 1. 89.760 (tutejsze ogłoszenie z dnia 
31 paździerzika 1885 1.-88.990), tyczące się 
przewozu zwierząt przeżuwających (bydło ro- 
gate, owce i kozy) z Galicyi na Morawy, a 
natomiast zarządziło co następuje: 

1. Przywóz przeżuwaczy t. j. bydła ro- 
patego, owiec i kóz, przeznaczonych na han- 
del (więc z wyjątkiem zwierząt na natychmia- 


Taka zdolność publicystyczna, jak Swię- 
tochowskiego, wydałaby w każdem innem spo- 
łeczeństwie rezultaty daleko świetniejsze. W na- 
szem, gdzie brak publicyście w szerszym stylu 
materyału do artykułów błyskotliwych , gdzie 
życie płynie wolno, leniwie, wąziutkiem kory- 
tem drobnych wypadków i plotek, nie ma 
miejsea dla publicystów pierwszorzędnych. Ro- 
chefort em lub Oassagnaciem u nas być nie 
mozna. 

Jako literat napisał Świętochowski kil- 
ka nowel z podkładem tendencyjny i sze- 
reg dramatów „z tezą.“ Jako uczony ma on 
w swoim dorobku autorskim dwa studya filo- 
zoficzne. 


Zbyt wiele czasu zajmuje Świętochowskie- 
mu-literatowi redakcya jego tygodnika „Prar 
wda.* Bez tej kuli u nogi — robota dzienni- 
karska jest dla literata zawsze kulą u nogi — 
zrobiłby Świętochowski niezawodnie daleko 
więcej dla sztuki i nauki. 

Główną siłą Świętochowskiego był Zd- 
wsze i jest dotąd jego styl błyskotliwy, ni- 
gdy banalny, pospolity, lecz zawsze oryginal- 
ny — jego własny. Przymiot to rzadki, o czem 
wiedzą wszyscy, którzy odezytują z urzędu 
sprawozdawcy literackiego stosy bibuły zadru- 

owanej. Czuć w stylu Swiętochowskiego nie- 
tylko indywidualność, ale i bardzo staranną 
pracę. 

Talent polemiczny w ogóle stał się u 
nas od pewnego czasu rzeczą bezużyteczną, 
nie dzieje się bowiem nie takiego, eoby mo- 
glo glowę samodzielną zagrzać do boju. Po 
wielkiej wrzawie pozytywnej i młodo-zacho- 
wawczej, która roznamiętniała przez szereg 
lat zdolności pierwszorzędne, zapanowała ci- 
sza wypoczynku. „Młodzi* stron obu, i po- 
stępowcy i zachowawey, nie są już  młokosa- 
mi, więc stracili ochotę do walki. Czas zre- 
sztą wygładził, wyrównał mnóstwo różnie i 
zbliżył w wielu punktach ludzi tego samego 
pokolenia, chociaż stojących na stanowiskach 
odmiennych. Co nam się wydawało kiedyś 
rzeczą bardzo ważną, o co się spieraliśmy Z na- 
miętnością pierwszej młodości, zbladło, spo- 
wszedniało, jak inaczej być nie może. 


»* 
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stową rzeź przeznaczonych) z Galićyi na Mo- 
rawy jest wzbroniony. — O. k. Starostwa w 
Morawach są jednak upoważnione wedlug 
swego uznania w poszczególnych wypadkach 
udzielać pozwoleń na przywóz bydła rogate- 
go na opas z niezapowietrzonych powiatów 
w Galicyi. 

2. Bydło rogate, owce i kozy, przezna- 
czone na natychmiastową rzeź, wolno przywo- 
zić z Galicyi na Morawy tylko koleją I wprost 
do rzeźni w miastach: Bernie (Brinn), Ho- 
leszowie (Holleschau), Brzecławiu (Lunden- 
burg), Nowym Jiezinie (Neutitschein), Miku- 
lowie (Nikolsburg), Ostrawie morawskiej (Mih- 
risch Ostrau), Prostejowie (Prosnitz), Moraw- 
skim Szumberku (Maihrisch Schónberg), Stern- 
berku (Sternberg) i Morawskiej "Trzebowie 
(Mihrisch Triibau). 

Nadto dozwolono wpędu przeżuwaczy 
przeznaczonych na rzeź na targi bydła rze- 
źnego w. Bernie, Ołomuńcu, Morawskiej Ostra- 
wie i Nowym Jiczynie (Neutitsehein). 

Odpęd bydła rzeźnego z tych targów 
nie podlega żadnym ograniczeniom, jeśli przy 
badaniu weterynaryjaem przeciw odpędowi 
nie okażą się przeszkody. 

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia, 
które ma moe obowiązującą od dnia 31 sty- 
cznia 1896, będą karane w myśl ustawy z 
dnia 24 maja 1852 r. (Dz. u p. nr. 51). 

Co do przywozu swiń Żywych i mięsa 
świńskiego z Galicyi na Morawy obowiązują 
nadal postanowienia, ogłoszone rozporządze- 
i niom tutejszeem z dnia 6 sierpnia 1895 r. 
1. 65.354. 

,,0o się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 
Z e. k. Namiestnietwa. 


Wszelki ruch umysłowy powodują za- 
wsze nowe hasła, prądy, przekonania, rzuca- 
ne na targ dziennikarski przez nowe pokole- 
nie. A tego pokolenia nowego i świeżego, 
tych prawdziwych „młodych“ dotąd wcale 
nie widać. Młodsi od dawnych „młodych“ 
nie wnieśli do literatury nie takiego, nad 
czemby się było warto zastanowić. Nawet po- 
rządnymi dekadentami i symbolistami być nie 
potrafią. Tu i owdzie odzywa się wprawdzie 
jakieś pisklę, wychowane na dziwactwach pa- 
rysko-brakselskich, ale ćwierka tak nieudol- 
nie, że nawet nie śmieszy. Trzeba znów ja- 
kiejś wielkiej fali, któraby przypłynęla zkąd- 
kolwiek i poruszyła do szpiku senne, prze- 
praktyczne, przemądre pokolenie „najtałod- 
szych.“ Bo „spryt* mają ci komedyanel pe- 
symizmu, spryt większy od wszelkich dawniej- 
szych „trzeźwych.*  Umieją chodzić za swoi- 
mi interesami i łapać prenumeratorów na ró- 
żną tandetę, jeźli są wydawcami. 

Pokołenie, jeszcze niedawno, temu lat 
kilka, kilkanaście młode, a dzis starsze, za- 
czyna wracać powoli do „przesądów nianiek.* 
Typem takiej nawróconej, czy nuwracającej 
się jest obecnie Eliza Orzeszkowa. 

Szczególna to głowa, podobna do ogro- 
mnego spichlerza. Zanieści się w niej wszystko. 
Przyszty historyk naszej chwili dziejowej uła- 
twi sobie znacznie robotę, gdy odczyta ko- 
lejno nowele, powieści i studya Orzeszkowej, 
znajdzie w nich bowiem całego człowieka 
wspólczesnego, od pierwszych zachwytów „po- 
stepowych“ począwszy, a skończywszy na re- 
zygnacji filozoficznej duszy ukojonej. 

By zrozumieć, jak dłagą i nierówną 
drogę przebiegła autorka „Meira Hzofowicza* 
w czasie swojej dzialalności publicznej, dość 
zestawić kilka zdań z jednej z jej pierwszych 
powieści z uwagami, umieszezonemi w liscie 
do p. Jana Karłowicza, poprzedzającym naj: 
świeższy zbiór jej nowel p. t. „Melanceholicy*. 

Młoda Orzeszkowa, oczarowana hasłami 
i marzeniami młodego materyalizmu, mówi 
ciągle o wiedzy, życiu i użyciu, o bogactwach, 
fabrykantach, przemysłoweach i t. p. trzeźwo- 
ściach i wierzy oczywiście, że „inżynier to 
ludzkość cała w swych dążeniach nieprzepar- 
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Lwów, 11 lutego. 


Z nadzwyczajnym przepychem ma być 
w dniu 14 b. m. dokonanym akt namaszcze- 
nia następcy tronu bułgarskiego ks. Borysa 
wedle obrządku prawosławnego. Egzarcha Jo- 
zef otrzymał od sułtana speeyalne pozwolenie 
na wyjazd do Sofii celem dopełnienia cere- 
monii przyjęcia młodziutkiego księcia na łono 
kościoła grecko-wchodniego, wszyscy metro- 
polici, władzey i archimandryci będą asysto- 
wać swojemn kościelnemu zwierzchnikowi, 
Zgromadzenie narodowe, którego prawny 
termin zebrania upływa w środę zostało prze- 
dłużone o dni kilka aby jej członkowie 1no- 
gli uczestniczyć w akcie kościelnym i wziąć 
udział w świetnych uroczystościach jakie się 
odbędą w palaeu książęcym, a co najważniej- 
sze i do czego w Sofii i w całej Bułgaryi 
największą przywiązują wagę, wśród licznych 
dostojników sproszonych na dzień 14 b. m. 
do katedry sofijskiej znajdować się będzie o- 
bok delegata sułtańskiego, przedstawielel cara 
Mikołaja, który z całą gotowością przyjął fun- 
keye ojca chrzestnego. Tylko matka następcy 
tronu, księżna Marya Ludwika, gorliwa kato- 
liezka, która do ostatniej chwili opierała się 
postanowieniu swojego małżonka nie złoży 
błogosławiącej dloni na czole swojego pierwo- 
rodnego; przed kilku dniam: opuściła ze zła- 
manem sercem Sofię i ziemię bułgarską i u- 
dała się do Włoch niechcąc obecnością swoją 
sankcyonować dzieła nie dającego się pogo- 
dzić z jej głębokiemi uczuciami religijnemi. 

W przededniu tak ważnego dla Bułga- 
ryi wypadku ogłosił rossyjski dziennik urzę_ 


tych ku wszystkiemu, co wielkie, wzniosłe i 
dobre“. 

Jakże inaczej ıinówi Orzeszkowa dziś, po 
doświadczeniach dłuższego życia. 

— Oddaleni od nieba i nieśmiertelności, 
spostrzegliśmy jednak, że wiedza nie podaje 
młota do rozbicia obręczy tajemnie, które ści- 
skają nas i niepokoją, że tysiące pokoleń pra- 
cowało nad wyrobieniem pojeć braterstwa po 
to tylko, aby dziś, przed oczami naszemi, siła 
szła przed prawein 1 przed braterstwem. Wie- 
dzą nasza jest zależną od zmysłów a zmysły 
są ograniczone. Względnie do ziemi naszej 
nie dość jeszeze nędzy, na wszystko, co po za 
nią, jesteśmy ślepi. Największy z nas jest 
Jeszcze malutkim. O.romny wzr'st przemysłu, 
ułatwione przenoszenie z miejsca na miejsce 
Indzi i rzeczy oraz przeróżne wynalazki i ule- 
pszenia w sferze bytu fizycznego pomnożyły 
i urozmaiciły w nieskończoność sposoby nic- 
tylko nasycania, ale i przesycania potrzeb fi- 
zycznych it. d. 

Gdyby ktoś temu lat dwadzieścia kilka był 
Orzeszkowej przepowiedział, że dojdzie do ta- 
kich rezultatów, byłaby się na niego śmier- 
telnie obraziła. Ale każdego z nas oburzaią i 
zachwycają w młodości różne rzeczy, dla któ- 
rych mamy w wieku dojrzalszym tylko uśmiech 
pobłażliwy, 

Różneini drogami dochodzi się do uko- 
jenia wewnętrznego. . 

Jednych — umysły samorzutne — niesie 
intuieya na lotnych skrzydłach szybko do 
portu równowagi: drugich — glowy spostrze- 
gawcze — prowadzi obserwacya wolniej do 
tej samej mety. 

Orzeszkowa wzięła z rąk losu umysł 
więcej spostrzegawczy, aniżeli intuicyjny i dla 
tego dorabiała się bardzo wolno, stopniowo, 
wśród znanej pracy autorskiej, doświadczenia 
życiowego i ukojenia filozoficznego, biorące po 
drodze w siebie wszystko, eo dana chwila 
czułą i myślala, czego pragnęła i czem się 
łudziła. Jak w olbrzymiem zwierciadle, odbił 
się w jej dziełach nasz czas, ruchliwszy i 
zmienniejszy od epok dawniejszych. 

(Dokończenie nastąpi). 
Teodor Jeske-Chońskt. 


dowy komunikat, który wskazuje aż nadto 
jasno iż w polityce Rossyi w obec księstwa 
dokonała się radykalna zmiana. Czy zmianę 
te sprowadziła decyzya ks. Ferdynanda wy- 
chowywania swojego starszego syna w religii 
prawosławnej, lub czy też w Petersburgu nie 
myślano już przedtem o zajęciu innego, ży- 
czliwszego stanowiska a czekano tylko na 
sposobność ku temu, to kwestya dzisiaj jeszcze 
zupełnie ciemna. Dość, że znany telegram 
cara do ks. Ferdynanda i urzędowy komuni- 
kat, ogłoszony już po wyslaniu tego telegra- 
mu, zapowiadają zerwanie z  dziesięcioletnią 
polityką, że Rossya odtąd przestaje ignorować 
Bułgaryę i zamierza okazywać jej żywy swój 
interes, eo objawi się w pierwszym rzędzie 
w zamianowaniu w Sofii agenta dyplomaty- 
cznego. Powszechnie zwrócono uwagę na nie- 
zwykle przyjazny i serdeczny ton depeszy 
carskiej. Ks. Ferdynand stał się nagle z uzur- 
patora i awanturnika Jego Wysokością, któ- 
remu władca Rossyi składa gorące życzenia 
z powodu jego patryotycznego kroku; gene- 
rał Gołeniszczew-Kutuzow przybywa nie tylko 
aby zastępować cara w charakterze ojca chrze- 
stnego, lecz aby wręczyć księiu własnoręczne 
pismo swojego monarchy; telegram wreszcie 
mówi o ks. Borysie jako „bardzo umiłowanym 
synie* księcia, a dotykając kwestyi zmiany 
religii nie powiada o przejściu na prawosła- 
wie lecz na łono „narodowego kościoła buł- 
garskiego* co widocznie ma na colu ujęcie 
sobie ludności bułgarskiej. A choćby komu- 
nikat organu urzędowego nie byl wyraźnie 
wspomniał, iż uczyniono już pierwszy krok do 
przywrócenia dobrych stosunków pomiędzy 
Rossyą i Bułgaryą, to ton depeszy cara mu- 
siałby naprowadzić na domysł, że położenie 
zmieniło się w ten sposób stanowczo na ko- 
rzyść księstwa, iż dzisiaj należy się liczyć na- 
wet z ewentualnością uznania ks. Ferdynan- 
da przez Rossyę. Nie jest też nieprawdopodo- 
bnem, że prezes gabinetu Stoiłow odbył po- 
dróż do Konstantynopola głównie w celu po- 
czynienia u W. Porty potrzebnych starań dla 
nakłonienia jej, aby wystapiła do mocarstw 
podpisanych na traktacie berlińskim z propo- 
zycyą uznania księcia. 

Korespondent Köln. Ztg. donosi już na- 
wet z Petersburga, iż wedle zapewnień z kół 
decydujących nie ulega najmniejszej wątpli- 
wości, że książę Ferdynand nznany zostanie 
przez Rossyę, skoro tylko W. Porta wprowa- 
dzi tę sprawę we właściwej drodze na po- 
rządek dzienny. 


Sprawy sejmowe. 


PO OOOO 


(Komisya szkolna o stanie szkół ludowych i 
seminaryów nauczycielskich). 

($) Na ostatniem posiedzeniu załatwił 
Sejm między innemi przedłożeniami, także 
sprawozdanie komisyi szkolnej o stanie szkół 
i seminaryów nauczycielskich w r. szk. 1894/8 
na podstawie sprawozdania Rady szkolnej 
krajowej. W sprawozdaniu komisyjnem, opra- 
cowanem przez ks. Czartoryskiego znaj- 
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OBRAZEK Z PRZEDMIEJSKIEGO ŻYCIA. 


OOP 


(Ciąg dalszy). 


NPR 


Wojciech milczał. Gdzie jemu tam do 
spiewu! Po obu stronach drogi domki stawa- 
ły się coraz gęstsze, już pekaus (peckhaus) 
widać, już niedałeko.... 

— Słuchajcie kumie ~ rzekł, zatrzy- 
mując swoich towarzyszy — a jak będzie z 
babą ? 4 

— Hm? z babą, niby moją ?... — od 
rzekł kum Franciszek, przestając spiewać — 
hm, hm, da się widzieć... eh! ja nie głupi! 

— Głupi, nie głupi, ale zawżdy kłopot... 
co tu powiedzieć? Kiepsko... Nie glupi... do- 
brze mówić nie głupi... ale baba, baba... A 
kiedy do domu zajdziecie ?.. ino, ino, a bę- 
dzie świtało.... 

Kum Franciszek wziął się z fantazyą 
pod boki i przechylał głowę, drwiąe sobie. 

— A cy to ja sobie nie pan wdomu? — 
zawołał z energią, potykając się, bo jako naj- 
więcej mający w głowie, ustać nie mógł na 


miejseu. — Jak mi ino baba zacznie wy- 
dziwiać.... no, dajcie spokój! ja wiem eo po- 
radzę... 


Wojciech trzeźwial coraz więcej, im bli- 
żej był domu. 

— A mo, to i mnie poradźcie.... Licho 
nadało z babami.... 

Kum Franciszek uderzył się szeroką 
dłonią w prawą stronę piersi w okolicę kie- 
szeni przenicowanego surduta, z której jakieś 
zawiniątko w papierze sterczało. Ruch ten o 
mało nie przyprawił go o utratę równowagi. 


ECCE SZOSĄ KETUE LENY 


dujemy kilka cennych uwag, które ze względu 
na ważność przedmiotu podajemy. 

Rada szkolna krajowa podała w swem 
sprawozdaniu, że w szkołach wyższego typu, 
miejskich, przedstawia się nauka dopelniająca 
w ogóle korzystnie. Nauce religii zapewniono 
też należyty wpływ, a młodzież uczęszcza na 
wspólne nabożeństwa i exhorty dla niej osobno 
wygłaszane. Z zadowoleniem podnosi komi- 
sya te starania władzy szkolnej, nie wątpiąc, 
że i władze duchowne ze swej strony w tym 
kierunku postępują, w kierunku, o którym 
wspominało sprawozdanie komisyi szkolnej z 
roku 1894, zwracając sie do duchowieństwa 
z gorącą prośbą, aby przy nauczaniu religii 
popierało usilowania szkolnictwa, kładąc na- 
cisk na praktyczne obowiązki chrześcianina w 
rodzinie i społeczeństwie i nadając tem sa- 
mem dziełu oświaty ludowej owe święcenie, 
które kościół jedynie takiemu dziełu nadać 
może, jesli zechce swego potężnego wpływu 
użyć w celu ugruntowania istotnej chrześcial - 
skiej cywilizacyi u ludu naszego. Komisya 
zwraca przytem uwagę na trudności, z które- 
mi władze szkolne mają do walczenia z braku 
kandydatów na posady katechetów przy szko- 
fach miejskich. W zwykłych przedmiotach. 
szkolnych nauka rozwija się stopniowo, wy- 
bitne zaś postępy widać w rysunkach. Nauka 
spiewu lepsze daje rezultaty tn, niż w szko- 
łach wiejskich. 

Nadzór szkolny, jeśli ma być należycie 
wykonywany należy — zdaniem komisy! — 
z pewnością do najtrudniejszych zadań władz 
szkolnych. Kontrola szkół i nauczycieli sama 
przez się wymaga nadzwyczajnego zasobu i 
specyalnych wiadomości i zmysłu pedagogi- 
eznego i dlugoletniej praktyki i ścisłości i 
bezstronności — przymiotów, które niesłyeha- 
nie rzadko znaleść można połączone w jednej 
indywidnalności. A jeśli się zważy, że szkół 
lndowych jest ú nas czynnych 3640 z 6596 
klas, manczycieli 6287, nezęszczających do 
szkoły dzieci 593.972 a do nadzorowania te- 
go ogromn czynności w 74 powiatach i dwóch 
miastach głównych, było do niedawna tylko 
59 imspektorów, którzy obeenie doszli do liczby 
62, jeśli dalej zważy się, że inspektorowie o- 
prócz wizytacyi szkół i napisania z tych wi- 
zytacyi sprawozdania, mają jeszcze sporo czasu 
zajętego posiedzeniami Rad okręgowych, per- 
traktacyami organizacyjnemi, korespondencją z 
Radą krajową i Radami miejscowemi, konfe- 
rencyami nauczycielskiemi, zestawianiein róż- 
nych wykazów urzędowych i t. d., to — zda- 
niem komisyi — łatwo pojąć, że przy naj- 
lepszych chęciach i niepomiernych zdolno- 
ściach, tylko wyjątkowo pojedynczy inspektor 
potrafi sprostać swemu zadaniu w takiej mie- 
rae, jak tego społeczeństwo od niego wymaga 
i jak on sam się do tego poczuwa. Dodać 
wypada jeszcze, że nadzór nad tym nadzorem 
polega na ocenieniu przez Radę krajową o- 
wych raportów piśmiennych, tudzież na spra- 
wozdaniach inspektorów krajowych. Inspekto- 
rowie ci zaś, których do niedawna było tylko 
trzech na cały kraj, mając każdy po 25 po- 
wiatów do nadzorowania, mają czas do ob- 
jazdów nader ograniczony czynnościami bie- 
żącemi, biwrowemi i naradami w pełnej Ra- 
dzie krajowej i w jej sesyach. W obec tego 
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stanu rzeczy musi komisya już to uważać za 
postęp, że udało się władzy szkolnej krajowej 
uzyskać ustanowienie czwartego inspektora 
krajowego i stopniowe pomnożenie liczby in- 
spektorów okręgowych. Zawsze jednak dotąd 
jeszcze czternastu inspektorów ma nadzorować 
po dwa okręgi szkolne, podczas gdy, jak to 
z poprzedzających wywodów wypływa, na je- 
den okręg, jeden inspektor zaledwie wystarcza. 
Komisya tedy szkolna ponawia rezolucyę da- 
wniejszą, domagając się rychłego dalszego po- 
mnożenia inspektorów okręgowych i dodania 
im sił kancelaryjnych do pomocy. 

Stosując się do rezolucji, uchwalonej 
przy ostatnich zmianach ustawy o władzach 
nadzorczych, Rada szkolna krajowa przypo- 
mniała Radom okręgowym, że mają i nadal 
prawo wysyłać osobnych delegatów do zwie- 
dzania szkół i wyraża się o tym przedmiocie 
w swem sprawozdaniu jak następuje: „Na 
delegatów tych mogą rady okręgowe zapra- 
szać albo swoich członków, albo osobistości 
z poza swego grona, duchownych lub obywa- 
teli zajmujących poważne stanowisko i zna- 
jących stosunki szkolnictwa ludowego. Zada- 
niem delegata będzie zwiedzić jednorazowo 
szkolę lnb szkoły i naukę w nich odbywaną 
i zdać o nich sprawę Radzie szkolnej okrę- 
gowej. Sprawozdaniu temu nie należy zakre- 
ślać żadnych granic, natomiast mają być de- 
legaci poinformowani, że nie służy im pra- 
wo dawania jakichkolwiek pouczeń lub wska- 
zówek nauczycielom, bo prawo to zastrzeżone 
jest wyłącznie inspektorom szkolnym. Wizy- 
tacye tego rodzaju przynieść mogą dla szkol- 
nictwa wielką korzyść, gdyż ułatwią nauczy- 
cielowi zetknięcie się ze społeczeństwem, które 
sąd swój o szkole i o nauczycielu będzie mo- 
gło oprzeć na własnem spostrzeżeniu. Sprawo- 
zdania delegatów załatwiane będą na posie- 
dzeniach Rad szkolnych okręgowych, a na- 
stępnie przedkładane Radzie szkolnej kra- 
jowej *. 

Komisya szkolna podzielając zapatrywa- 
nia tu wyrażone, może tylko wyrazić życze- 
nie, żeby Rady okręgowe poczuwały się do 
obowiązku korzystania z owego prawa i nie 
ograniczały tych wizytacyi do jednorazowego 
zwiedzania szkół delegatom poruczonego. Przy- 
puszczać bowiem należy, że delegatami wy- 
brane zostaną osobistości, jak się Rada kra- 
jowa wyraża „znające stosunki szkolnictwa“, 
a jeśli taki delegat okazuje tyle zamiłowania 
i poczuwa się do obowiązkn, podjęcia się na- 
lożonego na niego obowiązku, natenczas ko- 
rzyść, której się spodziewa Rada szkolna z tych 
wizytacyi będzie wydatniejsza, jeżeli nie bę- 
dzie tylko „jednorazową“. 

Komisya podnosi dalej, że w urządze- 
nin i prowadzeniu seminaryów nie zaszły ża- 
dne zmiany ; celem dodatkowego zaś wykształ- 
cenia nauczycieli i nauczycielek urządziła 
Rada szkolna kursa fachowe dla szkół wy- 
działowych, mianowicie w Krakowie dla przed- 
miotów przyrodniezo-matematycznych, we Lwo- 
wie dla rysunków i matematyki, do których 
uczęszcza po dwudziestu kandydatów; inne 
zaś także w Krakowie i we Lwowie, dla 
przedmiotów historycznych 1 językowych, dla 
trzydziestu kandydatów, dalej dla czterdziestu 
nauczycielek kursa robót kobiecych, nareszcie 


Zatoczył szerokie koło całą swoją osobą i drep- 
cząc nogami na miejscu, rękami chwytał punkt 
oparcia. 

— Jak Boga kocham!... — belkotał — 
jak sobie szezęścia pragnę.... poradzę. 

A co to macie w tym papierku?... — 
odezwał się woźny i ujął za koniuszek ster- 
czący z kieszeni. 

— Gwaliu |... rozbój! — wrzasnął kum 
Franciszek, energicznie się broniąc, przyczem 
spart się całą siłą na ramieniu woźnego. 


— (Cicho! cicho! — mitygował ten o- 
ostatni. — Ja chciałem tylko papierek... 

— Wara ci! — wrzasnął znowu Fran- 
ciszak — kupiłeś sy, czy co? to dla mojej 


baby. 

— Aha, dla baby... ale co? 

— Ano, na uspokojenie.... to tak... 
żeby mnie nie kunirowała.... mówił, wy- 
machując ręką Franciszek — żeby zatkać 
gębę.... kiełbasa... ona lubi kiełbasę... ho! 
hotm 

— Kiełbasa, żeby zatkać gębę ?... ma 
recht! dalibóg, ma recht! Byle ino zatkać gę- 
bę... — monologował woźny. 

Wojciech słuchał i kiwał raz po raz 
głową; że tęż jemu to także do głowy nie 
przyszło! głupia głowa, nie ma co mówić.... 
inni ludzie to mają tysiąe sposobów, źcby się 
nie dać wodzić spodnicy... tylko ont.. ot, 
nie ma co mówić, głupia głowa. 

Rzewność zaczynała go opanowywać , 
miękko mu się kolo serca robiło i żeby tak 
mógł, usiadłby nad brzegiem drogi i plakat, 
płakał bez końca... Ze ty to człowiek taki 
biedny na tym bożym świecie! niczego sobie 
pozwolić nie można, wszystko na opak, a ha- 
ruj bez cały dzień jak nieboskie stworzenie i 
jeszcze słuchaj wymówek, kuniracyj.... Prze- 
cie to wielka je prawda, że babę Pan Jezus 
stworzył głupszą od mężczyzny, a dla czego 
ona ma przewodzić? czy ona potrafi buty 
uszyć, elegancko, na moe? czy ona wie, jak 


się z szydłem albo dratwą obchodzić ? a kto- 
by zarabiał, ktoby dał na wikt i na przyo- 
dziewek, jak nie mąż? Et! głupstwo jest! 
mąż powinien być głową domu, bo tak nawet 
i księża na ambonie opowiadają. 

Wojciech pokaże co umie i co mu się 
należy. Czy to Żonine pieniądze on wydał 
dzisiaj na traktament? Właśnie że swoje, 
swoje własne, krwawo zarobione, ukradkiem 
za naprawki, o których ona nie wiedziała, 
bo zaraz by capnęła... Cóż to? on dziecko, 
czy niedołęga? jak go się zapyta, gdzie był 
i co robił tak długo, powie jej... powie... 
tego... et! powie co potrzeba, i już! eo mu 
ślina na gębę przyniesie, a powie takim to- 
nem, że baba odrazu się zmiarkuje i da 
spokój. 

Ujęty przez dwóch towarzyszy pod ra- 
mię, Wojciech szedł z opuszczoną na piersi 
głową milezący. Milezenie to uderzyło weso- 
łych kompanów, którzy ciągle rozmawiali — 
co prawda bez sensu, i podspiewywali. 

— Hop, hop, panie Wojciechu, a eze- 

muście to tak nosa na kwintę puścili? Zle 
wam to było czy co? — zawołał rozweselony 
woźny. 
; — Alewo! — wirącił Franciszek. — 
Zle mu tam nie było,... i zwowszem.... ino 
miarkujcie sobie panie Grzegorzu... wedle 
baby... 

— Wedle baby? a to z was dureń, pa- 
nie Wojciechu! — obruszył się woźny. — Co 
mnie baba obchodzi; jak jej nie rech, niech 
sy zrobi rech, i tyla! 

— 00 mnie obchodzi! — powtórzył 
Wojciech ponuro. — Kużdy se pan.... 

= I A BUM A pam mf hal == 
wrzasnął Franciszek śmiejąc się głupowato i 
zatoczył takie koło swoją osobą, że obydwa 
towarzysze ledwie utrzymać go mogli. 

— No, ale co wy, toście sobie, dogo- 
dzili! — zrobił uwagę wożny. — Na Zółkie- 
wskie świat... a nogi ani rusz! 


w Horodence kursa rolnicze, dla dziesięciu 
uczniów, przysparzając tem zarządzeniem szko- 
łom zastęp nauczycieli i kierowników z fa- 
chowem i stosunkowo wyższem wykształce- 
niem, nauczycielom zaś nowe widoki awansu 
na lepsze stanowisko z wyższem wynagro- 
dzeniem. 

Komisya szkolna przyjmując z zadowo- 
leniem do wiadomości rozumne i energiczne 
w tym kierunku działania Rady szkolnej nie 
wątpi, że władza nasza szkolna krajowa z 
niemniejszą bacznością zwróci swą uwagę ku 
stronie wychowawczej swego zadania, stara- 
jąc się, jak to zeszłoroczna komisya wskazała, 
obok przysporzenia krajowi większej liczby 
nauczycieli ukwalifikowanych, ażeby wycho- 
dzący ze seminaryum kandydat był przede- 
wszystkiem człowiekiem opartym na zdrowych 
zasadach, z poczuciem obowiązku, przejęty 
ważnością swego zadania, bez przesadnego 
wyobrażenia o ważności własnej osoby, skro- 
mny, ścisły, służbisty, surowy dla siebie, ży- 
czliwy dla innych. Przejęta tą myślą, do tego 
celu dążąc, komisya sejmowa szkolna, w dwóch 
poprzednich swoich sprawozdaniach wskazy- 
wała potrzebę założenia i praktycznego urzą- 
dzenia internatów przy seminaryach nauczy- 
cielskich. Komisya obecna zgadza się z tem 
wielostronnie wyrażonem życzeniem, urzeczy- 
wistnieniem którego i Rada szkolna już się 
zajmuje; ofiarując bowiem kandydatom nau- 
czycielskim w takim internacie, za mierną o- 
plate skromne, przyzwoite schronienie, kole- 
żeńskie pożycie, życzliwą opiekę, połączoną ze 
ścisłym porządkiem domowym, może spo- 
dziewać się, że tak jak podwyższenie płac i 
nadanie stypendyów i takie internaty zachę- 
cać będą młodzież do zawodu nauczycielskie- 
go i że tym sposobem ilość nanczycieli bę- 
dzie większą, jakość ich coraz odpowiedniejszą. 
Dlatego komisya kończąc swe sprawozdanie, 
także w sprawie zakładania internatów propo- 
nuje ponowienie wniosku przez Sejm przyję- 
tego na zeszłorocznej sesyi, aby Wydział kraj. 
w porozumienin z Radą szkolną kraj. zajął się 
zbadaniem sprawy stopniowego zakładania in- 
ternatów przy seminaryach nauczycielskich. 


7 Berlina. 


(Wojenna marynarka niemiecka. — Oświadcze- 

nie ks. Hohenlohego w sprawie monetarnej. — 

Siły stronnictw w Sejmie pruskim. — Hr. Her- 
bert Bismarck). 


: Z powodu wieści o zamierzonem jakoby 
żądaniu większego kredytu na powiększenie 


cił się w komisyi budżetowej parlamentu do 
rządu z zapytaniem, jakie są pod tym wzglę: 
dem jego zamiary. Interpelacyę postawiono w 
czasie obrad nad etatem spraw zagranicznych, 
odpowiedział zaś na nią jak następuje sekre- 
tarz stanu baron Marschal: 

„W ciągu teraźniejszej sesyi nie będą 
parlamentowi przedstawione żądania na cele 
marynarki wojennej wychodzące po za ramy 
istniejącego etatu. Od dłuższego już czasu 
kwestya znaczniejszego powiększenia floty jest 


floty wojennej niemieckiej, poseł Lieber zwró- 


ZZ ZE A ÓW Ha EEE 


— Patrzaj swoich! — odburknał Fran- 
ciszek. 

— Dogodzili!; patrzcie?.. niby my ra- 
zem oba cwaj nie pili. Raz się ślepej ziarnce.... 
ziarnece ślepej... kura... et! zapomniałem.... 
ot! dupniczka się nam trafiła... taj tyle! 

Śmiał się znowu, podnosił nogi i krzy- 
czał swoje hu! ha!... 

Przechodzili koło szynku. Z drzwi na 
pół otwartych widać było światło i słychać 
brzdąkanie na arfie i głosy stłumione. 

— Wstąpimy, co? — spytał Franciszek 
przystając. — Sucho mi w gardle... dalibóg.... 
droga daleka... 

. , — Ja nie mogę... — odezwał się Woj- 
ciech — do domu mam blisko... jutro robo- 
ta... jak Boga kocham.... nie mogę!... 

— Et. co tam! robota nie ucieknie... 
chodź, jakeś mój kamrat! ja funduję !... 

Ale Wojciech nie dał się ubłagać. Zo- 
baczył na dalekim horyzoncie wązki pasek 
jaśniejszy, zapowiedź dnia... i znowu niemi- 
łego doznał wrażenia, pomyślawszy o powro- 
cie do domu. Nie! choć on panem w domu, 
głową, trzeba wracać... piwko mu pachło, 
nęciły parno wyzlewy spirytusu, wychodzące 
z szynku, nęciła muzyka i gwar wesołych 
głosów, ale potrafił się przezwyciężyć. 

— Ja wam radzę, kumie, idźcie lepiej 
do domu — rzekł pojednawczym tonem isto- 
ty, która czuje, że dokonywa bohaterskiego 
czynu. 

— Do...do domu?... — parsknął śmie- 
chem kum Franciszek. — A co ja bym te- 
raz robił w...w domu? Mądrala! nie chcesz 
mojej kompanii... to se idź... zatrać się... 
niedołęgo! Patrzcie... on mi radzi, żebym 
szedł spać..., kiedy ja chcę się bawić... będę 
się bawić! niech sy będzie eo chee!... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
M. N. 


przedmiotem studyów we właściwych wydzia- 


łach; wszelako czas, kiedy to ma nastąpić, 
nie da się jeszcze oznaczyć. O wyniku stu- 
dyów będą w swoim czasie zawiadomion 
rządy związkowe, a następnie parlament w 


formie, wyjaśniającej zarówno potrzeby i ce- 


le, jak środki materyalne na ich pokrycie. 
Ze stanowiska ministerstwa spraw zagrani- 
cznych można jednakże teraz już wyjaśnić, 
że potrzeba powiększenia floty, zwłaszcza li- 
czby krzyżowców, dała się od zeszłego roku 
uczuć dotkliwie. Potrzeba zaś ta nie wynika 
ze zmiany polityki — bo o tem nie ma mo- 
wy — ale wypływa ona ze względu na Za- 
bezpieczenie kolonij, umocnienie w nich po- 
wagi niemieckiej, tudzież skutecznej osłony 
handlu. Bliższe wyjaśnienia rząd złoży przy 
rożtrząsaniu budżetu marynarki". j f 

Zapowiedź powiększenia floty wojennej 
niemieckiej nastąpiła tedy oficyalnie. Że po- 
wstrzymano się z tym wnioskiem na razie, 
jest to zwycięztwo ks. Hohenlohego, który 
nie chciał obeenie podejmować projektu, ma- 
jącego w :tpliwe widoki powodzenia w parla- 
mencie. Jakie są rachuby, mające w przy- 
szłości, zapewne niedalekiej, zmienić te widoki, 
trudno oczywiście wiedzieć. W znacznej czę- 
sci zależeć to będzie od rozmiarów żądania. 

Na sobotniem posiedzeniu parlamentu 
Rzeszy, kanclerz Hohenlohe złożył dłuższe 0- 
świadczenie w sprawie monetarnej. Oznajmił 
on, że rada związkowa jednogłośnie postano- 
wiła, głównie ze względu na opór Anglii, u- 
chwałę parlamentu co do zwołania między- 
narodowej konferencyi monetarnej uchylić. 
Poważne projekty, zmierzające do podniesie- 
nia cen srebra, kanclerz chętnie weźmie pod 
rozwagę. Parlament prawdopodobnie dzisiaj 
będzie obradował nad oświadczeniem ks. Ho- 
henlohego. 

Urzędowy Spis posłów Sejmu pruskiego 
wykazuje 17 członków Koła polskiego, 139 
konserwatystów, 94 posłów centrum, 88 na- 
rodowych liberałów, 62  wolnokonserwaty- 
wnych. 18 wolnego stronnictwa ludowego, 6 
członków wolnomyślnego zjednoczenia. Do ża- 
dnego stronnictwa nie należy 8 posłów, 6 
mandatów jest wolnych. 

Wobec pogłoski, iż na wypadek ustą- 
pienia ks. Hohenlohego wzięły koła decydu- 
jące w rachubę kandydaturę hr. Herberta 
Bismareka na urząd kanclerski, piszą berliń- 
skie Neueste Nachrichten, które utrzymują bar- 
dzo scisle stosunki z Friedrichsruh. że hr. 
Bismarck nie okazuje do tej chwili najmniej- 
szej ochoty wstąpienia napowrót do slużby 
państwowej. Hr. Bismarck ustąpił w r. 1830 
„ urzędu wbrew wyraźnemu Żżyczeniu cesarza 
i życzliwych przedstawień ze strony ówcze- 
snego kanclerza hr. Caprivi ego, a przyczyny, 
które zniewoliły go do tego kroku, istnieją 
ciagle jeszcze. 


Z półwyspu skandynawskiego. 


Król Oskar szwedzki, osobiście otwierając 
parlament, wygłosił, mowę tronową, a w niej 
bardzo pesymistyczne zapatrywania na obe- 
cne stosunki w polityce międzynarodowej. 

„Dzisiejszy stan rzeczy jest tego rodzaju, 
że dla bezpieczeństwa, swobody i niezależno- 
ści półwyspu skandynawskiego nieodzowną 
jest jedność obu jego ludów. Jest wiele po- 
wodów do bardzo poważnych zawikłań, z dro- 
bnych zajść mogą wyniknąć krwawe starcia. 
Wobec tego musimy dbać o podniesienie 
obronnej potęgi kraju“. 

„Odpowiednio do tego ustępu mowy tro- 
nowej, rząd w projekcie budżetowym zażądał 
dość znacznej pozycyi na nowe wydatki 
militarne. Minister wojny, prócz zwykłego 
kredytu, wynoszącego 26 milionów koron, za- 
potrzebowal nadto 7 milionów tytułem nad- 
zwyczajnego kredytu. Minister marynarki, 
prócz 7 milionów koron na normalne wy- 
datki, zażądał drugie tyle na nadzwyczajne. 
Z tych sum, 4/4 mil. koron będą użyte na 
kupno broni, około czterech na wzniesienie 
fortyfikacyj, około dwunastu na budowę sta- 
tków wojennych. 

Między innemi król szwedzki w mowie 
tronowej dotknął także kwestyi unii pomiędzy 
Szwecyą i Norwegią, iz zadowoleniem oświad- 
czył, że nieufność wzajemna osłabła. Warto 
tutaj „znaczyć, że w Norwegii zaczynają 
szukać rozwiązania sporu na innej drodze, 
niż „Aotychczas. Jeden z wpływowych dzien- 
ników, wychodzących w Chrystyanii, zamie- 
ścił świeżo artykuł, w którym potępia żąda- 
nia radykalistów w sprawie konsulatów. Na- 
tomias Aftenposten usiłuje dowieść, że jedyne 
rozwiązanie zatargu polega na ustanowieniu 
trwałej organizacji związkowej, jakiej dotych- 
czas nie ma. Przy boku wspólnego władey 
powinny powstać odpowiednio organa związ- 
kowe, mnemi słowy: rada przyboczna związ- 
kowa, odpowiedzialna przed delegacyą, wy- 
bieraną z łona obu parlamentów: szwedzkiego 
i norweskiego. Rada przyboczna  zajmowa- 
łaby się wspólną reprezentacyą obu krajów 
na zewnątrz. R 

Już po otwarciu sesyi miało w Szwecyj 
miejsce przesilenie gabinetowe Jak Dagblaa 
donosi , zmiana w ministerstwie wywołaną zo- 


stała różnicą zopatrywań między radeą stanu 
Oestergrenem a ministrem stanu Bostroemem 
co do rozszerzenia prawa głosowania do dru- 


jgiej Izby. Oestergren żądał prawa głosowania, 


jak Belgia posiada, podczas gdy Bostroem żą- 
dał prawa głosowania dla każdego, który przez 
pewien czas płacił podatek minimalny. 

W mowie tronowej, którą król Oskar d. 8 
b. m. znowu zagaił storting norweski, król 
wyraził nadzieję, że jak dotychczas obydwa 
połączone ze sobą kraje zachowały sobie swo- 
bodę akcyi, nie odwołując się mimo to w ra- 
zie nieporozumień do żadnego mocarstwa ob- 
cego, tak i w przyszłości przedstawiciele dwóch 
polączonych krajów znajdą możność zajęcia 
stanowisk zupełnie niezależnych. Król zresztą 
ma nadzieję, że komitet unii, który się ze- 
brał, utoruje drogę do porozumienia ku szczę- 
sciu połączonych narodów. 

W Norwegii czynią energiczne przygo- 
towania wojenne. Na wszystkich punktach 
strategicznych wybrzeża wznoszą fortyfikacye, 
które uzbrajają działami wielkiego kalibru. 
Flota norweska ma być znacznie wzmocnio- 
na, mianowicie przez dwa pancerniki, które 


Już zamówiono w Anglii w zakładach Arm 


stronga. Kosztować one będą 220.000 funtów 
szterlingów i mają być gotowe na październik 
r. b. Nieianiej rząd stara się o wzmocnienie 
wojsk lądowych. Sztab generalny ułożył plan 
pospolitego ruszenia, który będzie przedstawio- 
ny storthingowi do zatwierdzenia. 


DO GEM EZR 


Sprawa Transwaalska. 


mę ma e 


Depeszę z d. 4 b. m., wystosowaną przez 
angielskiego ministra. kolonij Chamberlaina 
do gubernatora OCaplandu, Robinsona ogła- 
sza obecnie angielski dziennik urzędowy. De- 
pesza przedstawia historyczny obraz wypad- 
ków w Transvaalu od roku 1881. Od odkry- 
cia złota — zaznacza nota Chamberlaina — 
którego nie znaleziono w takiej ilości, aby 
zaspokojone byly potrzeby przemysłu górni- 
czego, kraj niemal cały przeszedł w ręce 
uitlanderów. Należy ubolewać nad tem, że 
w Transvaalu uitlanderzy (t. j. przybysze nie 
posiadający prawa miejscowego obywatelstwa, 
są to przeważnie Anglicy z Uaplandn), nigdy 
nie mogą mieć nadziei uzyskania pelnego ty- 
tulnu obywatelstwa. Ustawodawstwo oddaje 
całą władzę w moc wciąż ubywającej mniej- 
szości, która poświęca się niemal wyłącznie 
rolnictwu. Większość tymczasem ludności, 
przez którą dochody z 75.000 podniosły się 
do 2 miliazów funtów szterl., nie ma żadne- 
go udziału w rządzie. Większości tej czyniono 
obietnice, ale nigdy przyrzeczeń nie dotrzy- 
mywano. Wszystko dowiodło, że uitlanderzy 
nie chcieli przekroczyć granie konstytucyjnej 
agitacyi. Rząd W. Brytanii nie miał żudne- 
go powodu do interwencji, która zresztą mo- 
głaby tylko stanąć na przeszkodzie pokojo- 
wemu rozwiązaniu kwestyi. Ani rząd angiel- 
ski, ani rząd kolonii przylądkowej nie wie 
dział do ostatniej chwili o napadzie Jame- 
sona. Nota stwierdza dalej, że zagraniczne 
stosunki Transvaalu poddane są kontroli An- 
glii, a nie przypuszcza, aby którekolwiek 
państwo zamierzało zaprzeczyć praw Anglii, 
które rząd ma wolę utrzymać. Anglia może 
także w wewnętrznych sprawach udzielać 
rządowi Transvaalu przyjacielskich rad, a to 
z tego powodu, że immigranci są w przewa- 
żnej części Anglikami. Chamberlain wyraża 
nadzieję, iż obecnie konserwatywni nawet 
obywatele Transvaalu uznają, że istotne inte- 
resy kraju wymagają przyjęcia tych propo 
zycyj. które nsuną słuszne powody niezado- 
wolenia. Rząd angielski bada dokładnie kwe- 
styg, czyby się nie dało uczynić zadość ży- 
czeniom nitlanderów Randu, bez szkody dla 
ogólnych interesów Transvaalu. Chamberlain 
udzielił prezydentowi Kragerowi rady, aby 
Randowi nadaną została lokalna autonomia z 
upoważnieniem do powzięcia prawodawczych 
uchwał w kwestyach natury czysto lokalnej, 
z zastrzeżeniem jednak veta władzy wykonaw- 
czej. Zarząd antonomiezny miałby również 
pełnomocnictwo nakładania i ściągania po- 
datków, przyczem pewna roczna kwota by- 
laby zastrzeżona dla rządu. Dalej proponuje 
Chamberlain, aby został ustanowiony osobny 
wyższy trybunał dła Randu i zaprasza wresz: 
cie Krügera, aby celem przedyskutowania 
tych kwestyj przybył do Londynu. 

„ Jak wiadomo, „wuj Pawel“ (tak nazy- 
wają w Transvaalu prezydenta Kritgera) zgo- 
dził się przybyć do Londynu. 


KRONIKA 


Lwów, 11 lutego. 


— Z Wiednia donoszą Czasowi: W so- 
botę, dnia 8 b. m. podejmowali PP. Ministro- 
stwo Bilińscy w apartamentach Ministerstwa 
skarbu (niegdyś pałacu księcia Eugeniusza Sa- 
baudzkiego), liczne a doborowe towarzystwo. 
Przy dźwiękach wybornej kapeli rozpoczęły się 
koło godziny 10 tańce. Do pierwszego kadryla, 
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prowadzonego przez p. Stanisława Psarskiego, 
stanęło 80 par. Następny mazur pod kierunkiem 
p. St. Dunajewskiego z oryginalnemi a pięknemi 
figurami, zakończył tańce przed wypoczynkiem, 
a wreszcie kotylion, prowadzony przez S. hr. 
Drohojowskiego, który udał się również pięknie 
i wesoło, zakończył zabawę o godzinie 8 po pół- 
nocy. Animuszu dodawało zebranym przyjęcie 
pełne staropolskiej gościnności i uprzejmość go- 
spodarstwa, która dom państwa Bilińskich uczy- 
niła nadzwyczaj popularnym nietylko między 
Polakami, ale i w całem wiedeńskiem towarzy- 
stwie. 


— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się we czwartek, dnia 18 b. m. o godzinie 
6 wieczorem w sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym między innemi: Sprawa częściowej 
emisyi 10-milionowej pożyczki miejskiej, tudzież 
sprawa urządzenia Corsa we Lwowie. 


— Hr. Wojciech Dzieduszycki wy- 
głosił w sobotę wieczorem w sali ratuszowej w 
obec wyborowej publiczności zajmujący wykład. 
w którym opowiedział wrażenia swoje, odniesio- 
ne z podróży po Grecyi. Prelegent zajmował się 
głównie rzeźbą i malarstwem krainy klasycznej. 
Z wielu nader cennych dla historyka sztuki i 
archeologa spostrzeżeń znakomitego prełegenta, 
zanotujemy jeden, mający związek z popularnym 
utworem Juliusza Słowackiego p. t.: „Grób 
Agamemnona*. Prelegent wykazał, że ów opie- 
wany przez naszego poctę grobowiec był tylko 
skarbcem Atrydów, grób właściwy odkopał do- 
piero później znany badacz Schliemann. Publi- 
czność przyjęła piękny wykład szczeremi okla- 
skami podziękowania. 


— Aktywowanie ochotników. Dzien- 
nik rozporządzeń wojskowych podaje warunki, 
pod którymi w przyszłości ma nastąpić aktywo- 
wanie jednorocznych ochotników. Jednoroczni o- 
ehotnicy, którzy złożą egzamin na oficera rezer- 
wy i mają zamiar zostać oficerami zawodowymi, 
muszą odtąd poddać się egzaminowi uzupełnia- 
jącemu przed komendantem dywizyi, względnie 
brygady ; po wypełnieniu wszystkich warunków, 
zostaną przeniesieni w stan zawodowy. Jednoro- 
czni ochotnicy mogą tylko wtenczas być prze- 
niesieni w stan zawodowy. jeżeli podczas służby 
jednorocznej okazali szezególne zdolności prakty- 
czne, a komendant pułku, w którym pełnili słu- 
żbę czynną, uzna ich za pożądanych dla pułku. 
Jednoroczni ochotnicy, kiórzy mają zamiar zo- 
słać oficerami zawodowymi, po ukończeniu obo- 
wiązkowego roku mogą być pozostawieni w słu- 
żbie czynnej, a 1 października mają być posu- 
nięci na stopień „rzeczywistego“, względnie „ty- 
tularnego* feldfebla, lub wachmistrza (przy kon- 
nicy). Dnia 1 stycznia mianowani zostaną „za- 
stępcami oficerów rezerwy“. Aż do tego czasu 
mają się aspiranci na oficera zawodowego od- 
szczególniać przez pozostawienie im odznak je- 
dnorocznych ochotników. Po normajnem wypeł- 
nieniu wszystkich warunków, aspiranci ci zosta- 
ną przeniesieni jako „zastępcy oficera“ z rangą 
z dnia 18 sierpnia do stanu zawodowego, i to 
o ile możności do tego pułku, w którym prze- 
byli czas próby. Aktywowanie oficerów rezerwy, 
zastępców oficerów rezerwy i kadetów rezerwy 
nastąpi po wypełnieniu wyżej wymienionych wa- 
runków. Aspiranci, którzy posiadają szarżę ofi- 
cerską, mianowani zostaną 18 sierpnia w równej 
szarży „oficerami zawodowymi bez rangi“, inni 
aspiranci „zastępzami oficerów". 


— Reduta, którą urządza Koło literackie 
na dochód funduszu wdów isierót po literatach 
i artystach, zapowiada się świetnie. Komitet przy- 
gołowuje cały szereg niespodzianek, między 1n- 
nemi chińską pantominę. na sposób paryskiego 
chat noir, z tekstem ułożonym specyalnie na tę 
redutę przez jednego z naszych najwybitniejszych 
humorystów, oraz kadryl monstre, odtańczony 
przez maski w kostyumach z najrozmaitszych 
epok. Popyt o loże jest też bardzo znaczny i po- 
łowa lóż już zakupiona. Wszelkich bliższych in- 
formacyj udziela sekretaryat „Koła* codzień mię- 
dzy godziną 3 a 4 popołudniu i od 6—10 wie- 
czorem. 


Podczas reduty Koła literacko - artysty- 
cznego (w sobotę, dnia 15 b. m.), cała sala 
teatralna łącznie zta częścią, w której znajdują 
się krzesła parterowe, przykryta będzie podłogą, 
t. zw. podium, wskutek czego będzie i dla pu- 
bliczności na sali więcej miejsca do swobodnej 
zabawy i tańców, a także dla publiczności w 
lożach widok reduty będzie o wiele więcej zaj- 
mujący. Należy dodać, że koszt urządzenia podium 
jest bardzo znaczny. Komitet jednak nie szczę- 
dził żadnego wydatku, ażeby tylko publiczności 
zabawę jak najbardziej uprzyjemnić. 

Kto dotychezas nie otrzymał zaproszenia 
na redute Koła | teracko-avtystycznego, raczy 
się zgłosić wprost do „Koła“ (gmach teatru hr. 
Skarbka) pomiędzy godziną 2—4 popołudniu i 
6 do 10 wieczorem. 


— Kasyno miejskie. W sobotę, dnia 
15 b. m. wieczorek z tańcami. Lista będzie 
otwartą we środę, dnia 12 b. m. o godzinie 5 
popołudniu. 


— Atak apoplektyczny. P. Ludwik 
Niżałowski, radca rachunkowy Namiestnietwa, 
wyszedłszy wczoraj wieczorem z kawiarni, upadł 
tknięty nagle apopleksyą, na trotuar w ulicy 
Hetmańskiej, a padając uderzył głową o słup 


latarni gazowej, przyczem odniósł znaczne rany 
w głowę. Opatrzonego niebawem przez dr. Stroy- 
nowskiego i medyków stacyi ratunkowej, prze- 
wieziono do mieszkania przy ulicy Torosiewieza. 
Stan chorego, jakkolwiek bardzo poważny, nie 
był do dziś południa bynajmniej beznadziejnym. 
Ponieważ w chwili upadku pana N. na trotuar, 
przejeżdżał obok wóz tramwayu elektrycznego, 
rozeszła się po mieście pogłoska, jakoby pan N. 
chcąc wskoczyć do tramwayu, odrzucony został 
ną bruk i uderzając głową o latarnię, zabił się 
na miejscu. Pogłoska ta jest zupełnie bezpod- 
stawną. 


— Wieczór medyków. Komitet urzą- 
dzający ten wieczór, uprasza nas o zamieszcze- 
nie następującego zawiadomienia: Ktokolwiek nie 
otrzymał zaproszenia na wieczór medyków, który 
się odbędzie dnia 13 b. m. w Kasynie miej- 
skiem, a życzyłby sobie zaproszenie otrzymać, 
raczy się zgłosić dnia 12 lub 13 b. m. w Ka- 
synie miejskiem między godziną 9 rano a 7 wie- 
czorem. 


— Dr. Mikulicz, znakomity chirurg, 
b. profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego, obecnie 
profesor Wszechnicy wrocławskiej, zapadł cieżko 
na zdrowiu i 


— Obywatelstwo honorowe nadala 
rada miasta Trembowli, p. Janowi Winiarskie- 
mu, komisarzowi starostwa, przeniesionemu z 
Trembowli do Złoczowa. 


— Dr. Boleslaw Marcoin, b. uczeú 
Uniwersytetu krakowskiego, a od kilku lat radca 
sądowy w Banialuee w Bośnii, zamianowany z0- 
stał — jak donosi urzędowa Bosnische Post — 
referentem sądu wyższego dla Bośnii i Hercego- 
winy w Serajewie. Według obowiązującej usta- 
wy w krajach okupowanych, w sądownietwie 
tamtejszem są tylko dwie instancye i sąd wyższy 
w Serajewie jest dla tych prowineyj najwyższą 
magistraturą. 


— ZŽakupno remont. W dzisiejszej 
części urzędowej Gazety Lwowskiej, zamie- 
szczone jest ogłoszenie c. k. Namiestnictwa w 
sprawie zakupna remont przez skarb wojskowy 
na jarmarkach w miastach prowineyonalnych. 
Interesowani znajdą tam bliższe szczegóły i ter- 
mina jarmarków, na których ezynne będą woj- 
skowe komisye zakupna koni. 


— Slub panny Teofili Długoszowskiej, 
córki pp. Józefy z Struszkiewiezów i Bolesława 
Długoszowskich, z dr. Bronisławem Michalew- 
skim, kandydatem adwokatury, odbędzie się we 
Lwowie dnia 15 b. m. o godzinie 7 wieczorem 
w kościele św. Maryi Magdaleny. 


— Agent emigracyjny, Aleksy Szczer- 
ban. uwięziony został wczoraj we Lwowie, pod 
zarzutem zbrodni oszustwa, popełnionych na 
szkodę emigrantów włościan. 


t Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Helena z Osmólskich Nunbergowa, żona 
urzędnika Banku hipotecznego, w 39 roku życia. 

W Łętowni górnej, w pow. myślenickim, 
bar. Hieronim Munk, właściciel dóbr, przeżywszy 
lat 72. Zmarły cieszył się ogólną sympatyą oko- 
licy i przyjaciół, którzy cenili w nim nieposzla- 
kowany charakter i zacne serce. 


— Z Obserwatorynm c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 11 lutego 1896, 
godzina 12 w południe. 

Barometr opada. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 10 lutego do 12 w południe 
dnia 11 lutego b. r., mieliśmy wiatr zachodni o 
średniej prędkości 10 m sek. niebo zachmurzone 
a powietrze wilgotne (55%, wilgotn.względn.). 

Średnia temperatura w tym czasie była 
--1-790., najwyższa +2'800. dziś rano, naj- 
niższa --1-2%0, wczoraj w południe. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o 12 w południe 767 mm. 


— Na pomniki dla poległych pod Kónig- 
gritzem, zebrano w ostatnich dniach za pośre- 
dnictwem 6. k. starostw lwowskiego, bialskiego 
i horodeńskiego łącznie kwotę 102 zł. 73 ct, 
którą odesłano do centralnego zarządu Stowarzy- 
szenia zajmującego się wystawieniem tych po- 
mników. 

— Haracz choroby. Dr. Dvorzak, Czech, 
poseł do parlamentu, w mowie o potrzebie refor- 
my służby sanitarnej, przytoczył szereg cyfr, 
odnoszących się do baraczu ekonomicznego, jaki 
pobiera choroba w Austryi i w innych krajach. 
Obliczając wydatki szpitalne, opieki biednych, 
pracę dzienną robotnika, wydatki pogrzebowe, 
według liczb urzędowych, otrzymuje on cyfrę 
2 miliarda zł. straty ua chorobie i śmierci w 
Austryi (1'/, miliarda, gdyby na 1 chorego liczyć 
nie 20, jak się zwykle czyni, lecz 10 dni cho- 
roby). Śmiertelność wzięta jest z roku 1893 (27 
proc.), podobnie jak liczba ludności 24 milionów. 
W Wiedniu śmierć i choroba kosztuje 16,800.000 
zł., a zmniejszenie śmiertelności o 1 proe. wy- 
niosłoby 560 000 zł. oszczędności. We Francji, 
według Rocharda, śmierć i choroba kosztuje 1,6 
miliona fr. Według dr. Kusy, zmniejszenie śmier- 
telności z chorób zakaźnych w Austryi od roku 
1883—1893 z 21 proc. na 15 proc., uratowało 
około 6480 ludzi od śmierci i zaoszczędziło 29 
milionów zł. 


— Zakład św. 
opiekujący się 


Kazimierza w Fa- 


ryżu, starcami i sierotami 


polskimi, znajduje się obecnie w nader kry- 
tycznem położeniu finansowem. Z listu prywa- 
tnego dowiadujemy się, że zapomogi ciągle się 
zmniejszają, domy w Paryżu i Juvissy zupełnie 
upadają i wkrótce już zabraknie dla starców i 
sierót chleba. Społeczeństwo polskie, nie szczę- 
dzące nigdy poparcia materyalnego, gdzie idzie 
o cele humanitarne, powinno pospieszyć i tutaj 
z pomocą dla nieudolnych starców i biednych 
sierót, których stosunki nieszczęśliwe zmusiły do 
szukania przytułku na obczyźnie. 


— Zastosowanie promieni Róntge- 
na w Krakowie. Przed kilku dniami zgłosił 
się do pawilonu chirurgicznego szpitala św. Ła- 
zarza chory, mający nadzwyczaj silny obrzęk le- 
wej ręki, od ramienia aż do dłoni, powstały w 
skutek upadku na lewy łokieć. Ponieważ ten 
silny obrzęk nie pozwalał postawić dyagnozy, 
przeto prof. Obaliński zwrócił się do prof. Ol- 
szewskiego z prośbą o zastosowanie nowego ro- 
dzaju promieni, w celu oznaczenia stanu, w ja- 
kim się kości około łokcia znajdują. Po dosyć 
długiej ekspozycyi pokazały się na wywołanej 
kliszy kości, które pozwoliły rozpoznać wypa- 
dek, jako luksacyę ; kość ramieniowa wyskoczy- 
ła ze stawu ku przodowi, wspierając się swą 
główką o kości łokciową i sprychową. Obrzęk 
nie przeszkodził zdjęciu fotograficznemu: ręka 
normalna, fotografowana celem próby, wymaga- 
ła tyle samo czasu, co znacznie grubsza ręka z 
obrzękiem. Wzdłuż kości widać nawet jamę szpi- 
kową, jako jaśniejszy pasek. Fotografie te, jak 
również i inne, przez siebie zrobione, demonstro- 
wał prof. Olszewski na posiedzeniu Towarzystwa 
im. Kopernika. 


— Polacy w Colorado. Produkcya zło- 
ta w Colorado powiększa się z rokiem każdym. 
W r. z. wykopano tam złota za 18 milionów 
dolarów, gdy tymczasem produkcya kalifornijska 
dała tylko 15 milionów. Zapowiedziana na r. b. 
wystawa górnicza w Denver ma przedstawić bo- 
gactwa złote tego stanu, który dotychczas nazy- 
wano „The Silver State". Z osad górniczych 
odznacza się Cripple Creek wraz z pobliskiem 
miastem Vietor. Obok tych dwóch ognisk górni- 
czych znajduje się obecnie w pełnym biegu oko 
ło 200 kopalń, kompletnie urządzonych i zaopa- 
trzonych w maszynerye. Polskie Towarzystwo 
„Bonanza Cripple Creek Gold Mining Comp.'' 
posiada w środku tego okręgu 50 akrów grun- 
tu. Roboty prowadzone sa tam od zeszłej wio- 
sny głównie przy pomocy górników polskich. 
Zarząd składają w Chicago pp. Rudolf Modrze- 
jewski, A. Sotalecki, Nikodem Piotrowski i Hen- 
ryk Łubieński. Bogactwo pokładów rudy złoto- 
dajnej stwierdził znany inżynier górniczy Rue- 
kau, urodzony z Polki, Zawistowskiej. 


— Bankiet opuszezonych żon odbył 
się w wigilię Bożego Narodzenia w hotelu Cen- 
tralnym w Nowym Jorku. Historya tego bankietu 
jest następująca: Krótko przed Bożem Narodze- 
niem ukazały się w kilku dziennikach nowojor 
skich anonse, mniej więcej następującej treści : 
„Kobieta, opuszczona przez męża, zaprasza 12 
kobiet, także nieżyjących z mężami, celem ob- 
chodzenia wigilii Bożego Narodzenia wspólnym 
bankietem. O przeszłość i papiery nikt się pytać 
nie będzie, niezbędnym jest tylko dobry apetyt. 
Zgłoszenia, zawierające opis osoby i nazwisko, 
przyjmuje redakcya niniejszego dziennika*. W wi- 
gilię wieczór zebrało się w salonie wspomnianego 
hotelu 12 kobiet, która się nie znały, a przed- 
tem nigdy słowa nie zamieniły z sobą. Która z 
nich była gospodynią? Tego nikt nie mógł stwier- 
dzić, mimo najlepszych chęci. Już sądziły owe 
kobiety, że padły ofiarą mistyfikacyi, gdy zjawił 
się wyfraszony kelner i w uroczysty sposób wy- 
powiedział pełne znaczenia słowa: „Proszę do 
stołu, moje panie!* Kobiety udały się do jadalni 
gdzie oczekiwał je wyśmienitemi potrawami za- 
stawiony stół. Zaczęto jeść w głębokiem milcza- 
niu. Im więcej jednakże znikały potrawy z pół- 
misków, tem żywsza toczyła się rozmowa — i 
wkrótce biedne ofiary małżeństwa zaprzysięgły 
sobie wieczną przyjaźń. „Kto nas zaprosił?“ — 
pytała jedna drugiej. W tej chwili wszedł słu- 
żący i przeczytał następującą depeszę: „Pokój 
na ziemi opuszczonym żonom. Ta, która was 
zaprosiła, pozdrawia was serdecznie i życzy 
przyjemnej zabawy... Zapomnijcie o całym świecie, 
albowiem świat o was zapomniał“. Bankiet za- 
kończono toastem na cześć nieznajomej gospodyni. 
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% teatru. Przedstawiona wczoraj na scenie 
naszej komedya w 8 aktach Gondillota, należy 
do lichszego rodzaju fars francuskich, które ra- 
czej jako libretta operetkowe mogłyby mieć po- 
wodzenie. Humor słabnie z każdą sceną a zawi- 
kłania są już zgoła nieprawdopodobne, środki 
zaś przeprowadzenia niemal zawsze trywialne. 
Bądź cobądź śmiechu było wczoraj dosyć w sali 
teatru hr. Skarbka, — publiczności dużo, która 
jednak głośno domagała się zmiany repertoaru. 
„Wesoły Ignaś*, „Braciszek Marcin" i „Pan 
podprefekt", to ogródkowy repertoar. Mamy na- 
dzieję, że się to wkrótce zmieni na lepsze. — 
Wezorajsza gra artystów odpowiadała zadaniu. 


ieracko-artystycznę. 


mn 


Repertoar teatralny. Dziś, we wtorek 
„Szczęście w zakątku”, sztuka w 8 aktach Su- 
dermanna. 

Jutro, we środę po raz drugi „Pan pod- 
prefekt", komedya w 3 aktach Gandillot'a. 

We czwartek „Prorok“, wielka opera w 
5 aktach Mayerbeera. 


P. L. Igiel, syn znanego nie tylko w 
Galicyi i cenionego przez amatorów „białych 
kruków* Zelmana Igla, obecny przedstawiciel 
istniejącej we Lwowie od lat wielu firmy anty- 
kwarskiej, wydał świeżo „Katalog książek pol- 
skich tudzież w obeych językach, do rzeczy pol- 
skich się odnoszących“. 

„Katalog obecny — czytamy w przedmo- 
wie — jest poniekąd jubileuszowym. Właśnie 
w roku 1896 minie 80 lat od czasu założenia 
we Lwowie antykwarni Igła. Przez 80 lat, wśród 
dobrych i złych warunków firma nasza oddawała 
społeczeństwu te skromne usługi, które, chociaż 
ciche i niepokaźne są jednak dobroczynne i po- 
zostają w miłej pamięci tych, co z nich korzy- 
stają. Możemy bez przesady powiedzieć o sobie, 
że w ciągu tych 80 lat nie było ani jednego 
wybitniejszego pracownika w dziedzinie piśmien- 
nictwa polskiego, ani jednego amatora rzeczy 
ojczystych, któryby z antykwarnią Igla we Lwo- 
wie nie miał stosunków. Wszystkie znaczniejsze 
księgozbiory publiczne i prywatne w kraju, a 
niejeden i po za jego granicami zawdzięczają 
naszej antykwarni niejeden cenny nabytek, nie- 
jedną rzecz rzadką, pamiątkową. Bogaty dział 
starych druków nie tylko polskich, ale także 
ruskich i w ogóle słowiańskich, był zawsze 
chlubą antykwarni Igla, kompletowany ze zna- 
cznemi nieraz ofiarami pieniężnemi, dostarczamy 
księgozbiorom po cenach najumiarkowańszych. 
W tym względzie w historyi polskiego, a zwła- 
szcza galicyjskiego handlu książkowego nie wątpi- 
my, żeantykwarnia nasza zajmie naczelne i wy- 
bitne miejsce*. 

Słowa powyższe mogłyby się wydać komuś, 
mniej obznajomionemu z faktycznym stanem rzeczy, 
zwyczajną przechwałką, kto jednak zaglądnie do 
pamiętników z przed lat 80, kto przeczyta ów- 
czesną korespondencyę zbieraczy książek w Ga- 
lieyi, na Podolu, Wołyniu i Ukrainie, ten prze- 
kona się snadnie, ile tam wzmianek o Zelmanie 
Iglu, jak on umiał wszędzie trafić, jaką w swoim 
rodzaju był powagą. Obeenie warunki się zmie- 
niły; inne czasy nastały i ludzie inni; niejedna 
z bibliotek, do których „stary Zelman* cennych 
dostarczał druków, zmarniała, a firma antykwar- 
ska dalej istnicje, nowe dając znaki życia. Ka- 
talog, w roku bieżącym wydany, obejmuje 2286 
namerów. Obok dzieł nowszych, zzajdują się tam 
i druki z przeszłych stuleci. Już choćby ze strony 
pierwszej „Katalogu* przytoczymy dla przykładu: 
Acta pacis Oliwensis inedita ed. J. Gottl 
Boehmius tomus 1. Vratislaviae 1763; Acta 
societatis „Jablonovianae De Slavis. Lecho 
Czechoque item de veris Zichis Lipsiae, 1772 
im Gg M W Gl. 

Katalog wzmiankowany wydawca chętnie 
przeszle każicmu amatorowi książek; ta okoli- 
czność uwalnia nas więc od powtarzania na tem 
miejscu całego szeregu mniej lub więcej cieka- 
wych druków i kompletów — często rzadkich — 
nowszych publikacyj, Pragnęliśmy jeno zwrócić 
uwagę czytelników na antykwarnię, która bądź 
co bądź położyła pewne zasługi około rozwoju 
połskich zbiorów i bibliotek publicznych i pry- 
watnych. 


COŚ AN 


LISTY Z BERLINA. 


IL. 
(Jeszcze o odkryciu Róntgena. — „Urania“. — 
Nowości teatralne. — Tragedya Wildenbrucha 


„Król Henryk“). 


Kto znał jeszcze przed trzema miesiąca- 
mi nazwisko Róntgena? Chyba jaki profesor 
fizyki, a więc kolega z zawodu tego profeso- 
ra wszechnicy wircburskiej. A dziś — dziś 
gdzie się obrócisz, gdzie rzucisz okiem w Ber- 
linie, czytasz i słyszysz to imię! Ba, na Ber- 
linie i Niemczech nie ogranicza się już sława 
szczęśliwego odkrywcy „promieni X* (jak sam 
nazwał swe odkrycie). Praktyczni chirurgowie 
nawet zdążyli już skorzystać z tego odkrycia 
na rzecz swej sztuki, a nad Sprewą zapaleńcy 
zdołali zebrać 400 czlonków dla nowego to- 
warzystwa amatorów-fotografów, które pragnie 
wydoskonalić fotografowanie zapomocą „pro- 
mieni róntgenowskich* (jak ogół ochrzcił to 
epokowe odkrycie). 

Ledwie Röntgen przedłożył wireburskie- 
mu „Towarzystwu fizykalno-lekarskiemu* po- 
dobne fotografie, pochwyciła berlińska „Ura- 
nia* myśl jego i od dni kilkunastu przy wy- 
sprzedanej sali demonstruje p. Spies fotogra- 
fie, zdjęte metodą Róntgena, ilustrując nimi 
wykłady popularne o odkryciu wircburskiego 
fizyka. Bo trzeba wiedzieć, że Berlin posiada 
przedsiębiorstwo, które szerzy znajomość nauk 
przyrodniczych między najszerszym ogółem 
w sposób godny naśladowania. W lokalu To- 
warzystwa tego, zwanego „Uranią* ten, który 
ma żyłkę do astronomii, znajdzie potrzebne 


przyrządy i wskazówki, elektrotechnik kom- 
pletne laboratoryum, chemik uczuje się jak u 
siebie, a ci, którzy tylko korzystać pragną ze 
zdobyczy nauk przyrodniczych, mogą się za- 
chwycać dźwiękami opery Wagnera, Webera 
i t. d. — drogą telefoniczną. Wieczorami od- 
bywają się odczyty z demonstracyami o naj- 
nowszych odkryciach przyrodniczych, wyna- 
łazkach i t. d. Słowem przeciętny Berlińczyk 
za markę może w kilka godzin poinformować 
się o najnowszym stanie nauk przyrodniczych. 

Drugim wypadkiem ostatnich czasów 
była nowa tragedya Ernesta Wildenbrucha. 
A to nie dlatego, żeby ostatnie czasy pod wzglę- 
dem nowości teatralnych były jałowymi — 
bynajmniej. Nawet było tych premier za wie- 
le — niemal codzień jedna. Jednego dnia 
bowiem nowa tragikomedya okrzyczanego au- 
tora „Młodości*, Maksa Halbego p. t. „Punkt 
zwrotny życia“, na tej samej scenie co i 
„Geyer* Hauptmanna, zrobiła klapę. Naza- 
jutrz przedstawił Teatr berliński sztukę Wil- 
denbrucha. Trzeciego dnia popisał się jeden 
z mniejszych teatrów jednoaktówką Bulhaupta 
„Victoria“, mającą za przedmiot zwycięstwo 
rzeźbiarza-ojea, zatwardziałego klasyka, nad 
współzawodnikiem-synem, zapalonym nowato- 
rem, przy sposobności konkursu na pomnik 
Zwycięstwa ; fabuła i obrobienie nie nowe. 
Inny teatrzyk (Friedrich - Wilhelmstddtisches 
Theater) pozazdrościł laurów, a raczej docho- 
dów scenom, grywającym od kilku miesięcy 
eo wieczora „Noc szału“, „Małe owieczki”, 
„Króla Chilperyka* i t. p. sztuki sezonowe 
i wystąpił również w czwartek ze sztuką wy- 
stawową „,,Męczennik głodu“. Jak zwykle w 
takich sztukach chodzi o dekoracye, ba- 
let, pikantne sceny; nowość stanowi kobieta, 
w stroju sportowym kołująca po scenie. Pią- 
tek przypomniał ze sceny „Teatru Lessinga" 
znane imię Ludwika Fuldy, autora „Talizma- 
nu“. Tym razem byłato jednoaktówka o komi- 
znie niższego gatunku, przedstawiająca „Pan- 
nę wdowę* t. j. narzeczoną podróżnika afry- 
kańskiego, który zaprzecza wieści o swej 
śmierci, wracając z ciocią-murzynką i czar- 
nem potomstwem! Nareszcie sobota zakoń- 
czyła tydzień obfity klapą, nie lepszą od klapy 
Halbego i Hauptmanna, chociaż sztuka Ry- 
szarda Skowronneka (!) „Chora epoka“ posta- 
wiła sobie za cel wyśmianie właśnie przed- 
stawicieli piśmiennictwa „najmłodszych Nie- 
miec“, z których jednego (Hirschfelda, auto- 
ra „Matek**) nawet wprost persyfiowała. Sztu- 
ka ta, niewiadomo dla czego przyjęta przez 
dyrekcę król. dramatu, Polaka z Prus wscho- 
dnich wprowadza jako żywioł komiczny, ale 
środeczki te nie nie pomogły wokec micości 
sztuki samej i bezmysiności fabuży. 

Od tego tła jakżeż odbija „Król Hen- 
ryk“ Wildenbrucha! Nie jestto tragedya kla- 
syczno-spokojna aż do uśnięcia, owszem ton 
namiętny gra w niej od początku do końca, — 
może dlatego nie znalazła łaski u dyrekcyi 
królewskiego dramatu, któremu zresztą tru- 
dno było przyjąć tę sztukę i z innych powo- 
dów. mimo że niejedna inna sztuka radcy le- 
gacyjnego jest ozdobą tej sceny, Nie jestto 
jednak także tragedya nędzy mas szarych i 
dla tego „Teatr niemiecki", który otwarł wro- 
ta „Tkaczom* i „Gieyerowi*, na widok zbli- 
żającego się z tragedyą p. radey zatrzasnał 
je czemprędzej. Zasługa zatem wprowadzenia 
na deski sztuki tej, tchnącej tytanizmem 
Schillerów i Goetych, przypadła w udziale od- 
ważnemu dyrektorowi „Teatru berlińskiego*. 
Krytyka tym razem poznała się na znakomi- 
tem dziele i, jeśli zawyrokowała, że jestto 
najlepszy utwór dramatyczny niemiecki w 
ciągu ostatniego półwieku, zawyrokowała słu- 
sznic mojem zdaniem. Że i na słońcu znajdzie 
oko szperacza plamy, to rzecz znana. Żei 
sztuka Wildenbrucha ma swe niemałe błędy, 
można było z góry przewidzieć, zwłaszcza, że 
traktuje walkę Henryka IV z Papieżem Grze- 
gorzem VII — przedmiot, w obee którego tak 
trudno zachować niekatolikowi bezstronność. 
Ale mimo wszystkich wad trzeba czołem u- 
derzyć przed tak głębokiem pojęciem chara- 
kteru tak walki samej, jak i obu walczących. 
Walka to dwu ludzi-tytanów, przedstawicieli 
dwu sił wrogich sobie, na szkodę obojga, choć 
czują ku sobie wzajem jakis nieokreślony po- 
ciąg — siły fizycznej, materyalnej i siły wyż- 
szej, ducha... ale ludzi w każdym calu, z wa- 
dami i zaletami niepowszedniemi, a nie typów, 
symbolów, szablonowych figurek. 


Nie roszcząc sobie wcale pretensyi do 
dokładnego streszczenia sztuki, wymagajacej 
od widza pełnej uwagi przez 4 godziny, na- 
szkieuję rozwój jej aktami, których jest pieć, 
nie wliczając prologu. Pragnących poznać no- 
we to dzieło Wildenbrucha z lektury, powia- 
damiam o ukazaniu się jego w druku p. t.: 
König Heinrich und sein Geschlecht (Berlin, 
1895 r.). 


W prologu widzimy przyszłego bohatera 
smutnej tragedyi dziejowej dzieckiem, nieko- 
chanem przez matkę i w obec niej też krną- 
brnem, ale uwielbiającem ojca i okazującem 
popędy szlachetne. Poznaje się na znakomi- 
tym materyale na niezwykłego władcę archi- 
dyakon Hildebrand, który się z nim spotyka 
w dzień zapowiadający się wesoło, a skoi- 
czyć mający Smutnie — śmiercią Henryka 
III. Ledwie wieść o nagłym zgonie króla na- 


deszła, książęta sascy, nienawidzący rodu kró- 
lewskiego, porywają królewicza w oczach znie- 
czulonej nieszczęściami matki i oddają na wy- 
chowanie arcybiskupowi Annonowi, ażeby zeń 
nie wyrósł król! dla nich groźniejszy od ojca. 
Ale kto wiatr sieje, zbiera burzę. Henryk. 
wyrósłszy z opieki, poskramia orężem krną- 
brnych wasalów i wlecze ich w tryumfalnym 
pochodzie za sobą do Wormacyi. Tu go spo- 
strzegamy w akcie pierwszym, pijanego sza- 
łem zwycięstwa i dyszącego żądzą zemsty za 
zniszczoną młodość, którą strawić musiał pod 
okiem opiekunów srogich i przy boku narzu- 
eonej w dzieciństwie żony. Szał jego nie zna 
granie, urąga skutym w kajdany wielmożom 
i biskupom , ucztuje przy boku żony jednego 
z wrogów swych, którą był pokochał niegdyś, 
(żonę własną z dziecięciem odtrącił był od 


siebie) — wszystko to bezkarnie. Ale nie! 
kara właśnie nadciąga ztamtąd, zkąd się jej 
nie spodziewał w swem zaślepieniu, — z Rzy- 


mu, od Hildebranda, obeenie Papieża Grze- 
gorza. Oto wraz z nieszczęsną matką, która ci- 
ska gromy na głowę syna i męża wyrodnego, 
wraca posłaniec od Kuryi, donosząc, że Pa- 
pież odmawia ukoronowania Henryka z powo- 
du niemoralnego życia jego i licznych innych 
grzechów. W złą godzinę padły te wyrazy. 
Henryk w najwyższej wściekłości śle list obel- 
żywy do Papieża, wzywając go do ustąpie- 
nia krzesła Piotrowego innemu, którego on, 
król, sam na nie przeznaczy. Idzie wbrew 
woli posłaniec z listem do Papieża, którego 
w całym blasku enót i mądrości świetnie przed- 
stawia autor w akcie drugim. Idzie, a z nim 
stają przed stolicą apostolską wrogowie Hen- 
ryka, owi książęta sasey, kusząc Grzegorza do 
strącenia winnego z tronu, ponętą władzy roz- 
porządzania koronami. Nie daje im wielki Pa- 
pież posłuchu, bo w pamięci jego tkwi dzie- 
cko Henryk, które umiłował. Miłość tę zmie- 
nia w czyn, odpuszczając królowi winę, jaką 
jest obelga publiczna, zawarta w liście, od- 
czytanym przez posłańca. Ale Henryk w li- 
ście tym porwał się też na Kościół i za to go 
Papież z bolem serca wyklina z całą uroczy- 
stością tego ponurego aktu. W następnej od- 
słonie widzimy skutki klątwy. Henryk pędzi 
dni rozpaczy, opuszczony od wszystkich. Od 
wszystkich? Nie, — żona, odtrącona przezeń, 
spełnia przy nim czynności sługi. Przy tej 
sposobności poznaje całe jej poświęcenie i mi- 
łość. A „milość w serce miłość tchnie* — 
trzeba tylko pobudki, a ten człowiek, równie 
wielki w złem, jak w dobrem, zrozumie swą 
winę i podda się skrusze. Pobudkę tę stano- 
wi zjawienie się mieszczan wormaekich, któ- 
rzy, pomni łask króla, chcą stanąć przy nim 
w obec wyboru nowego władcy Rudolfa, do- 
konanego przez przeciwników Henryka. „Więc 
znów ma krew popłynąć i to z powodu mnie" — 
woła Henryk, którego serce pod wpływ em 
rozsadzającego je uczucia błogości z powodu 
odzyskania żony, chciałoby miłością objąć kraj 
cały — świat cały. On chce być aniołem po- 
koju, błogosławieństwem Niemiec, a nie ich 
klątwą, nie chce krwi rozlewu. Nie chce — 
ale gdzie droga wyjścia? Zona ją wskazuje — 
przebłaganie Papieża. Idzie więc Henryk do 
Kanossy, staje przed zamkiem, w którym zwo- 
lennicy Rudolfa wraz z samym pretendentem eze- 
kają decyzyi Papieża. Głowa Kościoła walczy 
z sobą, a raczej z człowiekiem, Hildebrandem 
plebejuszem — to główna treść aktu czwarte- 
go. Opat klunjacki popiera sprawę Henryka, 
ale Grzegorz jest przekonany, że Henryk nie 
uchyli przed nim czoła, tak jak Rudolf. Po 
długiej walce zakazuje wpuszczać pokutnika 
do zamku. Lecz 3 dni mijają — pokutnik nie 
ustępuje, Grzegorz walczy wciąż z sobą; zja- 
wia się matka Henryka i swemi zaklęciami 
zdobywa na nim pozwolenie upragnione. Weho- 
dzi Henryk w szacie pokutnej, kaje się ze 
swych grzechów, otrzymuje rozgrzeszenie, pa- 
dają sobie w objęcia Henryk i Grzegorz — 
lecz nie na długo. Henryk spostrzega Rudolfa 
i jego popleczników, a gdy od Papieża nie 
otrzymuje jasnej, a kategorycznej odpowiedzi, 
zapowiada bój ponowny, tym razem ufny w 
słuszność swej sprawy mimo ponownej klą- 
twy. Akt piąty — Papież oblężony w zamku 
św. Anioła, bezsilny, lada chwila zamek zdo- 
będą. Grzegorz nie chce ustąpić, koronę ce- 
sarską każe sobie przynieść , nie wyda jej za 
żadną cenę. Wtem zjawia się wysłaniec Hen- 
ryka — właściwie on sam, 

Następuje wielka rozmowa sam na sam, 
w której stoją naprzeciw siebie dwie wrogie 
moce; dzieli je parę kroków, ale żadna nie 
chce ustąpić, żadna ugiąć się przed drugą. 
To też rozchodzą się, jak się zeszli, a Hen- 
ryk na odchodnem przeklina żądnego władzy 
Hildebranda. To przekleństwo ukochanego 
Henryka łamie siły starca. Wieść o zdobyciu 
zamku i wybór nowego Papieża z ramienia 
Henryka, który dopiął swego, dobija Grzego- 
rza, opuszczonego przez wszystkich z wyjątkiem 
fanatycznie doń przywiązanego duchownego. 
Ten kapłan godzi go siłą swej wiary ze świa- 
tem i Grzegorz umiera wierząc, iż sprawa 
Kościoła zwycięży. 

Bezwątpienia zimny, trzeźwy sędzia, prze- 
biegając okiem te kontury wielkiej tragedyi 
znajdzie niejedno coby można wytknąć; i jam 
na te wady nie ślepy. Ale niechby krytyk 
ten zemną udał się na przedstawienie dzieła 
Wildenbrucha a przekona się, że wobec nie- 


a 
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go niepodobna zachować tego spokoju zimne- 
go. Akcya toczy się, nito lawina, porywa i 
unosi widza z sobą w brew jego woli. Po- 
wtarza się z nim lo samo, CO dziać się mu- 
siało przed wiekami na przedstawieniach Aj- 
schylosa, Sofoklesa i innych, co od wieku 
powtarza się podczas przedstawień „Zbójców*, 
„Don Karlosa“ i tylu innych dzieł sztuki 
scenicznej, których wady, widoczne oku na- 
szemu, Są niczem wobec zalet niepowsze- 
dnich. 
Dr. Franciszek Krček. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Targ zbożowy: 


AEA 


Lwów, 11go lutego: pszenica %20 do 
7:60 zł., żyto 6'25 do 660, Jęczmień bro- 
warny 5— do 6:—, jęczmień pastewny 4:75 
do 5'-—, owies 5-21 do 5'40, rzepak 8-20 do 
8'75, groch 6— do 8:—, wyka —'— do 


—:—, nasienie lniane — — 40 — —, nase- 
nie konopne —— do ——, bób —'— do 
—-—, bobik 425 do 475, hreczka —— 
do ——, koniczyna czerwona ao eO 
do 85—, szwedzka 30— do 40*—, biała 
40— do 60-—, tymotka —— do ——, 
anyż —— do ——, kukurudza stara —'— 
do ——, nowa 5— do 550, chmiel —:— 
do —*—, spirytus gotowy —— do ——, 
na termin —— do ——, Waranty —— 
do ——. 


Usposobienie mdłe. 


Wiedeń, 11 lutego. (Telegram Gazety 
Lwowskiej). 

Na wosorajszy targ przypędzono bydła 
rzeźnego: 3132 sztuk opasowego, — z paszy, 
i 658 sztuk chudego. 

Z tych wołów galcyjskich 729, niemie- 


ckichi —, bukowińskich 60, bawołów —, sta- 
dników —, krów —. 

Ceny były lepsze niż w zeszłym ty- 
godniu. 


Nie sprzedano — sztuk. 

Płacono: galicyjsko-bukowiń- 
skie woły opasowe po 26 zł. — ch. do 87 
zł. — ct., za towar przedni po — zł. — et. 
do — zł. — ct.; wyjątkowo po — zł. — ct. 
do — zł. — ct.; węgierskie woły opa- 
sowe po 26 zł, — ct. do 41 zł. — ct.. za 
towar przedni po — zł. — et. do — zł, — 
cta; wyjątkowo po — zł. — ct. do — zł. 
— ct.; z innych krajów koronnych 
woły opasowe po 30 zł. — et. do 89 zł. 
50 ct., za towar przedni po — zł. — ct. do 
zł. — ct, wyjątkowo po — zł. — ct. do 
zł. — ct.; woły z paszy po — zł. -- ct. 
— zł. — et.; krowy po — zł. — ct. do 
zł. — ot.; stadniki po — zł. — et. do 
zł. — ct.; bawoły po — zł. — et. do 
zł. — ct. za 100 klg. żywej wagi. 


od 


OSTATNIA POCZTA 


Dzienniki wiedeńskie donoszą, że obok 
sprawy uregulowania płac urzędniczych Rząd 
zastanawia się nad reformą przepisów pensyj- 
nych. Jest mianowicie projekt wymierzania 
pensyj nie podług pięcioleci lecz podług li- 
czby lat służby wogóle, tak, jak to zaprowa- 
dzono na Węgrzech i jak jest w Niemczech. 


Eskadra austro-węgierska opuściła w d. 
8 b. m. — według telegraficznych donie- 
sień — Smyrne i będzie krążyć w południo- 
wej części Archipelagu. Statki „Piorun“ i 
„Sebenico“ zawinęty na krótki pobyt do Te- 
nedos, skąd „Sebenico“ powróci znowu do 
Konstantynopola. 


„ W Paryżu zaniepokojenie wywołało na- 
głe i zagadkowe odwołanie z Berlina francu- 
skiego wjskowego attaché marynarki, p. de 
Mandat-Grancey, Ze sprawy tej Figaro sobo- 
tni czyni akt oskarżenia przeciw ambasadoro- 
wi Herbette. Tstotnie zdaje się, iż odwołanie 
to jest dziełem Herbette'a, a jakie były po- 
wody, to już według Figara, jest jego taje- 
mnicą. Stosunki osobiste odwołanego urzędni- 
ka czyniły właśnie pożądanem pozostanie jego 
w Berlinie. Jego wuj de Gontaut-Biron był 
poprzednio przez długie lata ambasadorem 
francuskim w Berlinie, a żona de Mandat- 
Granceya jest krewną innego ambasadora ber- 
lińskiego, hr. Karolyiego. On sam łączy w 
sobie wszystkie zalety, czyniące go pożyte- 
cznym na takiem stanowisku: ma miłą po- 
wierzehowność, ujmujące obejście, jest dziel- 
nym oficerem, wybornie wywiązywał się ze 
swego zadania i był bardzo dobrze widzia- 
nym na dworze berlińskim, a cieszył się mi- 


rem wpływowych sfer niemieckich. Niespo- 
dziewane odwołanie ma wszelkie cechy aktu 
kary, do której w Paryżu przynajmniej nikt 
nie wie o najmniejszym powodzie. Faktem 
jest, że cesarz Wilhelm nie życzył sobie od- 
wołania. Niedawno na pewnem przyjęciu, zo- 
baczywszy Granceya, zbliżył się do niego i 
przemówił doń w sposób, nie zostawiający ża- 
dnej pod tym względem wątpliwości. Jakkol- 
wiek wersya Figara zdaje się łączyć prawdę 
i poezyę, pewnem jest to jedno, że cesarz Wil- 
helm nie ukrywa swojego niezadowolenia ze 
zmiany zaszłej w ambasadzie francuskiej. 

Wezwanie Rouviera do sędziego celem 
przesłuchania w sprawie kolei południowych 
wskazuje wyraźnie, że rząd chee nadać toczą- 
cemu się śledztwu charakter polityczny, nie 
oszezędzając bynajmniej zawiklanych osobisto- 
ści politycznych ze stronnictwa oportunisty- 
cznego. Rouvier ze swej strony oświadcza, że 
nie usłucha wezwania, ponieważ podpisane 
jest nie przez sędziego śledczego Remplera, 
lecz przez zwykłego sędziego Poittevina. Mi- 
nister sprawiedliwości przed kiłku dniami ode- 
brał sprawę z rąk Remplera i powierzył śledz- 
two zwykłemu sędziemu, na co zwrócono po- 
wszechną uwagę, uznając ten krok ministra 
za nielegalny. Rouvier polecił swemu adwo- 
katowi, żeby stwierdaił, o ile delegacya 
Poittevina zgadza się z ustawą; zanim to na- 
stąpi, Rouvier postanowił nie zgłaszać się do 
sędziego. Z innych członków partyi oportu- 
nistycznej wezwany został także Delonele. Se- 
nator Monis zapowiedział z tego powodu in- 
terpełacyę do rządu. 

Temps omawia w osobnym artykule a- 
giłacyę socyalistów i radykałów za zniesie- 
niem senatu i pisze między innemi, że stron- 
nictwo republikańskie nie przyłączy się do 
tej agitacyi, tem bardziej, że za pomocą środ- 
ków czysto konstytucyjnych, mianowicie przy 
dokonywujących się co trzy lata częściowych 
wyborach do senatu, ludność może przepro- 
wadzić „rewizyę senatu“. 


Słychać, że komitet macedoński otrzy- 
mał z Petersburga, z rossyjskich sfer decydu- 
jących wezwanie, aby zaprzestał agitacji re- 
wolucyjnej, która w obecnej konstelacyi poli- 
tycznej nie może bynajmniej liczyć na jakie- 
gokolwiek rodzaju poparcie Rossyi. 


Urzędownie donoszą z Konstantynopola, 
że Porta zmodyfikowała postawione przez sie- 
bie warunki pokojowe załatwienia powstania 
w Zeitunie. Przywódey powstania mają być 
nic wydani, lecz wydaleni. Porta oświadcza 
gotowość zamianowania kaimakanem chrze- 
ścianina. 6000 osobom zbiegłym do Zeitun, 
ma być peręczony wolny powrót do domów 
pod ochroną wojska. 


Z obozu włoskiego pod Aduą nie nade- 
szła dotąd żadna pozytywna wiadomość. Oba 
wojska stoją naprzeciw siebie w pogotowiu. 
Jak się zdaje, Baratieri dlatego nie uderza 
pierwszy, ponieważ położenie strategiczne jest 
tego rodzaju, że pożądanemby było, aby Sz0a- 
nie pierwsi rozpoczęli atak. Menelik unika je- 
dnak starannie starcia, rozumiejąc korzyści, 
jakie wypływają dla niego z zajęcia czysto 
obronnego stanowiska. i 

Tribuna donosi, że generał Arimondi 
został osaczony przez Abisyńczyków. Menelik 
zamierza w Axum koronować się na cesarza 
a ras Mangaszę zamianować królem Tigre 1 
jemu wyłącznie powierzyć kraj. Sam Menelik 
chce powrócić ze swoją armią do kraju Szoa, 
ażeby w jesieni z jeszcze większą siłą zbroj- 
ną uderzyć na Włochów. 

Z innej strony donoszą, że Menelik za- 
jął takie pozycye w górach, iż walka artyle- 
ryi przeciw niemu byłaby bezskuteczną. Je- 
żeli Baratieremu zręcznymi manewrami uda 
się wywabić go w północnym albo w półno- 
eno-wschodnim kierunku, będzie mógł przy- 
stąpić do ogólnego ataku. Na wypadek, gdy- 
by Menelik cofnął się, poczyniono już wsze|- 
kie przygotowania do skutecznego ścigania 
nieprzyjaciela. Tymczasem rozwiną Włosi 
akcyę na południu. Menelik potrzebuje dwóch 
miesięcy, aby się dostać z powrotem do Szoi 
a ras Makonnen trzech miesięcy, aby dotarł 
do Harraru dla jego obrony. W połowie mar- 
ca rozpoczyna się pora deszczowa w Tigre. 
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Wiedeń, 11 lutego. Najj. Pan powró- 
cił wezoraj wieczorem z Wels. 

Najd. Arcyksiążę Leopold Ferdynand, 
który przebył świeżo odrę, przyszedł już zu- 
pelnie do zdrowia i wczoraj po południu od- 
jechał z powrotem do swej załogi w Bernie. 

Wiedeń, 11 lutego. Wiener Zig. do- 
nosi: Najj. Pan nadał zarządey zdrojowiska 
w Krynicy radcy cesarskiemu, Zygmuntowi 
Sokołowskiemu, przy sposobności prze- 
niesienia go w stały stan spoczynku, złoty 
krzyż zasługi z koroną. 


Wiedeń, 11 lutego. Wobec pochodzą- 
cych z Budapesztu doniesień, jakoby w roko- 
waniach ugodowych nastąpił zastój, oświad- 
cza Fremdenblatt, iż o tem nie nie wiedzą 
w dobrze poinformowanych kołach. Owszem 
rokowania odbywają się obecnie dalej w dro- 
dze korespondencji. 

Wedle Presse nieprawdziwą jest wiado- 
mość, jakoby niektóre Sejmy miały być tyl- 
ko odroczone, a nie zamknięte. Owszem se- 
sya wszystkich Sejmów będzie zamknięta. 

Wiedeń, 11 lutego. (Zel. pryw.) Po 
dłuższej przerwie odbyło się wczoraj popołu- 
dniu znowu posiedzenie Rady Ministrów pod 
przewodnietwem hr. Badeniego. Posiedzenie 
trwalo 2 godziny. 

Berno, 11 lutego. 
mknięto. ; 

Praga, 11L lutego. W dzielnicy „Kró- 
lewskie Winnice“ (Königliche Weinberge) od- 
było się wczoraj zgromadzenie 2000 robotni- 
ków pozbawionych zajęcia. Po zamknięciu 
zgromadzenia tłum robotników pociągnął w uli- 


Sejm morawski za- 


ce Pragi, — policya rozprószyła go jednak 
aresztując trzech robotników, którzy stawiali 
opór. 


Praga, 11 lutego. Podczas rozprawy 
generalnej nad preliminarzem budżetu krajo- 
wego, wystąpił pos. Baxa z nadzwyczaj na- 
miętnemi wycieczkami przeciw szlachcie, 
stronnictwu niemiecko-liberalnemu i Namiest- 
nikowi. Kiedy mowca zaczął wciągać w dy- 
skusyę Najw. Dynastyę i o patryotyzmie 
austryackim wyrażać się ujemnie, burzliwe 
okrzyki oburzenia w całej Izbie przerwały 
mu przemówienie. Marszałek krajowy który 
poprzednio mowcę kilkakrotnie upominał, we- 
zwał go ostatecznie wśród powszechnych ży- 
wych oklasków do porządku. 

Pos. Bouquoy imieniem posłów z wiel- 
kiej własności, Schlesinger zaś imieniem 
Niemców odparli energicznie słowa Baxy, 
jakich dotychczas jeszcze w Sejmie czeskim 
nie słyszano. Mowcy ci zaznaczyli — wśród 
burzliwych, długotrwałych oklasków, patryo- 
tyzm ludu czeskiego i wierność dla Najw. 
Domu Panującego. Obaj mowcy wspomnieli 
z wyrazami gorącego uznania o ustępującym 
Namiestniku hr. Thunie, który swój wysoki 
a trudny urząd sprawował z wiernem obo- 
wiązkowi poświęceniem się dla dobra całego 
kraju. Mowy te przyjęto żywymi oklaskami 
na ławach posłów wielkiej własności i nie- 
mieckich, a protestami ze strony Młodocze- 
chów. 

Pos. Schlesinger krytykował zachowanie 
się stronnictwa czeskiego, które sejmowi na- 
rzuciło cechę zgromadzenia staczającego nie- 
ustanną walkę. Mowca zakończył slowami: 
Niemcy w Czechach dumni są z łączności z 
wielkim narodem niemieckim, ale z pewno- 
ścią byli zawsze dobrymi Austryakami i za- 
wsze nimi pozostaną. (Głosy z ław posłów 
niemieckich: Tak jest, zawsze! Huczne okla- 
ski). Dalszą rozprawę odroczono. Następne 
posiedzenie dzisiaj, 

,. Praga, 11 lutego. (Tel. pryw.) Na 
dzisiejszem posiedzeniu Sejmu wystąpił Mło- 
doczech dep. Kramarz przeciwko wczorajszym 
wywodom p. Baxy o Dynastyi. | 

, Line, 11 lutego. Sejm odrzucił wnio- 
ski. wzywające Sejm, ażeby wyraził ubolewa- 
nie z powodu wydania rozporządzenia krajo- 
wej Rady szkolnej, jakoby ograniczającego 
prawa nauczycieli, poręczone zasadniczemi u- 
stawami państwa i ażeby zażądał cofnięcia tego 
rozporządzenia. W toku rozprawy oświadczył Na- 
miestnik, że rozporządzenie owo nie zawiera nie 
takiego, eoby sprzeciwiało się ustawom zasadni- 
czym a jest tylko upomnieniem nauczycieli, 
ażeby w życiu politycznem przestrzegali pe- 
wnych granie. Nie ma żadnego powodu do 
zawieszenia tego rozporządzenia. Nauczycie- 
lom wolno zresztą korzystać z prawa rekursu 
do Ministerstwa oświaty i z prawa wniesienia 
zażalenia do Trybunału administracyjnego. 

Za zapytanie pos. Beuerlego czy nau- 
ezyciel może n. p. podpisać odezwę wyborczą 
stronnietwa antysemickiego, oświadczył Na- 
miestnik, że nauczyciel wezwany do podpisa- 
nia antysemickiej odezwy wyborczej, przypo- 
mni sobie niezawodnie, że antysemityzm nie 
zgadza się z duchem zasadniczych ustaw pań- 
stwa. Rząd musi życzyć sobie, ażeby nauczy- 
ciele trzymali się zdala od wszelkiej polity- 
cznej agitacyi. 

. Budapeszt, 11 lutego. Pester Lloyd 
mniema, iż jeżeli z jednej strony nieuzasa- 
dnione jest zapatrywanie, jakoby obecne ros- 
syjsko-bułgarskie porozumienie nie wychodzi- 
ło po za ramy lokalnego znaczenia, to z dru- 
giej strony niepodobna przyznać słuszności 
tym, którzy odtąd chcą uważać Bułgaryę za 
przystań Rossyi i jej etap na drodze do Kon- 
stantynopola. Dotychczasowy stan wzajemnej 
nienawiści pomiędzy Rossyą i Bułgaryą nie 
mógł przeciągać się w nieskończoność a do- 
świadczeni politycy musieli przewidywać tę 
zmianę w dotychczasowym stosunku i zara- 
zem pragnąć, aby dokonała się ona nie w 
sposób gwałtowny, lecz przez wyrównanie 
istniejących przeciwieństw. Wszak już hr. Kal- 
noky zalecał Bulgaryi aby starała się zawią- 
zać lepsze stosunki z caratem, a obecny Mi- 
nister spraw zagranicznych hr. Gołuchowski 
dał w formie wyraźnej do zrozumienia, że 
ustalenie normalnych  rossyjsko-bułgarskich 


stosunków nie krzyżowałoby interesów Au- 
stro- Węgier. 

Co prawda, uchodziło to przez długi 
czas za rzecz niemożliwą, aby książę Ferdy- 
nand wybrał taki właśnie sposób postępowa- 
nia, który dla jego osoby nie przedstawiał 
godniejszego wyjścia z sytuacyl nad wybór 
pomiędzy sprzecznemi zobowiązaniami i obie- 
tnicami. Rzecz to bardzo wątpliwa, czy w ta- 
kich dytyrambach witana przez księcia „ju- 
trzenka Wschodu“, zdoła promieniami swy- 
mi rozprószyć cienie, jakie na tego rodzaju 
postępowanie rzuca opinia Zachodu. Taki sąd 
o osobie księcia nie może jednak szkodzić 
sympatyom Austro-Węgier dla Bułgaryi. — 
Bułgarzy na sympatye te mogą liczyć, o ile 
ich kierujący mężowie stanu będą mieli dość 
patryotyzmu i rozumu, aby pogodzenia się 
Bułgaryi z Rossyą nie posuwać aż do podda- 
nia pierwszej pod panowanie drugiej. Austro- 
Węgry będą trwać stale przy zasadzie swo- 
bodnego, samodzielnego rozwoju krajów bał- 
kańskich, odpowiadającego najlepiej potrze- 
bom pokoju europejskiego i równowagi mo- 
earstw. Na tem stanowisku spotkać sie mu- 
szą z sobą wszystkie mocarstwa, które utrzy- 
manie stałus quo na Wschodzie uważają dzi- 
siaj więcej niż kiedykolwiek za konieczność. 
Wszelkie dalej idące zapędy, napełniłyby nie 
tylko Austro-Węgry, lecz także inne mocar- 
stwa, które podpisywały traktat berliński, 
niedowierzaniem i troską o pokój, wywołały- 
by zatem zarzuty i opozycyę. 

, Budapeszt, 11 lutego. W Izbie posłów 
Sejmu dep. Apponyi wniósł, aby wybrać ko- 
misyę parlamentarną, która przeprowadziłaby 
śledztwo i wyjaśniła sprawę zakupna. obrazów 
na wystawę, urządzoną na uczczenie tysiącle- 
cia Węgier (t. zw. aferę Pulszkyego). Prezes 
gabinetu br. Banffy i minister oświaty Wlas- 
sics oświadczyli, że rząd zarządził już najści- 
ślejsze śledztwo w tej sprawie, a wynik śledz- 
twa poda do wiadomości Izby; obaj mowcy 
wystąpili przeciw wnioskowi Apponyt'ego. 
Dalsze rozprawy odłożono do posiedzenia dzi- 
siejszego. 

Berlin, 11 lutego. (Tet. pryw.) (Wezo- 
raj odbyła się pierwsza operacya chirurgiczna 
za pomocą promieni Roentgena, mianowicie 
wyciągnięcie igły z ramienia. Fotografia wy- 
kazała miejsce, gdzie znajduje się igła; ope- 
racya powiodła się doskonale. 

Belgrad, 11 lutego. W skupczynie od- 
czytano ukaz, upoważniający rząd do wnie- 
sienia przedłożenia w sprawie rewizyi kon- 
stytucyi. 

Sofia, 11 lutego. Według nadesłanych 
tu depesz, ma generał rossyjski hr. Kutuzow 
w towarzystwie licznej świty przybyć do Wie- 
dnia, tutaj spotkać się z Ozarykowem agen- 
tem dyplomatycznym rossyjskim , przeznaczo- 
nym do Sofii, a z Wiednia mają się obaj udać 
do Sofii, gdzie już Czaryków stale pozostanie. 

Konstantynopol, 11 lutego. Egzarcha 
bułgarski wyjechał do Sofii. 

Konstantynopol, 11 lutego. Sułtan 
żegnając Stoiłowa wręczył mu na odjezdnem 
jako podarek dla księcia Ferdynanda, obraz 
olejny. 

Jako nadzwyczajni posłowie na uroczy- 
stość prawosławnego chrztu ks. Borysa dele- 
gowani są generał dywizyi Muza Fer basza i 
Kostaki Kara Theodori. 

Madryt, 11 lutego. Wczoraj przed po- 
ludniem eksplodował nad Madrytem, wśród 
ogromnego huku, meteor. W wielu domach 
zawaliły się mury, w wielu popękały szyby, 
w Gałem mieście zapanowała panika, W fa- 
bryce tytoniu pod uciekającymi robotnikami 
załamały się schody, przyczem 17 osób odnio- 
sło rany. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 11go lutego 1896 r. godz. 2 
minut 5. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
87-90, Węgierskie akcye kredytowe 484*50, 
Akcye anglo-austryackie 174—, Akcye ban- 
ku Union 31950, Akcye kolei południowej 
10250, Losy tureckie 59:20, Akcye kolei 
państwowej 378:50, Akcye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieckiej 298: —, 4-procentowe galic. 


obligacye propinacyjne z 1889 r. 97-35, 
Akcye tytoniowe 184—, Węgierskie obliga- 
cye indemnizacyjne 97%—, Akeye kolei 


Elbetal 279: —, Akcye banku dla krajów ko- 
ronnych 253:50, 4-procentowa węgierska ren- 
ta złota 122:60, Akcye banku związkowego 
150—, Rubel papierowy 1:28:50, Węgierska 
renta papierowa 99.20), Kredytowe ziemskie 
482 —, Kredyty 33150, Rimamurania 253-50 
Usposobienie spokojne. 

Telegramy zbożowe z dnia 10 lutego 
1896 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter prompt 1460 do 1480 złr. Buda- 
peszt: Pszenica na wiosnę 703 do 7:05 
zł Berlin: przenica na wrzesień 159-75 do 
— — z}, żyto —— do —— zł, spiry-- 
tus 5440 zł Paryż: mąka na bieżący mie- 
siąc 40:90 zł. 


Odpowiedzialny redaktor Alam Krechowićcki, 


6 
Ruch poci 


obowiązujący z dniem 1. maja 1895. 
(czas srodkowo-europejski). 


ągów kolejowych 


Nadesłane. 


Specyalista w chorobach żołądka, 
kiszek i wątroby 
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Kurs giełdy wiedeńskiej. 


płacą żądają 
walutą austr. 


Lwów, dn. 10. lutego 1896. 
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DZENE NEUE 


ie. 


e się w gmachu sądowym dnia 14 lutego 1896 
Licytacye. i dnia 20 marca 1896 każdym razem o gd. 
10 rano sprzedaż realności objętej whl. 26 
L. 10554 (920 1—3) | gm. Babule, Franciszki Barszczowej spadkob. 
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach | Katarzyny Tyńcowej, Marysnny Siejowej i 
podaje do wiadomości, że na zaspokojenie | Magdaleny Babulowej po 1/4 części własnej. 
pretensyi Darki Przysiężnej w kwocie 150 Cena wywołania 699 zł. 87 ct. 
zł. z pn. odbędzie się w tut. sądzie dnia 11 Wadyum 69 zł. 94 et. 
marca 1896 i 15 kwietnia 1896 zawsze o Kurstorem niewiadomych wierzycieli 
godz. 10 rano przymusowa sprzedaż realno- | adw. dr. Brandt. 
ści whl. 218 gm. kat. Homiłów wielki, nie- Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 


objętej masy spadkowej Jana Przysiężnego | hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo-; 
własnej. zna w registraturze. | 
Cena wywołania wynosi 1105 zł. aw. Mielec, 29 listopada 1895. 
Wadyum 110 zł. 50 ct. aw. ! 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg ; L. 11152 (1026 1—3) 


Dnia 19 lutego 1896 i dnia 20 marca 
1896 o godzinie 10 rano odbędzie się w tu- 
Kopyczyńce, 26 października 1895. tejszym sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 

realności whl. 77 gm. Kaczanówka objętej 
L. 12007 (1025 1—3) | w sprawie c. k. uprz. galie. Zakładu kredy- 

Sąd powiatowy w Mieleu podaje do towego włościańskiego w likwidacyi przeciw ` 
wiadomości, że celem zniesienia spółwłasno- ' spadkobiercom śp. Paraszki Budnik a to 
ści realności lwh. 26 gm. Babule, odbędzie nieletnim Onufremu, Małance, Justynie, Ste- 


hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- 
żna w registraturze. 


EH PORA EEEE SE TT S AR NAGI WZORZE ATS 


U BR ZE 


fanowi, Łukaszowi i Piotrowi Budnikom pto 


„także poniżej takowej sprzedaną będzie. 


płacą żądają 
Północna kolej po 1000 zł. m k. 3455.— 3470. 


g płacą żądają 


Kol. gal. Lwów-Czern-Jas. em. a 300 


Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. ——  —— zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 91.60 92.60 
Lwów-Ozer. kol. I. po 200 zł. s. w. 298.50 299.50 z r. 1884 98.25 99.25 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. aw. 137.75 188.50 z r. 1866 m 
I. kol. węg. gal. á 200 zł. w srebrze 208.— 208.75 z r. 1870 . . —— —— 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr.w sr. —— —— 
Węg. regulacya Cisy po 100zł. t pr. 141.— 143 — 
4. Listy zastawne losowane. 
6. Losy. 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład Inst. kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw. 197%.— 198.— 
dla Gal. i Bukowiny w15 1.6 pr. —.—  —.— ] Olarego po 40 zł. m. k. . . . . 56—  57.— 
Powsz. austr. zakł, kr. ziems. 4 pr. Tow. żegl. na Dunaju po 100zł. mk. 185— 138,— 
w złocie w 60 0 EREA —.—  —„= ji Keglewicha po lOFzł k. . . o. —— ——— 
Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.—  23.— 
a. w. w 50 ' : . . « 99.85 100.35 | Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23.25 23.75 
b we UH p 8. pr. . . 117.75 118.75 | Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw 60.25 60.75 
z NO; 3. pr. em. 1889 117.75 118.50 | Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . 56.—  58.— 
G. zakł. kr. ziems, krak. los. w 18 L6 pr. —— —.— | Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10zł. 18.50  19.— 
bd w n n „W 20 1.7 pr. ara za n n weg. „ po 5 zł. 11.— 11.80 
do owoc RANA »  „w36 L6pr. —— —— | Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 
Gal. Tow. kred. w. e. po p. . . —— ——] po 10 zł. a.w.. . . . . . . 28.75 2415 
n n»n nom nBO4Pr.4L1 wyl 97.50 98.50 |] Salma po 40 zł. m. k. . . 67.50 68.5) 
On o 10 CKEADEZU St. Genois po 40 zł m. k. . . . 12.—  7%.—- 
62 latach zwrotne . - -. . . . 98.50 —.— | Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 45— 46.50 
Banku kraj. 4'/ą pr. wa. los w 51/4 1. 100.50 101.— | Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k.. —.— 15025 
Obligi komunalne Banku krajowego è í PAE w. Ga = 
5 pr. w. a. I. emisyi . . . . . —— —.-— | Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 53—  51— 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 101.40 —.— | Windischgrätza po 20 zł. m. k. . —— —— 
Banku austr. węg. 4a pr.. . 100.30 100.80 | 
Weg. Zakł. kred. ziem. ake. w 391. ; 7. Weksle (za 3 miesiące). 
wyl poeem (+ „ „do. o o — = 
nono om» Wyl Æa pr, 101.40 101.70 | Augsburg za 100 w. p. n.. . == == 
4 m n » W 4l wyl. Benna 100 arek T p. n. 2L eS 
ji A 5 rankiurt za marek w. p. n. —— m am 
po 4 p 9020 „A Hamburg za 100 marek w. p n. —.— —— 
Londyn za 10 ft. szt.. . 121.05 121.40 
5 Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) | Paryż ano 47.95 48 02.5 
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. ——  —— Kars Z 
Tow. kol. żel. Rzeszów-turnów (w. ex) Dukat cesarski men. 5.70.— 3.712.— 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . ., 100.653 101.65 „ pełnej wagi . 5.68.— "570m 
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4% 100.75 102.75 | Korona. . . . . — —— ——— 
n, », po 100zł, „ 1887 „  —— —— | 20-frankówka. A 9.59.5— 9.61.— 
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881 Rosyjski półimperyał. . . . . ——— — —— 
PoS złośc PRO. „ . „ . „ S | Tólar związkowy „© . . » , SS ASRBE— 
detto (Jarosław-Sokal) . —.—  —.— Srebro oo KK ——— 
EAD ES 


do VF W. 


Cenę wywołania stanowi kwota 1374 
„zł, wadyum kwota 187 zł. 40 et. 
Cena wywołania wynosi 1630 zł, ! Extrakt hipoteczny, protokół oszacowania 
wadyum 168 zł. i ji dalsze warunki licytacyjne można przejrzeć 
Przy pierwszym terminie realność tylko ' w tutejszosądowej registraturze. 
za, lub wyżej ceny wywołania, przy drugim į Dukla, dnia 18 pażdziernika 1895. 


| 
Resztę warunków lieytacyjnych wolno lL. 10306 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć. | C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 
Dla niewiadomych wierzycieli ustano- į do wiadomości, że dnia 12 marca 1896 i dnia 
wiono kuratorem dr. Ehrlicha w Skałacie. |15 kwietnia 1896 każdym razem o godzinie 
O. k. Sąd powiatowy 10 rano w tutejszym sądzie odbędzie się 
Skałat, dnia 24 października 1895. | egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
j wh. 800 i połowy realności lwh. 302 księgi 
L. 8836 (772 1—8) | gruntowej dla gminy katastr. Teodorówka 
C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje | objętych Franciszka Piroga własnych} celem 
do wiadomości, że dnia 12 marca 1896 i | zaspokojenia wierzytelności Schyi Parnesa 
dnia 15 kwietnia 1896 każiym razem o go-|w kwocie 100 zł. z pn. 
dzinie 10 rano w tutejszym sądziey odbędzie Cenę wywołania stanowi kwota 850 zł., 
się egzekucyjna publiczna sprzedaż realności | wadyam kwota 35 zł. 
lwh. 508 księgi gruntowej dla gminy kata- Extrakt hipoteczny, protokół oszacowania 
stralnej Lubatowa objętej Tomasza Zimyji dalsze warunki licytacyjne można przejrzeć 
własnej celem zaspokojenia wierzytelności | w tutejszosądowej registraturze. 
Abrahama Arona Wietschnera w kwocie 50 zł. ! Dukla, dnia 8 grudnia 1895. 


104 zł. 


(074 1—8) 


7 


L. 8351 (743 2—83) L. 5782 
W sprawie egzekucyjnej Mirli Keilowej 


przeciw Waniowi Kuligowi pto 45 zł, 50 ct. głasza, iż w tymże sądzie odbędzie się dnia | 


w. a, odbędzie się w tutejszym Sądzie w, 10 marca 1896 i dnia 10 kwietnia 1896 ka- 
dwóch terminach, to jest dnia 6. marca 1896, żdym razem o godz. 10 rano egzekucyjna 
i dnia 10 kwietnia 1896, zawsze o godzinie ; publiczna sprzedaż realności objętej wyk. 
10 przed południem, przymusowa sprzedaż hip. 140 ks. gr. gm. kat Kosztowa, dłażni- 
jednej piątej części realności pod 1. k. 17 1l. i ka Wawrzyńca Pawlusa własnej celem zaspo- 
w. b. 29 i 8/240 części realności 1. w. b. 27 kojenia wierzytelności Towarzystwa zal. w 
w Słotwinach położonych. i Dubieeku w kwocie 184 zł. 

Cena szacunkowa wynosi 207 zł. 11 et. | Cena wywołania 985 zł. 

Wadyum 20 zł. 80 et. „| Wadyum 98 zł. 50 ct. 

Warunki licytacyjne można przejrzeć ; Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
w Sądzie. . _„ į ustanowiono e. k. not. w Dubiecku p. Wło 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli | dzimierza Witoszyńskiego. 
jest e. k. notaryusz Jan Arlet w Muszynie. Dubiecko, 5 listopada 1895. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 
Muszyna, dnia 29 grudnia 1895. 


L. 7192 (867 2--3) | nia 


IL. 9651 GRAB 
W dniach 10 marca 1896 i 18 kwiet- 
1896 każdym razem o godz. 10 przed 
C. k. Sąd powiatowy w Radłowie za- | południem odbędzie się w tut. e. k. sądzie 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 14 zł | przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
61 et. z pn.. odbędzie się na Tzócz Woj- |lieytacyi realności w księdze gruntowej dla 
ciecha Kozy w tutejszym Sądzie sprzedaż sj 
części posiadłości 1. w. b. 58 gm. LEE i 
Joanny l-voto Machetowej 2-voto Kukiełko- | 
wej własnej w dwóch terminach, mianowicie į hip, 1. 646 objętej w Bohorodezanach poło- 
dnia 6. marca i 7 kwietnia 1896 każdym  żonej w celu ściągnięcia należytości w kwo- 
razem o godzinie 10 przed południem. _  |tach 137 zł. 50 ef., 137 zł. 50 ct, 187 zł. | 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków |50 et. i 2230 zł. 10 ct. na rzecz Stanisła- 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze wowskiej kasy oszczędności. 
sądowej. i ] | Cena szacunkowa wynosi 9060 zł. a 
Kuratorem wierzycieli ustanowiony e. k | wadyum 906 zł. 
notaryusz p. Jan Maczyszyn. 
Cana wywołania 689 zł. 10 ct. 
Wadyum wynosi 69 złr. 
Radłów, dnia 28 grudnia 1895. 


Breiny Schmerler, Etli Wunderman, Josla 


| ceunkowej 
| terminie 


| będzie. 


L. 16510 (860 2—3) | tekół oszacowania tej realności można przej- 
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem | rzeć w tut. sąd. registraturse. 

zaspokojenia wierzytelności Rschii i Dawida | 0. k. Sąd powistowy. 

Brylla do Stanisława Rudola w kwocie 18 zł. | Bohorodczany, dnia 22 grudnia 1895. 
23 et. z pr, odbędzie się w tut. Sądzie w 
dniu 6 marea 1896 o godzinie 9 rano egze- | L 36818 
kucyjna relicytacya 3/4 części realności pod | 
lwh. 887 w Chrzanowie położonej, Sanisła- 
wa Rudola własnej, pod warunkami ts. pra- | 
womocną rezolucyą z dnia 10 lutego 1895! 


realność powyższa 


(852 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy m. d. w Prze- 
myślu podaje do powszechnej wiadomości, 
że w Sprawie ogzekucyjnej Towarzystwa za- 


czone czę 


godz. przed południem w biurze nr. 46 przy- 


musowa sprzedaż realności wyk hip. 1. 


szacunkowej sprzedane zostaną. | 
Chrzanów, dnia 21 grudnia 1895. | 


L. 4859 (950 2—3) | tra Swierzyńskiego własnej. 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. Cenę wywołania stanowi kwola 761 
10 rano dnia 24 lutego 1896 powyżej ceny | zł. a. w. 

szacunkowej, zaś dnia 24 marca 1896 nawet „Wadyum zaś 77 zł. 

niżej takowej celem zniesienia wspólnej wła- | Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
sności licytacya realności |. 251 według wyk. | ustanowiono adw. dr. Peipera w Przemyślu 
hip 647 gm. Kozowa objętej a wedle karty |z substylucyą adw. dr. Schwarza. 

B poz. 3 małol. Suchera Berla 2 im. Wer- Resztę warunków lieytacyjnych, pro- 


fel w 1/4 części, Chaima Werfel w 1:4 czę- |tokół opisania przynależności, akt oszacowa- | hipoteczny i protokół oszecowania można | 64*/, et. 


(915 2- 8); kaczyński kuratorem, a jezo zastępcą adwo- 
C. k. Sąd powiatowy: w Dubiecku o-| kat dr. Srokowski mianowany 


gminy kat. Bohorodczany na imię dłużników | L. 9457 


Mortka Griinna i Feigi Grüun zapisanej w. |płasza, iż celem zsspokojenia wierzytelności 


Gdyby nie można ściągnąć ceny sza- | przez wydzielenie hipoteczne realności lwh.j powej położonej lwh. 281 ks. 
na ostatnim | 1758 ks. gr. 
także poniżej takowej sprzedaną | Metha własnej. 


Resztę warunków licytacyjnych i pro-; 721 zł. 


I l i ) liezkowego rolnego w Przemyślu przeciw |że w sprawie egzekucyjnej Auny lo §zcezo-| L. 7998 
1. 2021 objetymi z nadmienieniem, że Tze- | Dmytrowi Swierzyńskiemu pto 115 zł. aw.itka 20o Gąsiorek przeciw masie spadkowej; 

I tej realności na tym terminie |jz pn. odbędzie się dnia 10 marca 1896 if śp. Jana Drewniaka względnie przeciw Jó- 
za jakąkolwiek bądź cenę nawet poniżej ceny | dnia 14 kwietnia 1896 każdym razem o 10jzefowi Kościeloiakowi o 580 zł rozpisaną 


Bliższe warunki, akt ocenienia i wyciąg 
„hipoteczny przejrzeć można w  tusądowem 
. archiwum. 


został. 
Lwów, 28 grudnia 1895. 
i C. k. Sąd powiatowy. 
L. 16010 (789 2—8). Olesko, dnia 24 listopada 1895. 
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz-': 
pisuje na zaspokojenie wierzytelności Galie. | L. 8994 (773 2—3) 
zakładu kredytowego ziemskiego w kwocie! C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 
40 zł. publiczną egzekucyjną sprzedaż real- |do wiadomości. że dnia 5 marca 1896 i dnia 
ności lwh. 195 ks gr. gm. Kobylanka objętej, | 9 kwietnia 1896 ksżdym razem o godzinie 
Michała i Maryi Dudzików własnej na dzień 10 rano w tutejszym sądzie odbędzie się 
4 marca 1896 i 8 kwietnia 1896 każdym | egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
razem o godz. 10 rano w Gorlicach. lwh. 3/4 części whl. 108, 3/16 ezęści whl. 
Cena wywcłania 850 zł. aw. 50, 8/12 części whl 68 i 3/8 części whl. 79 
Wadyum 35 zł. wa. . | księgi gruntowej dla gminy katastralnej Ol- 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli | ehowiee objętych Anny Hudek zamężnej Fe- 
ustanawia się p. adw. dr. Sterna w Gorlicach | dak własnych celem zaspokojenia wierzytel- 
Resztę warunków licytaeyjnych, protokół | ności Szymona Friessa w kwocie 37 zł. 50ct 
oszacowania i wyciągi hipoteczne przejrzeć j Cenę wywołania stanowi kwota 640 zł. 
można w tutejszej registraturze. [61 ct, wadyum kwota 64 zł, 6 ct. 
Gorlice, dnia 31 listopada 1805. i Extrakt hipoteczny, protokół oszacowania 
2% ji dalsze warunki licytacyjne można przejrzeć 
jw tut. sądowej registraturze. 
(868 2-3) | 
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- 
IL. 7946 (873 2—3) 


Tarnowskiej kasy oszezędności w kwocie 138 | C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, 
zł. 12 et. z pn. odbędzie się w gmachu tegoż jże w sprawie egzekucyjnej wspólnej kasy 
sądu dnia 4 marca 1896 i dnia 15 kwietnia į sierocej w Zyweu przeciw Szymonowi Ko- 
1896 zawsze o godzinie 10 rano egzekucyjna | niorowi synowi Izydora plo 18 zł. wa. z pn. 
sprzedaż przez publiczną l'eytacyę realności: rozpisaną została egzekucyjna sprzedaż 8/72 
lwh. 111 ks. gr. gm. Jamy część I Kazi-i części realności dłużnika Szymona Kowiora 
mierza Pietrasa własnej oraz powstałej z tejże | syna Izydora własnej pod N. k. 148 w Li- 
r. gm. Li- 
powa oznaczanej na dzień 11 marca 1896 i 
na dzień 15 kwietnia 1896 każdym razem o 
Cena wywołania obu realności wynosi | godzinie 10 rano. 
Wadyum 35 zł. 
Wadyum 72 oł. 10 ct. Cena szacunkowa i wywołania 316, zł. 
Warunk licytacyjne przejrzeć można w | 86 ct. 
registraturze sądowej. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli | ustanowiony adw. dr. Udziela w Żywcu. 
jest dr. Orliński w Radomyślu. Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
Radomyśl, dnia 6 listopada 1895, hipoteczny 1 protokół oszacowania można 
| przejrzeć w tutejszosądowej registraturze. 
L. 7656 (874 2—3)i 


Zywiec, dnia 3 listopada 1895. 
O. k. Sąd powiatowy w Żywcu ı głasza, | 


Dukla, dnia 17 października 1895. 


gm. Jamy część I Mojżesza | 


(872 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zywceu ogłasza, 
że w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa za- 
liczkowego w Żyweu przeciw Franciszkowi 
Klisiowi pto 850 zł. wa. z pn. rozpisaną zo- 


została egzekneyjna relicytacya połowy real- 


22 |mości lwh. 681 i 1/4 części realności lwh. | stała egzekucyjna sprzedaż całej posiadłości 
ks. gr. gm. Korytniki objętej, dłużnika Dmy- |981 ks. gr. gm. miasta Żywea dawniej Ja-| lwh. 187, 2,24 części posiadłości lwh. 180, 


na Drewniaka względnie jego masy spadko , 5/48 części posiadłości Iwh. 192, 4/24 części 
wej własnej na dzień 4 marca 1896 o godz. | posiadłości lwh. 193 i 15/1296 części posia- 
10 rano. | dłości lwh. 236 ks. gr. gminy Czernichów 
Wadyum 25 zł. Franciszka Klisia syna Wojciecha własnych 
Cena szacunkowa i wywołania 250 zł. | na dzień 11 marca 1896 i na dzień 15 kwie- 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli | tnia 1896 każdym razem o godzinie 10 rano 
ustanowiony adw. dr Raschke w Żywcu. Wadyum 30 zł. wa. 
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg | Cena szacunkowa i wywołania 298 zł. 


ści s wedle karty B poz. 5 Salamona Rosen- nia i wyciąg tabularny można przejrzeć w | przejrzeć w tut. sądowej Registraturze. i Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
platta w dwóch czwartych częściach intabu-! tus. registraturze. Zywiec, dnia 8 listopada 1895. ; ustanowiony adwokat dr. Junger w Zywcu. 
lowanej. Przemyśl, dnia 81 grudnia 1895. | Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

(ona wywołania 450 zł. L 18769 (919 2—3) | bipoteczny i protokół oszacowania można 


Wadyum 45 zł. 
Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusął. | zaspokojenia wierzytelności Chaima Blasbal- | 


registraturze. i e a wynoszącej 1/7 część z kwoty 35 zł. z 
Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych | 


ustanowiono kuratorem p. Włodzimierza Le- ' publiczną lieytaeyę całej realności objętej 
wiekiego z Kozowy. | whl. 171 w księdze gruutwej gminy k 
U. k, Sąd powiatowy. 

Kozowa, 20 grudnia 1895. 


L. 7092 


L. 8276 


(970 2—3) 


kach odbędzie się celem zaspokojenia wie- | rano. j 
rzytelności powiatowej kasy oszczędności w | Cena wywołania 275 zł. 92 et. | 
Krakowie w kwocie 9 zł. 42 ch i t d. wj 
dniu 24 lutego 1896 i w dniu 18 kwietnia 
1896 zawsze o godz. 10 rano przymusowa 
sprzdaż realności lwh. 114 w 
wrzyńca Mahka własnej. 
Cena wywołania wynosi 708 zł. 
Wadyum 71 zł. | 
Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 
l Kuratorem niewiadomych wierzycieli ; L. 53217 
jest p. Roman Gutowski c. k. notaryusz w | 


Kuratorem wierzycieli ustanowiono no- : 
(teryusza Wisłoekiego z zastępstwem Leopol-| 
Rybnej, Wa- | da Hetpera, | 

Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi-- 
poteezny i akt oszacowania przejrzeć można 
| w reglstraturze. 


t 
(759 2—3) 
C. k Sąd krajowy we Lwowie ogła-, 


Liszkach, k sza, że W sali rozpraw tegoż Sądu w celu 
Liszki, 28 listopada 1895. zaspokojeria pretensyi c. k., upr. gal. ake. , 
e" | Banku hipotecznego 200 zł. z przyn. odbę-, 

L. 357 (971 2—2) | dzie się dnia 5 marca 1896 i 9 kwietnia 


. W tutejszym Sądzie odbędzie odbędzie | 1896 każdym razem o godz. 10 przed połu | 
się celem zaspokojenia wierzytelności stowa- | dniem przymnsowa licytacya do dłużników 
rzyszemia Oszczędności i kredytu W Janista Stanisława Nycza i Maryi Nycz należącej 
wowie w kwocie 105 zł. aw. z pn. dnia 27 | realności pod l. 389 3.4 we Lwowie położo-, 
lutego 1996 i 26 marca 1896 o godz. 10 ra- | nej wyk. hip. 1. 276 Dz. III objętej, że na 
no przymusowa publiczna sprzedaż realności | pierwszym terminie realność ta tylko wyżej 
pod lk. 113 w Uściu zielonem położonej, | ceny wywołania 5000 zł. lub przynajmniej 
whl. kat. 479 tejże księgi gruntowej ohjętej, | za tę cenę, zaś na drugim terminie także 
dłużnika Markusa Sternbrucha własnej a to j nizej ceny wywołania, jednakowoż nie niżej 
na pierwszym terminie tylko wyżej lub za jtrzeciej części tejże sprzedaną zostanie, że 
cenę szacunkową 185 zł, na drugim zaś | jako wadyum kwota 500 zł. złożoną być ma 
terminie 1 niżej ŚJ ceny. że wyciąg hipoteczny, protokół opisania przy- ` 
Wadyum wynosi 13 zł, 50 ct należności i warunki lieytacyjne w registra- , 

, _ Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg | turze sądowej przejrzeć lub odpisać wolno, ` 

hipoteczny 1 BZ. oszacowania przejrzeć | nareszcie, dla tych wierzycieli hipotecznych, 
można w tus. registraturze, którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli |to jest po dniu 6 marca 1895 rzeczowe pra- 

adw. dr. Chameides z Monasterzysk |wa na wspomnianej realności nabyli, lub 
Monasterzyska, 7 listopada 1895, | którymby uchwały sądowe niniejszej sprawy 

z zz ;egzekucyjnej dotyczące z jakiego bądź powo”, 

"du doręczone być nie mogły, adw. dr. Ta- 


Gazeta Lwowska Nr. 34 z dnia 12 lutego 1896. 


(788 2—3); 
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem | 


\pn odbędzie się egzekucyjna sprzedaż przez | 


Wadyum 27 zł. 59 et. i 


| 10 rano w tutejszym 
Dębica, 13 listopada 1895. | 


W sprawie egzekucyjnej Towarzystwa i przejrzeć w tutejszosądowej registraturze. 
oszezędności i kredytu w Stanisławowie prze- } Zywiec, dnia 2 listopada 1895. 
ciw Samuelowi czyli Szinilowi Elsterowi o za 
zapłacenie 260 zł z pn. odbędzie się pu-; 
bliczna egzekucyjna sprzedaż realności dłu- ; L. 718 


(931 2—3) 
żnika wykaz hip. 15 w Toporowcach  poło-; 


C. k. Bąd powiatowy w Wieliczce za- 


kat, żonej w dwóch terminach dnia 4 marca 1896 | wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
Gumniska Fox do dłużników nielet. Tekli, ' 
Katarzyny, Heleny i Józefy Waleniów nale-, 
żącej w Sądzie tutejszym w biurze nr. 6 w] 
dwóch terminach a mianowicie dnia 6 mar- į 
W o. k. Sądzie powiatowym w Lisz- ; ca i 8 kwietnia 1896 każdym razem o 10, 


i dnia 8 kwietnia 1896 o 9 godz. przed poł, telności Julii Najdrowej jako cesyonaryuszki 
w sądzie tntejszym, i Samuela Landaua w kwocie 210zł. w dniach 
Cena wywołania 116 zł. Wadyum 12zł. | 5 marca 1896 i 7 kwietnia 1896 w sądzia 
Na pierwszym terminie sprzedaną 20-; 0 godzinie 10 rano sumy 6717 zł. z procen- 
stanie realność za cenę szacunkową lub wyżej i tami 12°% od 1 listopada 1875, 141 zł. 1088 
a na drugim nawet niżej ceny wywołania. | zł. z procentami 127/, od 2 stycznia 1876 na 
C. k. Sąd powiatowy | karcie © połowy realności lwh. 50 ks. gr. 
Horodenka, 24 grudnia 1895. | gm. kat. Ledwica górna objętej przez pu- 
i bliczną licytacyę sprzedane będą. 
L. 8924 (776 2—3); Cena wywołania wynosi 7946 zł., 
C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje; kład 790 zł. 60 ct. 
do wiadomości, że dnia 5 marca 1896 i dnia; Wyciąg hipoteczny, oraz resztę warun- 
9 kwietnia 1896 każdym razem o godzinie | ków lieytacyjnych przeglądnąć można w re- 
sądzie odbędzie się; gistraturze sądu. 
egzekucyjna publiezna sprzedaż połowy re-| O tem zawiadamia sąd interesowanych 
alności lwh. 88 księgi gruntowej dla gminy ; tych, którymby rezolucya lieytacyjna na czas 
katastralnej Barwinek objętej Jenny Lewie-j doręczoną być nie mogła lub którzyby po 
kiej własnej celem zaspokojenia wierzytelności ; dniu 3 maja 1895 do hipoteki weszli do rąk 
Salamona Wietschnera w kwocie 33 zł. 30 | ©- k notaryusza p. Kazimierza Przychockiego 
ct. Z pn. [w Wieliczce. 
Cenę wywołania stanowi kwota 271 zł., ; Wieliczka, 28 stycznia 1896. 
wadyum kwota 27 zł. 10 et. j 
L. 6470 (777 2—3) 


„ Extrakt hipoteczny, protokół oszacowa - / : 
nia i dalsza waranki lieytaeyjne można ©. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 


Za- 


przejrzeć w tutejszosądowej registraturze. |do wiadomości, że dnia 5 marca 1896 i dnia 
Dukla, dnia 17 października 1895. 19 kwietnia 1896 każdym razem, o godzinie 
| 10 rano, w tutejszym sądzie odbędzie się 


L. 8180 (925 2—3)' egzekueyjna sek: sprzedał części real- 
W celu zaspokojenia pretensyi Neonili | ności 1/12 whl. 8, 1/8 whl 4, 1/24 whl. 5, 
Kraus w kwocie 229 zł. 28 et. z pn. odbędzie | 8/150 whl. 116. 4/15 whl. 371 księgi grun- 
się w sądzie tutejszym dnia 5 marca 1896 | towej dla gminy katastralnej Teodorówki ob 
i dnia 9 kwietnia 1896 zawsze o godzinie j jętych Kaspra Wołkowicza własnych. celem 
10 rano przymusowy publiczny przetarg ają O D wierzytelności Mojżesza Kannera 
alności w Sokołówce położonej według wy-| w kwocie 19 zł. 
kazu hipotecznego 1. 76 księgi gruntowej | Cenę wywołania stanowi kwota 325 zł., 
gminy katasiralnej Sokołówka w połowie | wadyum 32 zł. 50 ct. 
Josa Tenenbauma, realności objętej wykazem į Extrakt hipoteczny. protokół oszaco- 
hipotecznym |. 149 Racheli Wiener urodzonej į wania ¿i dalsze warunki lieytacyjne można 
Weiss i realności objętej wykazem hipotecz- ; przejrzeć w tutejszosądowej registraturze. 
nym l. 308 w połowie Hersza Wiener wła-! Dukla, dnia 5 września 1895. 
snych. ł 
Poręczne wynosi 24 zł, to jest 100), 
ceny wywołania. l 


L. 5738 

Dnia 10 marca i 14 kwietnia 1896 o 
godzinie 10 z rana odbywać się będzie w 
tutejszym sądzie w biurze Nro 24  egzeku- 
cyjna sprzedaż realności Zofii Trzeciakowej 
w Dembowcu objętej wyk. hip. l. 649 na 
60 zł. oszacowanej celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Babetty Singer w kwocie 750 zł. 

Cena wywołania 60 zł., wadyum 6 zł, 
kurator niewiadomych wierzycieli dr. Feliks 
Gaszyński adwokat w Jaśle. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 

Jasło, dnia 30 lipca 1895. 


L. 4796 (980 8—3) 

Cesarsko królewski Sąd powiatowy w 
Winnikach w sprawie egzekucyjnej Abraha- 
ma Mehlmana jako cessyonaryusza Andruchu 
Hładuna przeciw Dmytrowi Hładunowi pto 
227 zł. wa. Z pn. ogłasza, że w dniach 19 
lutego 1896 i 18 marca 1896 zawsze o godz. 
10 przed południem w sali rozpraw odbę- 
dzie się publiezna przymusowa sprzedaż re- 
alności objętych wyk. hip. 144, 876 i 377 
ks. gr. Zurawniki pierwszej Dmytra Hladuna, 
drugiej Dmytra Hładuna i Anny Pociurko, 
trzeciej Anny z Pociurków Hładun własnych 
ryczałtowo na pierwszym terminie za cenę 
wywołania 4088 zł wa. lub powyżej, na 
drugim terminie także poniżej tej ceny. 

Wadyum wynosi 50%/, ceny wywołania 
tj. kwotę 205 zł. wa. 

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
przejrzeć można w registraturze. 

Kuratrem wierzycieli ustanowiono Hen- 
ryka Moroza. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Winniki, 15 października 1895. 


L. 9841 (929 8—3) 

W sprawie egzekucyjnej Ela Platzkera 
przeciw Moresowi Liebmann pto 25 zł. z pn. 
odbędzie się publiczna egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużnika a to: jednej siódmej częśc 
whl. 294 i połowy whl. 228 w Uścieczku 
położonych w dwóch terminach dnia 28 lu- 
tego 1896 i dnia 31 marca 1896 o godz. 10 
rano w sądzie tutejszym. 

Ceną wywołania pierwszej realności 
61 zł, 43 et., drugiej zaś 75 zł., wadyum 
pierwszej realności 6 zł, 15 ct., drugiej zaś 
7 zł. 50 ct; na pierwszym terminie sprze- 
dane zostaną realności za cenę wywołania 
lub wyżej a na drugim nawet niżej ceny 
wywołania. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się adw, dr. Kronika w Tłustem. 

Resztę warunków przeglądnąć można w 
registraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Tłuste, dnia 30 listopada 1894. 


K. 9601 (928 8—8) 

W sprawie egzekucyjnej Chaima Fidera 
przeciw Iwanowi Trakało i Jadze Kunikiewicz 
o 180 zł. z pn. odbędzie się publiczna egze- 
kucyjna sprzedaż realności dłużników a to: 
całej realności whl. 486 w Tłustem mieście 
i połowy realności whl. 218 w Rożanówce 
położonych w dwóch terminach dnia 28 lu- 
tego 1896 i dnia 31 marca 1896 o 10 go- 
dzinie rano w sądzie tutejszym. 

Cena wywołania każdej realności po 
150 zł., wadyum każdej po 15 zł., na pierw- 
szym terminie sprzedane zostaną realności 
za cenę wywołania lub wyżej a na drugim 
nawet niżej ceny wywołania. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Kronik w Tłustem. 

Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Tłuste, dnia 80 listopada 1894. 


L. 22405 (1001 2—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano dnia 17 lutego 1896 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 23 marca 1896 
nawet poniżej takow-j licytacya realnośet pod 
lk. 18 wyk. hip. 1. 17 ks. grunt. gm. kat 
Cieląż objętej Mykiety Czermja syna Józefa 
własnej, na rzecz Banku kraj. król. Galicyi 
i Lodomeryi z W. Księstwem Krakowskiem 
pto 3 zł. 64 ct, 25 zł. 50 ct, 26 zł. 50 et. 
i t. d. 

Cena wywołania 1120 zł. 

Wadyum 112 zł, 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyeiąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze, 

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratora adwokata dr. p. Pawłowskiego 
w Sokalu. 

Sokal, dnia 12 stycznia 1896. 


L. 40974 (825 2—3) 

W e. k. Sądzie del. miejs. w Krakowie 
odbędzie się w sprawie egzekucyjnej powia- 
towej Kasy oszczędności w Krakowie prze- 
ciw Stanisławowi i Wiktoryi Gajewskim ce- 
lem zaspokojenia wierzytelności w kwocie 
500 zł. z pn. w dniu 4 marca i 8 kwietnia 
1896 o godz. 10 przedpołudniem przymuso- 
wa sprzedaż przez publiczną lieytacye real- 


(888 2—3)[ 


8 


ności lwh. 306 ks. gr. gm. Zwierzyniec ob- 
jętej, Stanisława i Wiktoryi  Gajewskich 
własnej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa realności wynosząca sumę 3020 zł. 

Wadyum 302 zł. 

Akt oszacowania i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w Registraturze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli jest adw. dr. 
Federowicz, tegoż zastępcą adw. dr. Tomik 
w Krakowie. 

Kraków, 1 grudnia 1895. 


L. 17866 (1003 1—3) 

W dniach 26 lutego 1896 i 15 kwietnia 
1896 każdym razem o godzinie 10 rano od- 
będzie się w sądzie powiatowym w Tłumaczu 
licytacya realności mał. Fedora Słobodziana 
własnej w Bortnikach położonej, 1. 382 księgi 
gruntowej gminy katastralnej Bortniki objętej 
celem zaspokojenia sumy 16 zł. 80 et. z pn. 
na rzecz c. k. Prokuratoryi skarbu imieniem 
Wysokiego skarbu. 

Realnuść ta na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny, na drugim ter- 
minie także poniżej ceny szacunkowej zo- 
stanie sprzedaną. 

Cena wywołania 180 zł., wadyum 10°. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kuratorem dr. Stanisław Orłowski z 
Tłumacza. 

Reszta warunków i 
w Registraturze. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Tłumacz, 81 grudnia 1895. 


L. 18099 (990 1—3) 

Dnia 4 marca i 8 kwietnia 1896 zawsze 
o godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 7/8 
części realności w Huezku, część I położonej 
wykaz bipot. 7 ks. gr. tejże gminy objętej 
dłużników Józefa i Karoliny Chudzikiewiczów 
własnych na zaspokojenie wierzytelności 
Mechla Knoebla w kwocie 5 zł. 9 ct. wa. 

Cena wywołania 166 zł. 25 ct. w. a. 
wadyum 16 zł. 62 ct. 

Dalsze warunki licytacyjne, wyciąg hi- 
poteczny i protokół oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych z 
miejsca pobytu ustanowiony p. Leon Sieciak 
z Dobromila. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Dobromil, dnia 81 grudnia 1895. 


L. 14354 (999 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
podaje do wiadomości, że w celn zaspokojenia 
wierzytelności Pinkasa Laubera w kwocie 
25 zł. 54 ct. z pn. odbędzie się w zabudo- 
waniu tegoż sądu w sali rozpraw w dniach 
9 marca 1896 i 18 kwietnia 1896 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem pu- 
bliczna przymusowa sprzedaż realności pod 
Nr. d. 218 w Kniażdworze położonej wedle 
wykazu hipotecznego l. 513 B.poz. 1 księgi 
gruntowej gminy kat. Kniaźdwór własność 
Stefana Pałamarczuka Ilka stanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 180 zł. a re- 
alność powyższa na pierwszym terminie tylko 
wyżej lub za cenę szacunkową, zaś na dru- 
gim także niżej takowej sprzedaną zostanie. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 18 zł. 

Nabywca obowiązany będzie te wierzy- 
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie- 
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do za 
płaty z hipoteki za potrąceniem z ceny kupna 
o ileby z takowej wedle porządku tabular- 
nego do zapłaty przypadały. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. 

Peczemżyn, 11 stycznia 1896. 


wyciąg tabularny 


L. 7890 (899 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie ogła. 
sza, że na zaspokojenie wierzytelności Banku 
krajowego we Lwowie w kwocie 47 zł. 11 
ct., 47 zł. 2 ct., 46 zł. 98 ct, 849 zł. 72 
ct. z pn. odbędzie się w dniu 11 marca 1896 
i 15 kwietnia 1896 każdym razem o godz 
10 rano egzekucyjna sprzedaż realności whl. 
22, 119, 120, 121, 122. 128 ks. gr. gminy 
Bacheice objętej, pierwszej Stanisława i Zo- 
fii Sachów, drugiej Wojciecha i Maryanny 
Iwańców, trzeciej Tomasza i Barbary Migda- 
łów, czwartej Jędrzeja Bienia, piątej Jana 
Knapika i małol. Maryanny Knapikowej a 
szóstej Michała Knapika własnej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 2500 zł. 

Wadyum 250 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony został e k. notaryusz p Goyski 

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokół oszacowania można przejrzeć w regi 
straturze. 

Tuchów, dnia 2 grudnia 1895. 


L. 17867 (1002 1—3) 

W dniach 26 lutego 1896 i 15 kwie- 
tnia 1896 każdym razem o godz. 10 rano 
odbędzie się w Sądzie powiatowym w łu- 
maczu lieytacya realności mał. Jurka Słobo- 
dziana własnej w Bortnikach położone!, ciało 
tabularne stanowiącej wyk. hip. l. 881 ks. 


gr. gminy katastrałnej Bortniki objętej ce- 


lem zaspokojenia sumy 16 zł. 80 et. z pn. 
na rzecz e. k. Prokuratoryi skarbu imieniem 
Wysokiego skarbu, 

Realność ta na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny, na drugim ter- 
minie także poniżej ceny szacunkowej zosta- 
nie sprzedaną. 

Cena wywołania 150 zł. 

Wadyum 10 pre. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kuratorem dr. Stanisław Orłowski w 
Tłumaczu. 

Reszta warunków i wyciąg tabularny 
w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Tłumacz, 31 grudnia 1895. 


L. 11486 _(988 1—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Bełzie rozpi- 
suje celem ściągnięcia na rzecz Abrahama 
Bera Tellera sumy 65 zł. aw. z pn. licy- 
tacpę realności Wojika Ostrówki własnej 
wyk. hip. l. 125 gm. kat. Worochta objętej 
na dzień 10 marca 1896 i na dzień 10 kwie- 
tnia 1896 zawsze o godz. 10 rano w biurze 
IT. tut. sądu. 

Cena wywołania 940 zł. wa. 

Wadyum 94 zł. aw. 

Na pierwszym terminie realność tę na- 
być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej. 

Resztę warunków, protokół ocenienia, 
tudzież wyciąg hipoteczny można przejrzeć 
w tusądówej registraturze. A 

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Jan Kuryś w Bełzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bełz, dnia 23 listopada 1895. 


Upadłości. 
L. 1584 (912 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 
zwolił na otwarcie konkursu na majątek Eki- 
wy Kirschena kupca w Grzymałowie a mia- 
nowicie na majątek ruchomy gdziekolwiekby 
się takowy znajdował, a na majątek nieru- 
chomy a tyle, o ile takowy położonym jest 
w tych krajach, w których ordynacya kon- 
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. Ludwika Fiselta c. k. sędz. powiat w 
Grzymałowie a tymezasowym zarządcą masy p. 
Jana Juhre. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 7 lutego 1696 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre 
tensye wykazywały, oświudczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybrali wydział wierzycieli. 

. Sąd obwodowy wzywa tych 
wierzycieli, którzy swych pretensyi przeci- 
wko masie konkursowej chcą dochodzić, aby 
takowe nawet w tym wypadku, gdyby się pro- 
ces w toku znajdował do dnia 24 marca 
1896 bądź to bezpośrednio w Sądzie ob- 
wodowym, lub też u komisarza konkurso- 
wego podług przepisu ordynacyi konkursowej 
dla uniknięcia szkodliwych skutków prawa, 
zgłosili, a na terminie na dzień 12 kwietnia 
1896 o godzinie 10 z rana w biórze 
komisarza konkursowego oznaczonym wywie- 
rzytelnili, i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyj poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przystuża prawo ra miejsue tymczasowego 
zarządcy Masy 1 wydziału wierzycieli, którzy 
dotąd obowiązki te sprawowali, powołać o- 
statecznie inme osoby, w których zaufanie 
pokładają, 

Wierzyciele, którzy w Grzymałowie lub 
w pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
„głoszeBtu wymienić pełnomocnika w Grzyma- 
łowie zamieszkałego w celu doręczenia urhwaź 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie- 
lom rzeczonym na ich  niebezpieczeństwo 
i kos4t kurator ustanowionym by został. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędo 
wej „liazecie Lwowskiej“. 

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem do układów z wierzy- 
sielami. 


Tarnopol, dnia 25 stycznia 1896. 


L. 605 (948 2-3) 

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
ogłasza wdrożone postępowanie konkursowe 
do majątku Frymety Weber w Kalwaryi za- 
mieszkałej, a to do całego ruchomego gdzie- 
kolwiek znajdującego się i do nieruchomego 
majątku, położonego w tych krajach, w któ- 
rych ustawa z dnia 25 grudnia 1868 Dz. 
pp. z roku 1869 l. 1 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
ny został pan Władysław Jaroszewski e. K. 
radca sądu krajowego w Kalwaryi, tymeza- 
sowym zaś zawiadoweą masy p. adwok. dr. 
Tadeusz Bresiewicz w Kalwaryi ze substy- 
tucyą p. adw. dr. Dawida Fórstera. 


Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd lub przedstawienia innego zawia- 
dowey masy konkursowej i jego zastępcy, tu- 
dzież obrania wydziału wierzycieli, wyznacza 
się termin na dzień 14 lutego 1896 o go- 
dzinie 10 przed południem w biórze komisarza 
konkursowego, na którym stawić się mają 
wierzyciele z dokumentami, roszczenia ich 
wykazującymi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszezenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były 
powinni takowe do dnia 1 kwietnia 1896 sto- 
gownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro- 
żonych w sądzie obw. lub u komisarza konk. 
zgłosić i na terminie w dniu 1 maja 
1596 o godzinie 10 przed południem odbyć 
Się mającym przed komisarzem konkursowym 
do likwidacyi i uporządkowania podać. 

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w $. 68 uk. prze- 
widzianej, na który w tym celu wszyscy wie- 
rzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują. 

Zgłoszonym i na ogólnym terminie sta- 
wającym wierzycielom, służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli 
dotychczas urzędujących, powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie. 

Wierzyciele, którzy w Kalwaryij lub w 
pobliżu nie mieszkają, winni są przy zgło- 
szeniu wymienić pełnomocnika tamże za- 
mieszkałego, w celu doręczania uchwał s3- 
dowych, w przeciwnym razie na wniosek 
komisarza konkursowego na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo zostałby kurator ustanowiony. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“. 

W Wadowicach, dnia 1 lutego 1886. 


L 802 (968 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
ogłasza wdrożone postępowanie konkursowe 
do majątku Bernarda Friednera nieprotoko- 
łowanego kupca w Białej zamieszkałego, a 
to do całego ruchomego gdziekolwiek znaj- 
dującego się i do nieruchomego majątku po- 
łożonego w krajach, w których ustąwa z dnia 
26 grudnia 1868 dz. pp. z roku 1869 Nr. 1 
obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowany 
został pan Romuald Medwicz e. k. sędzia 
powiatowy w Białej, tymczasowym zaś za- 
wiadowcą masy p. adwokat dr. Józef Schmet- 
terling w Białej ze substytucyą p. adwokata 
dr. Jana Rosnera. 


(elem potwierdzenia ustanowionogo 


przez sąd, lub przedstawienia innego zawia- _- 
j i jego zastępcy, 


dowcy masy konkursowej i 
tudzież obrania wydziału wierzycieli wyznacza 
się termin na dzień 17 lutego 1896 o go- 
dzinie 10 przed południem w biórze komi- 
sarza konkursowego, na którym stawić się 
mają wierzyciele z dokumentami roszczenia 
ich wykazującemi. 

. Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszezenia mający chociażby 
o takowe nawet i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 24 marca 1896 sto- 
sownia do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże za- 
grożonych w sądzie obwodowym lub u ko- 
misarza konkursowego zgłosić i na terminie 
w dniu 21 kwietnia 1896 o godzinie 10 
przed południem odbyć się mającym przed 
komisarzem konkursowym do likwidacyi ido 
uporządkowania podać. 

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w $ 68 uk. prze- 
widzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują. 

. Zgłoszonym i na ogólnym terminie sta- 
wającym wierzycie:.om służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzycieli 
dotychezas urzędujących powołać stanowczo 
inne osoby, w których pokładają zaufanie. 

Wierzyciele którzy w Białej lub w po- 
bliżu nie mieszkają, winni są przy zgłoszeniu 
wymienić pełnomocnika tamże zamieszkałego 
w celu doręczania uchwał sądowych, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego wierzycielom rzeczonym na 
ich niebezpieczeństwo i koszt zostałby kurator 
ustanowiony. : 

Dalsze zgłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „ Gnzety Lwowskiej“. 

W Wadowicach, dnia 5 lutego 1895. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 14928 (858 2—3) 


„0. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za- 
wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Julię i Katarzynę Futerów, że celem dorę- 
czenia im tus. uchwały tabularnej z dnia 
18 marca 1895 l. 3518 tyczącej się realno- 
ści lwh. 745 ks. gr. Brzozowa, ustanawia 
się dla nich kuratorem p. Emila Witkiewi- 
cza z Brzozowa. 


Brzozów, 20 grudnia 1895. 


L. 9127 ex 1896. 


Powiat dla którego 
pobór odbywa Się 


4 Rule 4400.70 


9 


SRAAACH 44 


Obwieszczenie. 


Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości w myśl $. 42. część l. przepisów wykonawczych do ustawy wojskowej plan podróży i ezynności komisyi 
poborowych, ustanowionych dla głównego poboru wojskowego w roku 1896 w Galicyi. 


Miejsce poboru 


Dnie podróży w miesiącu 


marcu 


kwietniu 


y= 


(1005 2—3) 


Dnie czynności w miesiącu 


marcu 


C. i k. Komenda I. korpusu w Krakowie. 


Bochnia | Bochnia 
| Kraków miasto Kraków 
Kraków okręg Kraków 
Wieliczka Wieliczka 
5 Dobczyce 
m Podgórze 
Chrzanów Chrzanów 
Krzeszowice 
Jaworzno 
Gorlice Gorlice 
Biecz 
Grybów Grybów 
Nowy Sącz Nowy Sącz 
Limanowa Limanowa 
Nowy Targ Nowy Targ 
' Oświęcim 
Na: Biała 
Żywiec Żywiec 
Maków 
Myślenice Jordanów 
Myślenice 
Kalwarya e 
Wadowice Zator sda: 
Wadowice 
rzesko . 
Brzesko WODI 
Dąbrowa Dabrowa 
Tarnów Tarnów 


Jasło 


Pilzno | 


Kałusz | 
Dolina 
Stryj 


Żydaczów 


Jasło 


Brzostek 
Pilzno 


1 Bochnia 


(16 Kraków r 


1 Chrzanów 

8 Krzeszowice 
13 Jaworzno 
17 Kraków 

1 Gorlice 

8 Biecz 

11 Grybów 

18 Nowy Sącz 


12 Wieliczka 


2, 3, 4,9, 6, V OOT 


13, 14, 16. 


kwietniu 


I 18, 19, 20, 21, 28, 24, 26, 


27, 28, 30, BL. 


16, 9, 10. 


18, 14, 15, 16, 17. 


18 Dobczyce 


ZOT a 
80 powrót Kraków 


9 Limanowa 


%1 Nowy Targ 


1 Oświęcim 
5 Biała 
EMI EWATNOBE 
1 kwietnia powrót 
1 Maków 
5 Jordanów 
10 Myslenice 
"17 Kalwarya 
23 Zator 
28 Wadowice 
1 Brzesko 
11 Wojnicz 
17 Dąbrowa 
28 Tarnów 


1 Jasło 
- 18 Brzostek 


22 Pilzno 
29 powrót 


m_m 


2 3, 4,5, 6, 7 
9, 10, 11, 12. 


20, 21, 22, 28 
25, 27, 28, 29, 80. 


14, 16. 


= nn o ulu 


e a af 
9 „0 ANIE 
12, 13yliyió M, 18, 


19, 20, 21, 28, 24, 26, 21,28 
ih 


u 


iQ ©, 


10, 11, 6 EW 
16, 17, 18, 20. 


a a a 


2, 8, 4. 


6, 7, 9, 10, 11, 12, 13, 14, 16. 
17, 18, 19, 20, 21, 23, 24, 16, 


27, 28, 30, 31. 


z 
6, 7, 9. 


22, 28, 24, 25, 27. 
28, 29, 80. 


Ti, 12, 13, 1%, 16. 


18, 19, 20, 21, 22. 
24, 26, 27. 

30, 81. 

2, 3, 4, 5, 6, 7, 9, 10. 
12, 13, 1%, 16. 


18, 19, 20, 21, 28, 24, 26,27, 


| 30, 81. 


ZE A 5,6, Fo, TG 11, 12 


18, 14, 16, 17. 
19, 20, 21. 
28, 24, 26, 27, 28. 


C. i k. Komenda X. korpusu w Przemyślu. 


Kałusz 
Różmatów 
Doliua 
Bolechów 
Stryj 
Skole 
(Mikołajów 
Zydaczów 


Lasko 


Brzozów Dynów 
Brzozów 
Dobromil Bircza 
Dobromil 
Przemyśl 
Przemyśl 
Krzy weza 
Kopezyce Ropczyce 
Dębica 
Mielee Mielec 
Kolbuszowa Kolbuszowa 
Tarnobrzeg Tarnobrzeg 
Rzeszów Rzeszów 


Ustrzyki dolne 
Lisko 


Krosno 


Staremiasto 
Turka 


Rymanów 
Sanok Sanok 
45. 1 
R WSO nna 10] 
rohobycz Drohobycz 
Sambor Sambor 


Krosno 


Staremiasto 


Turka 


12. Rożniatów 
17. Dolina 
"28 Bolechów 

| 39. Stryj 


10. Skole 
17. Mikołajów 
22. Żydaczów 


18, 14, 16. 


2 8%, 0,6, 7,9, 10, 11. 


W 8,9. O, 


1, 8, 9, 10, 11, 13, 14, 
5,16, 17 


1 


U 


18, 19, 20, 21, 28. 
24, 26, 27, 28. 


30, 81. 


5. Brzozów j 
~ 44. 15. Bircza | 


80 powrót popoł. 


o a wto 


z 3 48 


"To 


Ti, 18, 14, 15, 16. 
18, 20, 21. 
28, 24, 25, 2%, 28. 


21. Dobrom:l 


28. Przemysl 


| c A 


9, Dębica popoł, 
13. Mielec 
25 powrót 


17. Krzywcza 


22 powrót 


16, 17, 18, 19; 20. 


6m. 2, TOPIN 12, 18. 


23, 24, 26, 27. 
30, 31. 


2, 514,5, 6, ŻABI 
6 TA, 2: 


EET "WYRY" a ENZO Z 


14, 16, 17, 18, 19, 20, 21, 28, 24 


~ 13 Tarnobrzeg 


2. 8, 4,5, 6,%,8, O A 


31. Rzeszów 


TTW, TOPZJOWENEEJ 


24, 26, 27, 28, 30. 


6. Lisko popeł. 


2, 3, 4, 5, 0. 


nn 


I, 8, 9, 10, 11, 13 
14, 15, 16, 17, 18 
20, 21, 23, 23, 24 
25. 


15. Krosno 
27. Rymanów popoł. 


18. Sambor popoł 


2. Sanok 


ERZE ZEE TE) 


%. Staremiasto 


ZERO IL TĄ139 TE 
AMR WS, 15, 20, 21, 28 23 


26, 27. 


28, 50, 31. 


18, 14, 16, 17, 18. 


Soon e S e E ole 
19, 20, y 28, 24, 26, 27, 28) 1. 


80, 3 


j aa s a a a r m a 
2, 3, 4, 5, 6, 7 9, 10, 1L 12. 


15. Turka 
24 powrót 


m Nm 


8, 9, 10, 11, 13, 1%, 
16, 17, 18, 20, 21 
22, 38 


TERON E NARECZNYNONNE 
a Ilość komisyi 
Nr. okręgu poborowych 
uzupełnia- równocześnie 


ustanowio- 
jącego nych 


Powiat dla którego 
pobór odbywa się 


Rawa 


Jaworów 


Gródek 


Mościska 


Rudki 
Nisko 


Cieszanów 


Miejsce poboru 


Rava 


Krakowiec 


Jaworów 


Gródek 


Janów 


Sądowa Wisznia 


Mościska 


Rndki 
Nisko 


Cieszanów 


Lubaczów 


Łańcut 


Jarosław 


Trembowia 


— Jarosław 


Leżajsk 


Łańcut 


Sieniawa 


21. Jarosław popoł. 


Dnie podróży w miesiącu 


| 


marec u | 


"EFED. GFT 0,10, M IŻ 
15. Krakowiece 13, 14. 
20. Jaworów 16, 17, 18, 19. 


marcu kwietniu 


Dnie ezynnosci w miesiącu 


kwietniu 


29. Gródek al, 28, 24 26m27. 28. 
9 Janów ë 


1, 6 


16 Sądowa Wisznia 
22 Mościska popoł. 


10, 11, 18, 14, 15. 


1%, 18, Oeae 


80 powrót popoł. 


12 powrót 
12. Cieszanów 


28, 24. 26, 27, 28, 
29, 30. 


19. Lubaczów 
28. powrót 
8. Łańcut 


9, 10, R -B, 13, 14, 16, 17, 
18, 19, 20, 


— 9. Sieniawa 28, 24, 26, 27, | = a 30, 81. 


e: 


15 powrót 


C. i k. Komenda XI. korpusu we Lwowie. 


Trembowia 


Skałat 


Tarnopol 


Zbaraż 


Śniatyn 


Skałat 
Tarnopol 


Mikulińece 


Zbaraż 


Śniatyn 


Kołomyja 


Kosów 
Lwów miasto 
Lwów powiał 


Żołkiew 


Sokal 
| Rohatyn 


Bóbrka 


Kołomyja 


Kosów 


Lwów 


Sokal 


_ Ronatyn 


Bóbrka 


Buczacz 


_ Podh ajee | 


Brzeżany 


Buczacz 
Podhajce 


Brzeżany 


Przemyślany 
Nadwórna 


Tłumacz 
Stanisławów 


jo Horodenka 


Bohorodczany 


ia Kamionka 


| Złoczów 


Husiatyn 
E Czortków 


Zaleszezyki 


Borszczów 


Przemyślany 


Nadwórna 


Tłumacz 
Stanisławów 


Horodenka 


Bohorodczany 


Kamionka 


_ Zborów 
Złoczów 
Załoźce 


Brody 


Husiatyn 
Czortków 
Tłuste 


Zaleszezyki 
Mielnica 


Borszczów 


Lwów, dnia 1 Na 1896. 


L 12675 

W sprawie Abraha'ma Haffnera o iata- 
bulacye prawa własnośc« do 1/3 części wyk. 
hip. 266 Zaleszczyki, ustanawia się dla nie- 
wiadomej z miejsca pobytu Chaji Mayer 
kuratorem w osobie notaryusza Grossa w 
Zaleszczykach i OCheję Mayer wzywa się, 
aby się do ustanowionege kuratora zgłosiła, 
lub innego pełnomoenika sądowi podała. 

C. k. Sąd pow iatowy. 
Zialeszczyki, 17 grud.nia 1894. 


L. 637 (849 3—3) 

0. k. Sąd obwodowy” w Sanoku uwia- 
damia Abrahama Landera. z życia i miejsca 
pobytu nieznanego, że Ra bert Barański prze- 
caw niemu o nakaz zapłaty sumy wekslowej 
1000 zł. wa. z pn. prośbę: wniósł, któremu 
żądaniu uchwałą z dnia ¢ lzisiejszego 1. 637 


= 


Ż, 8, 4. 5, 6, 7, 9, 10, 11. 
18, 14, 16, T T8, 19, 20, 21, 
23, 24. 


26, 27, 28, 30, 31. 
18 Mikulińce 
18 Zbaraż 
29 powrót 


l frembowla 


12 Skałat 
25 Tarnopol 


NGK 1 NOGE T Oy -S WANY — WAGRG O A EANET Dr uk” 
4 a e7, 9, M, 0, 13, 


2 Sniatyn 3, 14. 


27 Kołomyja 28. 30, 31. 


19 Kosów 
30 powrót 
2, 8, 4, 5, 6, 7, 9, 10, 1113, 
13, 14. 
WIG 157 18, 19, 20, 21, 28, 24, 
26, 27, 28, 30, 81. 


7 Żółkiew 
17 Sokal 
1 Maja powrót 


2 Rohatyn 


16, T T 19, 20, 21, 28, 24. 


1 Buczacz 13, 14, 16, 17. 
19, o sk 28, 24, 26, 27, 28, 


18 Podhajce 


18, 20, 21, 
24, 20, 27, 28, 29, 30 
ION DA OLOF AŻ; 


10, 11, 13, 14 


(1,8,9, 10, 1. 
14, 15, G un 
20, 21, 23, 28, 24 


20. 27, 28, 29. 


1, 8, 9, 10, 11, 13 


14, 15, 16, 17 
18. 


U 


1.20, 21, 2, 23, 28 


25, 27, 28. 29. 


8, 9, 10, 11.18, 14 
1 6 


1 


22, 28 


=... 


1 Brzeżany | 
19 19 Przemyślany, | 
30 powrót 
2 8 4% 5, 654 5, 110), 
ME L2: Kx ża 16, 17, 18, 19, 
20. 21, 
24, 26. dą 3%, 30, 31. 


1 Nadwórna "© 


10 Tłumacz 
28 Stanisławów 


8, 9, 10, 11, 13. 


| o" N l 16, 17, 18. 


20. 21, 22, 28. 24 
25. 27 28. 29 


1, 8, 9. 10, 11. 


12 Horodenka 


23 Bohorodezany 
1 Maja powrót 
2, 8, 4,5, 6, 7, 9, 10, 11, 1Ż. 
18, 14. 
16, 17, 18, 19, 20 21. 


28, 24, 26. 27. 28, 80, 81. 


1 Kamionka 


15. Zborów 
PI. Złoczów 


18, 14, 15, 16, 17 
HROT 22. 


24, 25, 27, 28, 20 
30. 


EEE A WK © ZENADA 


E 


e 
i 
15 Bobrka 28 powrót 
ZRESETYIEITIE 


12 Załoźce 


rs 


Ua O IIA 


A CO WAZA CA 


1 Husiatyn 
= = "28, 30, 31. 


13, 14, 15. 16, 17 


20. 21. 22, 23, 2%, 


25. 27.28, 29, 30. 


1%. 


25 Czortków 


|. 78. fMuste 
12. "12. Zaleszezyki 
1%. Mielnica (TWK | WU GRANE EMR 


c_x 


18 Brody 
1. Maja powrót 


538 Borszezów m 
1 Maja powrót 


9, 10, 11. 


13, 14. 15, 16. 
——— = AAN2E 250720, 26, 208 
30. 


(870 3—3) | zadość uczyniono Oraz ustanowił 
tego pozwanego kuratora w osobie 
dr. Flskowicza z Sanoka i poleca pozwanemu, 
ażeby co do swej obrony z 
porozumiał, lub innego pełnomocnika sądowi obrał i takowego sądowi wymienił, inaczej 
wczas przedstawił, inaczej skutki zaniedbania | bowiem skutki prawne z jego zaniedbania 
sam sobie przypisać będzie musiał. 


sąd dla | pstwem tutejszego adw. dr. Blansteina z we- f Blansteina z we- 

adwok. | zwaniem, aby w czasie należytym udzielił 
ustanowionemu kuratorowi potrzebną do za- 
kuratorem się | rzutów informację, lub innego zestępcę sobie 


wynikłe sam sobie przypisze. 
Sanok, 31 stycznia 1896. Stanisławów, 25 stycznia 1896. 
(914 2—3) 


50 
L 1656 C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku za- 


(880 2—3) 
Stanisławowski e. k. 


obwodowy jako | wiadamia, że Chrystyna Zubik wniosła pod 


| handlowy zawiadamia z miejsca pobytu nie- | dniem 3 stycznia 1896 L 50 pozew przeciw 


wiadomego Josla Mindela, że na prośbę Izrae- | Iwanowi Siwik o zapłacenie 50 zł. w. a. 
la Frischa wydano przeciw niemu dnia dzi- 
siejszego nakaz zapłaty 
wekslowej 50 zł. aw. z pn. i doręczono ta-| Michała Sołtysa w Woli sękowej. 

kowy ustanowionemu dla niego kuratorowi Do rozprawy wyznaczono termin na 
tutejszemu adw. dr. Krobiekiemu z zastę- | dzień 28 lutego 1896 o godz. 9 rano. 


Dla niewiadomego z miejsca pobytu | 20 Hermanowicz, 
resztującej sumy | pozwanego ustanawia się kuratora w osobie | czas gdy taż zmarła w Kulawi e, miej- 


z w a 
Wzywa się pozwanego aby przed wy- 
znaczonym terminem ustanowił sobie pełno- 
mocnika, gdyż inaczej rozprawa z kuratorem 
odbędzie się. 
Bukowsko, dnia 3 stycznia 1896. 


(607 2—3) 
SPROSTOWANIE. 

U. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel- 
kich zawiadamia, iż w tusądowem obwie- 
szczeniu z dnia 30 czerwca 1895 I. 5305 
zamieszezonem w Gazecie Lwowskiej nr. 7, 
8 i 9 ex 1896 wskutek zaszłej pomyłki dru- 
karskiej podano, iż ś.p. Haśka lo Buszczak 
zmarła w Kutowie, pod- 


L. 312 


scowości w tusądowym powiecie położonej. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mosty wielkie, 31 stycznia 1896. 


w zm om R. = 
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Wykaz 


panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3 do 10 lutego 18%6. 


Epizoocya Powiat | Miejscoweść 
Przemyślany| Zamościn. 
Rohatyn Martynów. 
Nosacizna niatyn Trójca. | 
<a Stanisławów] Uhorniki (ob. dw.). 
Załeszezyki| Zeżawa (ob. dw.). 
i Lisko Wołosata. 
Wąglik Podhajee Wiśniowczyk. 
mo a e a S A R e TA 
Brody Szny: ów. 
Cieszanów Ao hołodowska. 
; : Gródek eśniowice. 
Róża wąglikówe Horodenka | Okno. 
Husistyn Mszaniee. 
Kołomyja Załucze nsd Prutem. 
n r A 
Biała Kaniów. 
Bochnia Bsgucice, Bratnice, Buczków, Cikowice, Dąbrówka. 
Kłaj, Stanisławice, Szczytniki, . 
Brody Grzymałówka, Smarzów, Szczurowiee. 


Chrzanów 
Cieszanów 


Radwanowiee. 
Cewków, Oleszyce stare, Suchowola, Zapałów. 


Jasło | O:sobnie1. Sieklówka górna, 
Jaworów Chotyniec, Hruszowice, Lubienie, Młyny. 
Kamionka str| Dobrotwór, Jabłonówka, Nieznanów, Połoniczna. 
r raków Kościelniki. 
e ań cut Kuryłówka, Rozbórz. 
ń ; ; y ' ; 
Pomór świ Myslenice Jawornik, Skawa, Wola radziszowska. 
Przemyśl Bolestraszyce. 
Rawa Korczów. 
Rzeszów Łąka. 
Skałat Kozina, Soroka. 
Sokal Bełz, Ostrów, Paturzyce, Steniatyn. 
Wieliczka Lagiewniki, Łyczanka Płaszów. 
Złoczów Ostrowczyk. 
Żywiec Żabnica. 
SE PRZESTAC. AE CC AC S W W, 
Dąbrowa Świębodzin 
Kraków Liszki. 
Zaraza pyskowaj Ww, ściska Lacka Wola. 
1 racicowa Sokal Boratyn. 
| Żółkiew Turynka. 
PO nn 
| Bueczacz Rusiłów. 
Kałusz Tomaszówce. or 
Parchy u koni | Kołomyja Cieniawa (ob. dr.) 
Nowytarg Szczawniea wyźna. 
Nowy Sącz | Stary Sącz. 
| Wściekli Biała Biała 
cieklizna i 
Tarnów Tarnów. 
Z e. k. Namiestnietwa. 
L. 9290 (922 3—3) | da 1895 1. 8674 skargę o uznanie i intabu- 


C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie za- 
wiadamia niewiadomą z życia i miejsca po- 
bytukEmilię vel Ludwikę Lelinger, że Tere- 
cza z Całczyńskich Ohudzińska i Roman 
Całczyński wytoczyli przeciw niej pod dniem 
9 września 1895 |. 9290 pozew o wykre- 
ślenie resztującej sumy 50 zł. z większej su- 
my 250 pochodzącej z karty 0. realności czoną. a 
lwh. 636, 637, 639, 640, 649, 658, ks. gr. i „Wzywa się zatem pozwanego, by albo 
gm. kat. Łańcut objętych, ża kuratorem dla osobiście się stawił, lub kuratorowi potrze- 
niej ustanowiono adw. dr. Zygmunta Herb-  bnej informacyi udzielił, lub innego zastę- 
sta w Łańcucie i że do obrony i dalszej roz-; pcę ustanowił i sąd o tem zawiadomił, gdyż 
prawy termin na dzień 16 stycznia 1896 z zaniedbania wynikłe złe skutki sam sobie 
wyznaczono. | będzie musiał przypisać. 

Wzywa się zatem pozwaną Emilię vel ! Sieniawa, 25 listopada 1895. 

Ludwikę Zellinger, aby ustanowionemu ku- | 
ratorowi środków do obrony dostarczyła lub | L 10875 (854 2—8) 
na czasie ustanowiła sobie innego pełnomo- Do spadku po bł. pamięci Chane z 
cnika, gdyż skutki tego zaniedbania sama | Zimmerspitzów Mondererowej w Bochni 
sobie przypisać będzie winna. 10 stycznia 1894 zmarłej; — bez pozosta- 
C. k. Sąd powiatowy. wienia ostatniej woli rozporządzenia — przy- 
Łańcut, dnia 80 września 1895. chodzą także Maurycy Monderer, — oraz 

Maurycy i Dawid Josefsthałowie z miejsca 
(987 3—3) | pobytu nie wiadomi. 

P. dr. Edward Sumper emeryt œ. k. Wzywa się ich przeto — aby w ter- 
radea sądu krajowego wpisany został z dniem | mine jednego roku od daty edyktu wnieśli 
18 stycznia 1896 na listę adwokatów z sie- | deklaracyę do spadku tego, w przeciwnym 
dzibą we Lwowie. razie pertraktacya z ustanowionym dla nich 

Z Wydziału Izby Adwokatów kuratorem ad actum adwokatem z Bochni 
Lwów, dnia 18 stycznia 1896. dr. Władysławem Michnikiem i resztą zgła- 
szających sie spadkobierców przeprowadzoną 

L 7081 (862 3—3) 


j zostanie 
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- 
najeu zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
domego Ignacego Śrokę, iż przeciw niemu 
wniósł Jakób Jagoda pozew o wystawienie 
deklaracyi zdolnej do intabulącyi, wskutek 
czego mu kuratorem Jana Skóbla ustanowio- 
no i termin do ustnej rozprawy na dzień 
26 lutego 1896 wyznaczono. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Czarny Dunajec, 8 grudnia 1895. 


L 8674 „(8823 2—3 

©. k. Sąd powiatowy w Sieniawie, za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Miśka Dudę, iż Jędruch Kozar i Marysnna 
Kozarowa wnieśli przeciw niemu 13 listopa- 


lacyę praw własności pare. grunt. 3616 w 
wykazie hip. 75 ks. gr. gm. Dobra na rzecz 
pozwanego zaintabulowanej, na którą to 
skargę termin do ustnej rozprawy na dzień 
26 marca 1896 o godz. 9 rano został wy- 
znaczony i skarga ustanowionemu kuratoro- 
wi Wasylowi Zukowi z Dobry została dorę- 


O. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, 29 września 1895. 


Kuratele. 
L. 22770 (853 2—8) 


O. k. Sąd powiatowy m. del. w Sam- 
borze ogłasza, iż ustanowiona tus. uchwałą 
z dnia 1 grudnia 1883 1. 14369 kuratela z 
powodu marnotrawstwa nad Iwanem Nycza- 
jem z Pinian zniesioną została. 

Sambor, dnia 20 grudnia 1895 


— z 


L. 5864 ] (866 2—3) Podania należy wnieść najpóźniej do 
Jacka Załuskiego z Radruża uznano |14 lutego br. w e. k. Dyrekcyi poczt i te- 
marnotrawsą, koratorem jego Jacko Turczyn. legrafów we Lwowie. 
O. k. Sąd powiatowy. Lwów, dnia 31 stycznia 1896. 
Niemirów, dnia 6 listopada 1893. 


L. 6889 (864 2—3) 
Maryanna z Malczyków Łabuzkowa ze 
Lgo'y uznana marnotrawną. Kuratorem jej 
Wawrzyniec Cupiał I-szy ze Lgoty. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Krzeszowice, dnia 80 grudnia 1895. 


L. 1200 (1011) 

W okręgu e. k. wyższego sądu krajo- 
wego we Lwowie są do obsadzenia następu- 
jące posady sług sądowych : trzy posady wo- 
źnych przy sądach obwodowych a to dwie 
w Stanisławowie i jedna w Przemyślu z 
płacą roczną 300 zł, prawem posunięcia się 
na wyższą płacę rocznych 850 zł. 25%, do- 
datkiem aktywalnym i ubiorem służbowym; 
siedemnaście posad wożnych przy sądach po- 
wiatowych a to po jednej w Brzozowie, Bur- 
sztynie, Czortkowie, Delatynie, Dolinie, Dro- 
hobyczu, Glinianach. Mościskach, Peczeni- 
żynie, Podhajcach, Potoku złotym, Radymnie, 
R»dziechowie, Skałacie, Tłumaczu, Zborowie 
i Zydaczowie z płacą roczną 250 zł., prawem 
posunięcia się na wyższą płacę rocznych 
300 zł. 25%, dodatkiem aktywalnym i ubio- 
rem służbowym ; jedna posada dozorey wię- 
Źniów przy sądzie obwodowym w Stanisła- 
wowie z płacą rocznych 800 zł., 25% do- 
datkiem aktywalnym i ubiorem służbowyne. 

Ubiegający się o te, ewentualnie o po- 
sady sług sądowych lub dozorców więżni 
przy innych sądach kolegialnych lub powia- 
towych opróznić się się mogące, wniosą 
swoje należycie udokumentowane podania 
do dnia 10 marca 1896 do Prezydyum e. F. 
wyższego sadu krajowego we Lwowie, przy- 
czem się nadmieni», że posady wyżej wy- 
mienione przedewszystkiem kandydatom woj- 
skowym w certyfikaty uprawniające zaopa- 
trzonym nadane zostaną, 

Lwów, dnia 6 lutego 1896- 


L. 13074 (361 2—3) 
Petro Podolczutezuk z Białobożnicy u- 
znany marnotrawcą i kuratorem ustanowiony 
Fedko Harasymów z białobożnicy. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Ćzortków, 28 lipca 1895, 


L. 8116 (857 2—3) 
Łmć Lach z Libuchory uznany marno- 
trawcą. Kuratorem dla niego ustanowiony 
Iwan Ciko z Libuchory. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Borynia, 10 maja 1895. 


L. 9672 R (828) 1—3) 
Ogłasza się że kuratela dla Adama 
Pacułta ustanowiona, uchwałą ck. Sądu ob 
wodowego w W dowicach z dnia 23 listopa- 
da 1895 1. 7071 uchyloną została. 
Kalwarya, 27 listopada 1895. 
L. 20955 (949 1—3) 
Wojciech i Józef Mróz ze Słowikowy 
uznani za umysłowo niedołężnych, 
ich jest Józef Wajs ze Słowikowy. 
C. k. Sąd powiat. miej. del 
Nowy Sącz, dnia 17 grudnia 1895, 


kurator 


L. 1200 (1010) 


| Jedenaście posad prowadzących księgę 
Par gruntową z poborami X klasy rangi a mia- 
Konkursa. | nowicie po jednej przy sądach obwodowych 

(943 2—3) |» Brzeżanach i Stanisławowie tudzież po 

Magistrat król. wol handl. m. Ja- | jednej przy sądach powiatowych w Brodach, 
rosławia rozpisuje niniejszem konkurs Horodence, K-łuszu, Kosowie, Podhajcach, 

KR la olevi. Radziechowie, Rawie, Sokalu i Tyśmienicy, 
na posadę o cyała policy A x jest do obsadzenia. 

Do tej posady przywiązana jest | Ubiegający się o te lub o takie posa- 
pensya roczna w kwocie -500 zł. i dy przy innych sądach Galicyi wschodniej 
wolne pomieszkanie wraz z opałem i | opróżnić się mogące, wniosą swoje podania 
światłem. Kandydaci maj sig wyka- | ¥ drodze prepisane do Goiyergeego Bea 
zać prawem obywatelstwa aust., nie- 2 wykazaniem uzdolnienia do prowadzenia 
przekroczonym 40 rokiem życia, zna- | ksiąg gruntowych w myśl rozporządzenia 
jomością języka polskiego i niemieckie} | minist. z 10 czerwca 1855 1. 101 dz. p. p, 
go w mowie i piśmie, egzaminem kwa- iLwów, 6 lutego 1896. 
lifikacyjnym z potrzebnych do tego za- ——— 
wodu wiadomości w myśl rozp. Wys. . > . 
Wydziału kraj. z 28 lutego 1893 nr.| Rozmaite obwieszczenia. 
24 Dz. u. kr. i poświadczeniem z do-; L. 3144 (1000) 
tychczasowego zatrudnienia Jako u-| C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie w 


kwalifikowani będą uważani także ci, | sprawie sumarycznej Abrahama Jakóbowicza 
którzy służyli izy k Zand : i przeciw Meilechowi Joelowi pto 60 zł. za- 
all gaj ud Torana o maania png I KĘ PS P 

egz ; i |zwanego, że termin do dupliki na 4 marca 
runku żandarmeryi w myśl ust. z 26| 1896 godzinę 9 rano wyznaczony został i że 
lutego 1876 Dz. pr. p. nr. 12. Posa-| dla pozwanego kurator ad actum w osobie 


da nadaną zostanie prowizorycznie na | alomona Jakóbowicza kupca z Rymanowa 
jodem po kórym w razie zado- | tenowiony został, a zarazem wzywa się 
, y. | pozwanego, ażeby albo sam na powyższym 


walniającej służby nastąpi stabilizacya | terminie stanął, albo ustanowionemu kurato- 
z prawem do emerytury. |rowi do obrony swych praw potrzebne środ- 
W braku ukwalifikowanych kan- ki dostarczył albo sobie innego pełnomo- 
dydatów mogą być uwzględnieni ci, enika ustanowił, gdyż skutki innego swe- 
którzy się wykażą z posiadania reszty | i), "Pena sam PEPE BEE 
warunków wyżej wymienionych, a jj i 
razem zobowiążą się złożyć do roku 
egzamin kwalifikacyjny. Należycie u- 


C. k. Sąd powiatowy. 
Rymanów, 29 grudnia 1895. 


dokumentowane podania wnosić należy | H n a BB 4 a) 


do Magistratu najpóźniej do końca | damia w sprawie egzekucyjnej Eugena Glan- 

lutego b. r. | za przeciw Jakóbowi Modlingerowi pto 2000 

Magistrat miasta zł. z przyn. nieznanego z miejsca pobytu 

Jarosław, 4 lutego 1896. Jakóba Modlingera , iż celem doręczenia mu 

tusądowej uchwały z 20 stycznia 1896 1. 529 

=; dozwalającej sprzedaż ruchomości egzekuta 

L 9164 (909 3—3) | tusądowym protokółem de praes. 13 grudnia 

Konkurs na posadę expedyenta przy 1895 1. 14518 zajętych, ustanowiony został 

c. k. urzędzie pocztowym w Monasterzu w | kurator ad aetum w osobie Mojżesza Jageta, 

powiecie Łańcuckim za kontraktem służbo- | któremu zarządza się doręczenie powyższej 

wym i kaucyą w kwocie 200 zł. | uchwały. 
Pobory: 


C. k Sąd powiatowy. 


płaca rocznych 100 zł. Bóbrka, 5 lutego 1896. 
ryczałt k*ncelaryjn 20 zł. 
i wynagrodzenie 4 7 80 zł. | L. 1007 (885 1—3) 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu zawiadamia nieznanego z miejsca 
pobytu Alfreda Garapicha, że celem doręcze- 
nia mu tusądowego nakazu zapłaty z dnia 
16 listopada 1895 1. 20723 przez Bronisławę 
Kobuzowską przeciw temuż pto 307 zł. 94 
et. wa. uzyskanego kuratorem ad actum ad- 
wokata dr. Alfreda Kwiatkowskiego w Tar- 
nopolu z substytucyą adwokata dr. Stanisła- 
wa Glegiera w Tarnopolu ustanowiono i wzy- 
wa tegoż Alfreda Garapicha, by pomienione- 
mu kuratorowi potrzebnych informacyi udzie- 
lił lub tutejszemu sądowi innego zastępcę 


za codziennego posłańca pieszego do Kań- 
czugi i napowrót 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
16 lutego br. do e. k. Dyrekeyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 5 lutego 1896. 


L. 8128 (817 3—8) 

Konknrs na posadę expedyenta przy 
c. k. urzędzie pocztowym w Suchodole w 
powiecie Dolińskim za kontraktem służbo- 
wym i kaucyą w kwocie 200 zł. 


Płaca rocznych 150 zł. | wskazał, 
ryczałt kancelaryjny 40 zł. C. k. Sąd obwodowy. 
i wynagrodzenie 250 zł. Tarnopol, 18 stycznia 1896. 


za codziennego posłańca pieszego do Rożnia- 
towa i napowrót. 


"= <=e > 
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L. 89882 (959 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy dei. dla miasta 
Lwowa i tegoż przedmieść w sprawach cy- 


wilnych, oznajmia nieobecnemu Jerzemu 
Siemiginowskiemu, że przeciw niemu przez 
Michała Padiaka pozwy de praes dnia 5 
czerwca 1895 lk. 48951 i 48952 o zapłace- 
nie kwot 224 zł. i 96 zł. wa. wniesiopysi 
zostały. i 


ze stanu biernego tejże realności, wyznaczony 
został termin do rozprawy ustnej na dzień 
25 lutego 1896 o godzinie 9 rane, w tut 


sądzie. 


wierzytelności w kwocie 1000 mk. realność | nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
powodową whl. 1279 gm. kat. Turka obcią- j szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy- 
Żającej za nienależną i o wykreślenie takowej | niknąć mogące, pozwany sam sobie przypi- 


Wzywa się tedy wspomnionych spad- | 


kobiereów Małsi Blum, aby wcześnie przed 


Gdy miejsce pobytu Jerzego Siemigi- ; terminem zawiadomili tut. Sąd o swem miej- 
nowskiego nie jest wiadomem, ustanawia się | scu zamieszkania albo wskazali swego peł- 
dla niego kuratorem ad actum adw, dr. Wta- | notaoenika, albo udzielili informacyę swemu 
dysława Margasza a tegoż zastępcą adw. dr. | kuratorowi e. k. notaryu-zowi Arturowi Pę- 
Wincentego Bałabana i powyższe pozwy, | drackiemu, inaczej bowiem skutki zaniedba- 
wyzna zając termin do wniesienia obrony na | nia sarsi sobie przypiszą. 
dzień 8 marca 1896 o godzinie 4 po połu- Turka, dnia 1 lutego 1896. 
dniu mianowanemu kuratorowi się doręcza. 

Wzywa się zatem Jerzego Siemigino- | L. 16276 (917 2—3) 
wskiego, aby ustanowionemu kuratoroai słu- | C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- 
żące do swej obrony środki dostarczył lub! wiadamia niewiadomego z miejsca pobyiu 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze | Dymitra Muriankę, że dnia 27 listopada 1895 
zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe na-j do L 16276 wniósł przeciw niemu Piotr 
stępstwa sam sobie przypisać będzie musiał. | Hymcezak z Pstrążnego skargę o zapłatę sumy 

Lwów, dnia 81 grudnia 1895. | 40 zł. wa., na którą równocześnie wyznaczono 

termin do rozprawy na dzień 7 marca 1896 
L. 955 (955 2—3)|o godzinie 9 przed południem, tudzież, że 

C. k. Sąd powiatowy w Turce zawia- | dla niewiadomego z miejsca pobytu pozwa- 
damia nieznanych z życia i miejsca pobytu |nego ustanowiono kuratora ad actum w 
spadkobierców Małki Blum, Ozyasza Herscha, | osobie p dr. Neumanna adwokata z Gorlic. 
Izaaka i Feige Blumów, że na wniesiony Będzie zatem rzeczą pozwanego kura- 
przeciw nim przez Benziona Feilera pozew j torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
de praes 27 stycznia 1896 l. 955 o uznanie i do obrony, lub innego zastępcę sobie usta- 


Gigi 


Drrbne ogłoszazia 


LED A 


REST: 


e ez sye wszelkie 


pp'o"y ołowiane po et. 40 za 1 kilo lub zł. 
2.50 za 1000 sztuk. Obcęgi do plombowania 
po zł. 6 i 8.50 poleea Piotr Chrząstowski, handel 
żelazny we Lwowie, plas Kapitulny l. 1 (naprzeciw 
Katedry). 195 


7 : Nakładem ksiegarni 
Nowos YH. ALTENBERGA 
wyszły z druku i są do 
nabycia we wszystkich księgarniach 
lana Kazimierza Zielińskiego 
Wspomnienia starego kawalera 
1 tom, sir. 283, cena 1 zł. 60 et. $ 
Tegoż autora wyszły 
Tora i LO 
1 tom, sir. 268, zł. 2.10. 


Jedyne nieszkodliwe są tutki 
wyrobu S. W. Niemo|owskiego od- 
znaczone medalami, które wszędzie 
nabyć można. 2 


AGE 


Ogólne Zgromadzenie Lwowskiego | 
Towarzystwa Bankowego, stowarzysze- | 
nia zarejestrowanego z ograniczoną po- 
ręką, odbędzie się w sobotę dnia 22 
lutego 1896 o godzinie 7 wieczorem | 
w sali radnej Towarzystwa (ul. Trze- | 
ciego Maja 1. 2.) | 

Porządek dzienny: 

1. Zagajenie Przewodniczącego; 

2. Sprawozdanie Wydziału z czynno- 
ści i rachunków za rok 1895, ref, dr. | 
Leon Zion. 

3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej 
i wniosek na udzielenie Wydziałowi 
absolutoryum z czynności i rachunków 
za rok 1895, ref, Leon Hescheles. 

4. Wybór przewodniczącego Rady 
nadzorczej. | 
| 


łeszenmie. 


o 75 


5. Wybór 8 członków Rady nadzor- 
czej w miejsce pp. Levpolda Hoffen- 
reicha, Maurycego Nierensteina i Bən- į 
na Woóissberga. ł 

6. Zatwierdzenie propozycyi Rady | 
nadzorczej co do jednego członka wy- | 
działu w miejsce p. Józefa Mendrucho- ` 
wicza, ref. p, Juliusz Tenner. | 

7. Wybór komisyi rewizyjnej. 

8 Wnioski i interpelacye. 

We Lwowie 10 lutego 1896. 


Juliusz Tenner, Henryk Blumenfeld, 
sekretarz. zastępca przewodniczącego. 


rę PAW 5 RÓ * WESA GGÓA À masc! 
Z drukarni Wł. Łosińskiego ul. Czarnieckiego 1 12 dom Wernera. 


„CYKLE 


Poleca się handel win Lu 


Spólnik z udziałem 15000 zł) 


-w 


potrzebny zaraz celem rozszerzenia wprowadzonego 
przedsiębiorstwa (firma protokołowana) dla wyrobu 
patentowanego nowego przyrządu niezbędnego dla 


domowego użytku. Odbyt nu całą Austryę, Węgry madzeni >? 


i essport zagranicę zapewniony. Zysk Kapital pe- 
wny. Pośrednictwo wykluczone. Adres: W, F 15000 
Biuro dzienników i ogłoszeń Plohna, Lwów. 


RU M 


przawdziwy bremski znakomity w sma- 
ku. butelka zł. 1.60 i 2.40 pół butelki 
et. 90 i zł. 1.20, 
Arak de Goa. 
Giu biały) butelka zł. 2,40, pół bu 
telki zł. 1.20 poleca 
FRYDERYK SCHUBUTH 
Lwów, Rynek 1. 45. 


A 


dzprycowanie Matic 
PP MAU ULT i Ko, w Paryżu 
Skuteczność niezawodna 
hw leczeniu rzeżączek bez 
(utrudzenia żołądka, które 
V Ń zawsze pociąga za sobą uży- 
f AI cie kapsułek z kubebą w 
DUŻA płynie. 
W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych 
"ztekach. 


a 
ŻŻZŻĘSS DCC KOCK N 


Daop = Carzg ia Rp "SORT TĄ 


We Lwowie: w aptekaci pp. Mikolascha, 


Wewiórskiego, KRuckera, Sklepińskiego 
Beisora i Ehrbara 109 
14 
©gloszenie. zs 


Na mocy uchwały Rady nadzor- 
czej z dnia 2 lutego 1896 zapraszamy 
niniejszem P. T. Człouków Banku za- 
liczkowego „Nadzieja“ w Delatynie, sto- 
warzyszenia z nieogr. poręką na 

XXII zwyczajne walne zgromadzenie 
które się odbędzie w niedzizlę dnia 23 
lutego 1896 o godzinie 4 po południu 
we własnym lokalu z następującym 
porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie i wybór przewodniczącego, 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 
i rachunków za rok 1896. 

Sprawozdanie Rady nadzorczej i 
wniosek na udzielenie Dyrekcyi ab- 
solutoryum z czynności i rachunków 
za rok 1895. 

Uzupełniający wybór jednego człon- 
ka Dyrekcyi. : 
Uzupełniający wybór jednego człon- 
ka Rady nadzorczej, 

6. Wnioski Rady nadzorczej na sprze- 
daż nieruchomości. 
7, Wnioski członków. 

"W Delatynie dnia 2 lutego 1896. 


Rada nadzorcza banku zaliczkowego 
Prezes Sekretarz 


Ks. Tytus Błoński. 


3. 


4. 
5. 


H 


| 
| 
| 
| 


Adolf Schima. I 


ammam FATE maA NONA AEE HT KAZ 


(Zarządca Wł. J. Weber) 


ciw nim wniósł Jakób Jı „ewiez pozew de 
praes. 30 grudnia 1895 : 50497 o uznanie 
pretensyi 325 złp. i 225 złp. za zgasłe i o 
wykreślenie prawa zastawu dla sumy 325 
złp. i 225 złp. ze stanu biernego realności 
pod lk. 5 dz. III w Krakowie lwh. 518 ob- 
L 3665 (993 2—3) | jętej, na który to pozew termin do rozpra- 
C. k. Sąd powiatowy we Wrysztaku za-| wy sumarycznej na dzień 12 lutego 1896 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu | wyznaczono i ustanowiono dla nich kurato- 
Saula Kronfelda, że Wiktorya Gwożdziańska j rem adwokata dr. Fischlowiiza w Krakowie 
wniosła przeciw niemu i Franciszkowi Zię- | z substytucyą adwokata dr. Łepkowskiego w 
bie pozew sumaryczny o zapłatę 171 zł. 34 | Krakowie. 
ct. wa., na który wyznaczono termin do roz-| Jest więc rzeczą tych pozwanych, aby 
prawy sumarycznej na dzień 24 lutego 1896 | na wyznaczonym terminie sami stanęli albo 
godz. 9 rano. i potrzebna środki obrony ustanowionemu ku- 
Wzywa się zatem pozwanego Saula | ratorowi udzielili lub innego pełnomocnika 
Kronfelda, aby na powyższym terminie albo | sobie obrali i o ten sądowi donieśli, gdyż 


sać będzie musiał. 
Gorlice, 20 stycznia 1896. 


osobiście się stawił, albo porozumiał się zj wynikłe z zaniedbania skutki sami sobie 
ustanowionym dla niego kuratorem Abraba- ; przypiszą. 
mem Rósslerem, lub innego zastępcę sądowi | C. k. Sąd krajowy. 
przedstawił, w przeciwnym bowiem razie i Kraków, 4 stycznia 1896. 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące | pe z 
sam sobie przypisze. | 

0. k. Sąd powiatowy. | L. 20275 (848 3—38) 


Frysztak, 28 listopada 1895. C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
| nowił w miejsce c. k. radcy sędu krajowego 
L 50497 (977 2—8) Kolba komisarzem konkursowym upadłości 
U. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- | Mojżesza Kofflera i Samuela Nussenbauma 
damia z miejsca pobytu niewiadomych Bro- | w Kołomyi e. k. radcę sądu krajowego Bu- 
nisława Śpświńskiego, Maryanne Soświńską, | czackiego. 
Franciszka Pszorna , Enfemię z Soświńskich | Kołomyja, 7 grudnia 1895. 
Fischerową i Piotra Żółtowskiego, że prze-! 


ZI | XE 


niillera we Lwowie 


DOCK OK A O. EEC" I ALE DAE A 


Ogłoszenie. się 


Dnia 1 marca 1896 o 6-tej godzinie wieczorem. odbędzie się ogólne zgro- 
członków Towarzystwa eskontowego i handlowego w Sanoku. 
Por wą-dęe-k —d' zl 4Gwhi=lwy : 
1. Zmiany $$ 1, 2, 21, 22 stat. 
2. Przedłożenie bilansu. 
3. Wnioski co do rozdziału zysku. 
4 Wybór członków Rady nadzorczej i dyrekcji. 
Prezes Towarzystwa eskontowego i handlowego w Sanoku. 


S. Edi 


ać 
A 


wane hermetyczne zamknięcia 
kanałowe, zamknięcia wstrzy- 
mujące fetory A 
w pissoarach : 
i wodociągach | 


SO 
Zastępcy dla Galicyi 


ORALA 
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BORSE , PEN WE os o NA e RA ANT AER 
IV. walne zebranie = 


Oiłonków Towarzystwa zaliczkowego w Sędziszowie, stowarzyszenia zarejestro- 
wanego z ograniczoną poręką, odbędzie się w Sędziszowie d. z’ -896 
o godzinie 6 po południu w biurze Towarzysiwa. 

Porządek dzienny : 

1. Sprawozdanie z czynności za rok 1895 przedłożenie rachunków z wnio- 
skiem Rady nadzorczej co do podziału zysku i udzielenia Dyrekcyi absoluto- 
ryum z czynności za rok 1895, 

2. Wybór Dyrekeyi i Rady nadzorczej. 

Sędziszów, dnia 29 stycznia 1896. 

Dyrekcya Towarzystwa zalieczkowego w Sędziszowie, stowarzyszenia 

zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 


Abraham kittermann, Emanuel Löw, 
dyrektor, dyrektor kasyer. r 
Bilans z dnia 3! grudnia 1895 r. 
| 


Stan czynny Stan bierny 


Nathan Löw, 
prezes dyrekcyi. 


1. Gotówka w kasie . 1662 35 | 1. Udziały członków 18556— 
2. Weksie 496 sztuk 63635 50 | 2. Wkładki oszezędności 3558687 
3. Lokacya na rachunek żyrowy . 200 —- | 3. Fundusz rezerwowy . . . _ 2180:50 
4. |rocent z góry na rok 1896 zapłac. 94:60 | 4. Kredyt bankowy (Reeskont 68 
sztuk weksli . . . . . . 11610— 
5. Procenta na rok 1896 z góry 
uzyskane . . « waANW0WÓ 
6. Czysty zysk 2068-96 
65592. 65592 45 


MBEE arnan MARK 


Pspier z fabryki papieru J. Fijstkowskieh. 
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z” 


